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Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wsssystfcie agencje anonsów; we Francyi w Paryża 
wyłącznie ageneys p. A d a m a ,  4. Rue Oióment 4

S r ,  1 S«5 3 Poniedziałek, 14 Sierpnia 1882,

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Cesarski Patent z dnia 8 siernnia 1882

zwołujący sejmy Istryi, Galicyi i Lodomeryi 
z Krakowem i Krainy.

My Franciszek Józef Pierwszy 
z ł a s k i  B o ż e j  C e s a r z  A u s t r y i  

król Węgier i Czech, król Dalmacji, Kroacyi, 
Sławonii, Galicji, Lodomeryi i Illyryi; król 
Jerozolimy etc.; Arcyksiążę Austryi; Wielki 
Książę Toskany i Krakowa; Książę Lota­
ryngii, Salzburga, Styryi, Karyntyi, Krainy i 
Bukowiny; Wielki Książę Siedmiogrodu; Mar­
grabia Morawy; Książę. Górnego i Dolnego 
szlązka, Modeny, Parmy, Piacencyi i Gua- 
stalli, Oświęcimia i Zatora, Cieszyna, Fryulu, 
Raguzy i Zadaru; uksiąźęcony hrabia Habs­
burga i Tyrolu, Kyburga, Gorycji i Grady- 
ski; Książę Trydentu i Brixeny; Margrabia 
Górnych i Dolnych Łużyc i w Istryi; Hrabia 
Hohenembsu, Feldkirch, Bregenc.yi, Sonnen- 
bergu etc.; Pan Tryestu, Kotaru i Mar­
chii wendyjskiej; Wielki Wojewoda Serbski 

etc. etc., 
wiadomo czynimy:

Następujące sejmy mają, być zwołane 
w dniach poniżej ustanowionych do swych 
prawnych miejsc zgromadzenia:

Sejm margrabstwa Istryi na 20 sierpnia
1882;

Sejm królestwa Galicyi i Lodomeryi 
wraz z WiHkiem Księstwem Krakowskiem 
na 4 września 1882;

Sejm księstwa Krainy na 24 września
1882.

Dan w Ischl dnia 8 sierpnia w roku ty­
siącznym ośmsetnjm ośmdziesiątym i drugim, 
Naszego Panowania trzydziestym czwartym.

Franciszek Józef m. p.
T a a f f e  m. p., Z i e m i a ł k o w s k i  m. p., 
F a l k e n h a y n  m. p., P r a ż a k  m. p., C o n ­
r a d  m. p., W e  1 s e r s h  e i m b ra. p., Dun. i -  

j e w s k i  m. p., P i n  o m. p.

Lwowski c. k. wyższy Sąd krajowy za­
mianował praktykanta sądowego Teofila C ż y ­
c z y ł o  w i c  za bezpłatnym auskultantem są­
dowym.

Lwów, l i  sierpnia.

Po wojnie francusko-pruskiej, gdy 
okazało się, że Francya bez ruiny ma- 
teryalnej zdołała zapłacić olbrzymią 
pięciomiliardową kontrybucyę, i sto­
sunkowo dosyć prędko przyszła do 
siebie po doznanej straszliwej klęsce, 
gdy tu i owdzie słyszeć się dawały 
hasła odwetu, chociaż większość na­
rodu pojmowała, że myśleć o nim 
niepodobna i nie należy wyczerpywać 
sił żywotnych kraju na awanturnicze 
usiłowania w tym kierunku, obudzić 
się musiała w Niemczech pewna po­
dejrzliwość przeciwko Francyi. Do 
wzmocnienia tej podejrzliwości przy­
czyniły się niezawodnie w wysokim 
stopniu niektóre mowy Gambetty, któ­
ry umiał zręcznie zdobywać sobie po­
pularność apelaeyami do „sprawiedli­
wości historycznej" i innemi w tym 
rodzaju frazesami, a który powszech­
nie uważanym był i jest za kandyda­
ta- na krzesło prezydenta republiki.

Tej podejrzliwości nie pozbyto się 
dotąd w Niemczech. Dziennikarstwoo
tamtejsze z nadzwyczajną czujnością 
doszukuje się w różnych przemówie­
niach francuskich każdej, nawet naj­
bardziej przysłoniętej wzmianki o „sio­
strzanych prowincyaeh", chwyta w lot 
każde patryotyczne słowo zagrzewają­
ce ducha młodzieży, przypominające 
ogółowi Francuzów obowiązek goto­
wości do walki, podnosi i wyjaśnia 
każdą aluzyę do przyszłej guerre de 
revcmche, chociażby ją znalazło nie

w słowach którego z członków rządu, 
lecz w improwizowanej mówce lokal­
nego honoratiora, powołanego naprzy- 
kład w jakiemś miasteczku do rozda­
nia nagród pilnie uczącej się młodzie­
ży. W obecnej chwili nawet dzienni­
karstwo niemieckie pisze obszerne ar­
tykuły o podobnem przemówieniu Pa­
wła Berta, który obecnie je s t . tylko 
deputowanym niezajmującym żadnego 
urzędowego stanowiska, dlatego, że 
Paweł Bert przez sześć tygodni piasto­
wał urząd ministra oświecenia w „wiel­
kim", lecz krótkotrwałym gabinecie 
Gambetty.

Nie dziwimy się tej czujności or­
ganów niemieckich, bo wszystkie ob­
jawy zapowiadające, choćby w najdal­
szej perspektywie, nowe starcie pomię­
dzy Francya i Niemcami, zbyt blizko 
dotykają najżywotniejszych interesów 
niemieckich, ażeby Niemcy mogły być 
na nie obojętne. W każdym razie je­
dnak ta drażliwość, ze stanowiska nie­
mieckiego zapewne naturalna, patrzą­
cym z boku wydawać się musi prze­
sadzoną i publicystyka innych krajów 
nie może pewnym faktom przyznawać 
tego znaczenia, jakie im organa nie­
mieckie pod wpływem tej podejrzli­
wości przyznają.

Obecnie naprzykład w dziennikach 
berlińskich zaczęto przyznawać nowemu 
gabinetowi francuskiemu pewne poli­
tyczne znaczenie, pewną myśl przeciw 
Niemcom skierowaną, dlatego że w 
tym gabinecie zasiada kilku jawnych 
stronników Gambetty, albo też ludzi 
mniej więcej ulegających jego wpły­
wom. Faktowi temu dzienniki berliń­
skie przypisują znaczenie wskazówki, że 
gabinet Dut-lerca będzie usiłował uto­
rować Gambecie drogę do powrotu do 
władzy. Sama jednak ta okoliczność, 
że stronnicy Gambetty, to jest zwo­
lennicy akoyi na zewnątrz i ścisłego

przymierza z Anglią zajęli miejsce w 
gabinecie, który wyrzeka się z góry 
wszelkiej akcyi i jak może najdalej od 
przymierza angielskiego usuwa, jest 
już najlepszem świadectwem, że nie 
reprezentują oni sami przez się żadnej 
politycznej myśli, że należą do tej ka- 
tegoryi bezbarwnej, która się znajduje 
w każdem stronnictwie i której w kaz- 
dem równie dogodnie. Za pomocą ta­
kich narzędzi w gabinecie senatora 
Duclerca Gambetta może z łatwościąo
obalić ten gabinet, który i tak nie ma 
w sobie sił żywotnych, ale nie zdoła 
utorować sobie drogi do władzy. Je­
dyną korzyścią, jaką gambettyści na 
posiadaniu kilku tek ministeryalnych 
w obecnem ministerstwie odnieść mo­
gą, jest zdobycie dla swego stronnic­
twa kilku lub kilkanastu posad, jakie 
za wakują podczas rządów obecnych, 
a w tern, zdaje się, nie ma jeszcze tak 
wielkiego niebezpieczeństwa ani dla 
Niemiec, ani dla pokoju europejskiego.

Sprawy krajowe.
(Bursa w seminaryum nauczy cielskiem).

( X )  Znana z kilkakrotnej sejmowej i 
pozasejmowej gorącej dyskusyi sprawa utwo­
rzenia bursy dla uczniów seminaryum nau­
czycielskiego we Lwmwie wejdzie i w tym 
roku do Sejmu. Nie chodzi już jednak o sa­
mą kwestyę, czy ma być założona bursa. 
Rozwiązał ją bowiem Sejm stanowczo, na 
posiedzeniu z dnia 13 października 1881, sta­
nowiąc, że z początkiem roku szkolnego 
1S82/3 ma być założona we Lwowie bursa 
dla 60 ehrześciańskiech uczniów lwowskiego 
seminaryum nauczycielskiego i że z fundu­
szu krajowego wypłacona zostanie kwota 
5200 ztr. na pierwsze urządzenie a corocz­
nie 19.090 złr. na koszta utrzymania. Wy­
konanie tej uchwały natrafiło jednak na tru­
dności, których Wydział krajowy przezwy­
ciężyć nie mógł i dla których sprawa wejść 
musi ponownie do Sejmu celem obmyślenia 
innego sposobu wykonania.

A  N  N  A
VII.

(Ciąg dalszy.)

Anna chciała się cofnąć, ale młode dzie­
wczęta chwyciły ją za suknię i trzymały się 
jak matki. Ulegając prośbom chorej, zosta­
ła Anna i usiadła przy łóżku , zwrócona do 
ściany.

Prawnik wziął się do spisania testa­
mentu.

Dziwmy to był testament. Chora była 
zubożałą kobietą a zapadłszy na zdrowiu, 
musiała przytułku szukać w szpitalu. W chwili 
gdy jej dnie już policzone były, dostaje wia­
domość, że daleka krewna zapisała jej zna­
czny majątek. Zaledwie tyle czasu jej zosta­
ło, przenieść go na biedne dwie sierotki z 
pomiędzy licznych a niebardzo takiego ma­
jątku godnych krewmych swoich.

Podczas gdy starszy prawnik akt te­
stamentu formował, patrzały małe dziewczyn­
ki ze łzami na bladą twarz staruszki , która 
na ustach miała już uśmiech pozagrobowy. 
Nie pojmowały one wcale doniosłości tej chwili, 
która dla nich miała być pamiętną na całe 
życie. Nie pojmowały ani grozy śmierci, któ­
ra w całym majestacie swoim zbliżała się 
teraz do ło ża . ani owych ostatnich tchnień 
staruszki, które biedne sieroty zmieniały na­
gle w bogate i szczęśliwe mieszkanki ziem i! 
Rozumiały tylko pieszczoty Anny, która od 
czasn de czasu tłumaczyła im znaczenie tak 
wielkiego dobrodziejstwa i kazała im patrzeć 
na gasnące oczy dobrodziejki.

Gdy już prawnik robotę swoją skoń­

czył, a świadkowie do podpisu przystępowali, 
zwrócił się do Anny i rzekł:

— Bardzo pięknie tlómaczyłaś pani 
znaczenie tej chwili tym ładnym panienkom 
i zwracałaś ich uwagę na szlachetną dobro­
dziejkę , ale zapomniałaś o pewnym dobro­
dzieju , bez którego nie byłoby dobrodziejki. 
Tym dobrodziejem jest oto mój kolega, któ­
ry tera,z zbliża się do nas. On to w osta­
tniej chwili wyszukał umierającą bogatą spad­
kobierczynię. a ta za jego staraniem prze­
lała teraz cały swój majątek na te dwie biedne 
sierotki, które mu za to ani dobrze zapłacić, 
ani podziękować nie mogą 1

Anna spojrzała teraz na salę i obaczy- 
ła idącego ku sobie.... młodego prawnika.

Twarz Anny poczerwieniała i zbladła. 
Chciała coś powiedzieć, ale głosu wydobyć 
nie mogła.

Pan Julian zbliżył się do niej i podał 
jej rękę.

— Jestto moją największą nagrodą — 
rzekł z ożywieniem na twarzy, że pani przy­
padkowo jesteś świadkiem jednej ze spraw 
moich , którą do najświetniejszych zaliczam. 
Nie dała mi ona wprawdzie zarobku, ale po­
zostało po niej pewne zadowolenie, które mi 
na długo wystarczy.

Anna przyszła teraz do siebie. Serde- . 
cznie ścisnęła rękę młodego prawnika.

— ' Imieniem tych sierotek —  rzekła 
z uniesieniem— które spraw światowych je ­
szcze nie rozumieją, dziękuję panu za czyn 
tak piękny, który równa się czynom naj­
szlachetniejszym 1

— Chciałaś pani powiedzieć: wyjątko­
wym — ozwał się starszy prawnik-— bo rze­
czywiście takie wydarzenia liczą się do wy­
jątków. A tutaj trzeba tylko było kilka dni 
akta w biórku przytrzymać, i nie szukać dróg, 
jakie do prawnika nie należą. Dzisiejsza

spadkobierczyni była nieznana z miejsca po­
bytu, a po śmierci przeszedłby cały majątek 
w ręce dalszych jej krewnych , którzy na to 
sobie nie zasłużyli 1

Anna z uwielbieniem patrzała na mło­
dego prawnika, który stał prz«-d nią w ca­
łej swobodzie swego wewnętrznego zadowo­
lenia. Przypomniała sobie, że mu niegdyś 
wyrządziła wielką krzywdę i chciała go te­
raz jakoś przeprosić, gdy nagie twarz jej 
przybladła a usta zadrgnęły jakimś bólem 
ukrytym. Straszny odwet z jego strony sta­
nął jej przed oczyma. Ujrzała kościół, dru­
żynę weselną.... widziała pannę młodą w ślu­
bnym welonie.... i jego widziała z bukietem 
przy boku...

Podniosła z pewną dumą głowę w gó­
rę i rzekła do niego z zimną powagą :

— Postąpiłeś pan sobie jak człowiek szla­
chetny, pojmujący na seryo swoje obowiązki. 
Nigdy nie miałam o panu innego wyobraże­
nia , a nawet wtedy, gdyś pan n innych 
chciał zachwiać wiarę w obowiązki.

Zadziwiła prawnika ta przemowa.
— • Przypominam sobie dobrze — od­

powiedział zTagodnym uśmiechem — że wte­
dy bvła między nami mowa o granicach obo­
wiązków.

— To, coś pan mówił wtedy, mogę te­
raz w zupełności zastosować do pana. W spra­
wie dzisiejszej miałeś pan jako prawnik pe­
wną granicę swego obowiązku, poza którą 
niepotrzebowałeś pan wychodzić. Ogłosiłeś 
pan w gazetach akt spadku i zawezwałeś 
nieznaną z pobytu spadkobierczynię. Do ter-- 
minu nie zgłosiła się on a , a obowiązkiem j 
pana było oddać majątek tym , którzy się o 
to codziennie naprzykrzali. Ale pan wysze­
dłeś poza granicę swego obowiązku i nie- 
szczędząc trudów i kosztów, znalazłeś to, za

co nawet nagrody żadnej otrzymać nie mo­
żesz.

Młody prawnik ukłonił się z wymuszo­
ną powagą.

—  Na te słowa nic odpowiedzieć nie 
mogę, bo obawiam się, że tu w tern miejscu 
niestosownem mógłby się powtórzyć spór nie­
dawny !

Młody prawnik chciał widocznie wobec 
świadków zniżyć doniosłość t°j rozmowy, 
wspomniawszy o dawnym sporze. Anna zro­
zumiała to zniżenie, ale dała mu inne zna­
czenie. Mniemała, że dawny konkurent w 
zmienionych dzisiejszych warunkach zalicza 
to wszystko do przeszłości i z pewnem le­
kceważeniem o tern mówi. Jakkolwiek miał 
on dzisiaj prawo do tego, bo między nią a 
nim stała teraz owa biała postać z welonem 
u czo ła , mimo to dotknęły ją boleśnie te 
zimne słowa. Przytłumiła westchnienie, któ­
re teraz jej pierś podniosło i odrzekła z wy­
muszoną swobodą :

- -  Za dobrą masz pan pamięć, jeżeli 
po tak długiej przerwie przypominasz pan 
sobie wszystkie szczegóły owej przemijającej 
sprzeczki naszej. Szkoda tak dobrej pamięci 
dla tak błahych rzeczy !

—  Nie moja wina, że tej sprzeczki po­
wtórzyć nie mogłem. Dzisiaj nie mogę my­
śleć o tern, aby się ona powtórzyć mogła.

Anna z dumą podniosła głowę do góry.
—  Bardzo wierzę, że i dzisiaj o tern 

pan nie myślisz. Byłoby to znowu przekro­
czenie obowiązku.

— I zawsze ten obowiązek staje w po­
przek d rog i!

Anna przymusiła się do uśmiechu.
—  Przecież i pan starałeś mi raz w dro­

dze — odrzekła — a miałam wtedy pilny 
obowiązek odwiedzić bardzo chorą kobietę.



Ze sprawozdania Wydziału krajowego 
wypływa, źe niepodobna było wynaleźć od­
powiedniego lokalu na pomieszczenie bursy. 
Z pięciu ofert, otrzymanych w tej mierze w 
skutek rozpisania publicznej lieytaeyi, żadna 
nie odpowiedziała wymaganiom koniecznym, 
t. j. żaden z ofiarowanych na najem loka­
lów nie nadawał się do przeznaczonego ce­
lu. Po niepomyślnym przebiegu lieytaeyi 
Wydział krajowy oglądał się w drodze pry­
watnej za odpowiednim lokalem, ale i tym 
razem mimo otrzymanych ośmiu ofert do­
datkowych nie osiągnął celu. Była jedna o- 
ferta, która zdawała się odpowiadać wymo­
gom pod względem rozkładu i położenia 
(dom pod 1. 4 przy ulicy Jabłonowskich), 
ale pominąwszy trudności leżące w samych 
warunkach kontraktu, zachodzi jeszcze zasa­
dniczy powód, dla którego dom ten nie mógł 
być wynajęty. Według opinii, jednomyślnie 
i dobitnie w Sejmie zaznaczonej, bursa po­
winna kandydatom nauczycielskim dostar­
czać tylko niezbędnych środków utrzymania, 
ażeby w spokoju i swobodzie oddawać się 
mogli przygotowaniom do przyszłego zawo­
du. Wszystko, co wychodzi po za granicę 
tych niezbędnych potrzeb, uważać należy 
nietylko za zbyteczne, ale nawet za wprost 
szkodliwe dla celów, jakie przewodniczyły 
myśli założenia tej instytucji. Tyczy się to 
zarówno żywienia jak i pomieszkania, które 
powinno być schludne, ale jak najskromniej­
sze, ażeby wychowańcy, wyszedłszy z zakła­
du na swe nader skromne stanowiska, nie 
mieli powodów do przykrych i zniechęcają­
cych porównań między tern, co mieli daw­
niej, a tem co obecnie mieć mogą. Mając 
to na uwadze, łatwo zrozumieć wielką tru­
dność wyszukania, zwłaszcza w mieście ta- 
kiem jak Lwów, domu czynszowego, któryby 
był odpowiednim na pomieszczenie bursy. 
Domy czynszowe większych rozmiarów, zwła­
szcza nowe, jak ów pod 1. 4 przy ulicy Ja­
błonowskich, urządzone są z pewnym sto­
pniem komfortu, który w bursie bynajmniej 
nie jest pożądanym. Dla ludzi, których prze- 
zaaczeniem jest mieszkać w ubogich dom- 
kaeh wiejskich, gdzie prosta podłoga i bie­
lone ściany już niemal do zbytków należą, 
umieszczenie w pokojach parkietowanych i 
malowanych, z kaflowemi piecami i kry- 
ształowemi szybami w oknach jest z pewno­
ścią więcej niż niestosownem. Trudno zaś 
wymagać od właściciela, aby zgodził się bez 
wynagrodzenia na takie adaptaeye, któreby 
zniżyły wartość jego realności.

Tak więc rezultat kilkumiesięcznych u- 
silnych starań i zabiegów Wydziału krajo­
wego , aby wyszukać odpowiednie dla bursy 
umieszczenie, pozostał ujemnym. Co w ięcej, 
rozpatrzywszy się bliżej w stosunkach tutej­
szych, przyszedł Wydział krajowy do prze­
konania, że nie znajdzie we Lwowie domu, 
któryby bez kosztownych adaptacji dał się użyć 
na cele zakładu. Nadto zrobił Wydział kra­
jowy spostrzeżenie, nowe zresztą i prak­
tykowane także gdzieindziej, że żądane od 
czynsze nie stały w odpowiednim stosunku 
do wartości domu i przekraczały o wiele już 
i tak dość wysoką stopę procentową, pobie­
raną przez właścicieli domów od prywatnych 
czynszowników. Biorąc w przecięciu, żądano 
czynszu równającego się 10 prc. wartości

— Kiedyż to było ? — zapytał cieka­
wie pan Julian.

— Było to wtedy.... gdy przed mój ko­
ściół parafialny zajechał długi szereg powo­
zów i pan....

Tu zadrżały usta Anny, na których 
chciała koniecznie zatrzymać uśmiech swo­
bodny.

—  Przypominam sobie —  podjął szyb­
ko i z całą swobodą pan Julian — powozy 
weselne zamknęły całą ulicę, a ja w natło­
ku zaledwie mogłem odszukać pannę młodą ...

— I odszukałeś ją p an , a nawet wi­
działam , jak pan się nią zająłeś.... natural­
nie.... bardzo słusznie.

—- Jak przystało na drużbę!
Anna spojrzała zdziwiona na pana Ju­

liana i zdawało się, że nagle przemieniła się 
w statuę marmurową. Nie zrozumiał tego wra­
żenia młody prawnik.

— Był to ślub mego przyjaciela — mó­
wił dalej z swobodą — a jakkolwiek był to 
dla mnie dzień wesoły, przyznam się jednak 
otwarcie, że byłbym się bardzo zasmucił, gdy­
bym się dowiedział, że stałem się przyczy­
ną zmartwienia pani.

Anna odetchnęła teraz całą piersią. 
Przypomniała sobie ową noc gorączkową i 
wszystkie te bolesne uczucia, jakich wtedy 
doznała.

— Wierzę — ozwała się z cierpkim 
uśmiechem , który usiłował przejść w jakąś 
radość nieokreśloną —  wierzę, że byłbyś pan 
mocno się zasmucił, gdybyś o tem wiedział! 
Niewiadomość jednak tego pozwmliła panu 
bawić się całą noc wybornie, nieprawdaż?

W  szafirowych oczach Anny zamigotał 
na chwilę wyraz bolesnego wyrzutu, ale wnet 
ustąpił miejsca przebaczeniu. Dłużej jednak 
rozmawiać nie mogła. Wyciągnęła rękę i rze­
kła z twarzą zarumienioną :

— Zawiele czasu zabieramy tutaj na-

domu, nie licząc podatków i kosztów kon- 
serwacyi, które ponosić miałby fundusz kra­
jowy. Pomimo tak wygórowanej ceny jest 
rzeczą więcej niż prawdopodobną, że z każ­
dym nowym okresem najmu byłby Wydział 
krajowy narażony na żądanie podwyższania 
czy -.szu, wobec którego przy trudności zmia­
ny lokalu, znalazłby się pewnie nieraz w 
przymusowem położeniu. Możnaby się było 
wreszcie zdecydować płacić 3.500— 4.000 zł., 
rocznego czynszu za dom wart. 30.000— 40.000 
zł., gdyby tylko dom ten odpowiadał celowi. 
Ale płacić czynsz niestosunkowo wysoki z 
tein przeświadczeniem, że zakłać będzie u- 
mieszczony niegodnie i nieodpowiednio, że 
rodzaj umieszczenia niekorzystnie wpływać 
musi na wychowańców a nawet zwichnąć 
może cel zakładowi wytknięty —  na taką 
decyzyę trudno było się zdobyć.

Wśród takich okoliczności myśl o wy­
budowaniu własnego domu na pomieszczenie 
bursy mimowoli nasunąć się musiała. Przed­
stawia się ona nam jako konieczność nie do 
uniknienia, jeżeli bursa ma wejść w życie. 
Wydział krajowy chwycił się jej niechętnie i 
dopiero w ostateczności, gdy było już rze­
czą jawną, że inny sposób umieszczenia bur­
sy jest niemożliwy. Myśl ta jest zresztą w 
każdym razie praktyczną i korzystną. Wy­
budowanie własnego domu bowiem przed­
stawia przedew'szystkiem tę wielką korzyść, 
że można go sobie urządzić zupełnie odpo­
wiednio do potrzeby i upodobania, a to tak 
pod względem sytuacyi jak rozmiarów, 
rozkładu i także wewnętrznego urządzenia. 
Tem samem usunięty jest najważniejszy 
szkopuł, o który rozbiły się dotychczasowe 
stawania. Strona finansowa przedstawia się 
niemniej korzystnie. Pokazało się, że niżej 
3500 zł. rocznego czynszu lokalu dla bursy 
we Lwowie nająć nie można. Sejm prelimi­
nował na ten cel nawet więcej, bo 3750 zł., 
która to suma przedstawia według stopy pię­
cioprocentowej kapitał 75 000 złr. Na wy­
budowanie własnego domu wraz z za- 
kupnem obszernego gruntu potrzeba tylko
50.000 złr., który to kapitał odpowiada ro­
cznej rencie 2500 zł. Zatem wydatek na po­
mieszczenie bursy będzie okrągło o 50 prc. 
niższy aniżeli przy najmie.

Cyfra powyższa nie jest wzięta dowol­
nie , ale oparta na realnej podstawie. Zanim 
bowiem Wydział krajowy powziął decyzyę 
przedłożenia Sejmowi wniosku , uprosił c. k. 
radcę budownictwa p. Macieja Moraezew- 
skiego do sporządzenia szkicu budynku na 
bursę i sumarycznego kosztorysu. Z tych e- 
laboratów, które dołączone są do sprawozda­
nia, poweźmie Sejm dokładną wiadomość 
tak o szczegółach zamierzonej budowy jak i 
kosztach na jej wykonanie potrzebnych.

Sposobu pokrycia kosztów budowy nie 
mógł Wydział krajowy szukać gdzieindziej, 
jak w samej uchwale Kejmu z dnia 13 paź­
dziernika 1881. Uchwałą tą postanowił Sejm, 
że bursa lwowska wejść ma w życie z po­
czątkiem roku szkolnego 1882,83 i wyzna­
czył na pierwsze jej urządzenie jednorazową 
kwotę 5200 zł., zaś na jej utrzymanie rocz­
ną kwotę 19.090 zł., wstawiając do budże­
tu nar.  1882 część, przypadającą za cztery 
ostatnie miesiące roku bieżącego, t. j. 6364 
złr. w. a.' Jeżeliby bursa, jak to było zamte-

szą rozmową , może kiedyś.... choćby tylko 
przypadkiem znowu.. . wrócimy znowu do 
tego przedmiotu.

—  Gdyby to życie mogło się składać 
z samych tylko przypadków ! — odpowiedział 
z uśmiechem młody prawnik, i ukłonił się 
z pewną konweneyonalną grzecznością.

VIII.
Pan Maryan siedział właśnie przy oknie 

w swoim pokoju , trzymając w ustach grube 
amerykańskie sygaro. Błękitny dymek wy­
mykał się cienkim sznurkiem na cichą ulicę, 
tworząc w oddali jakieś misterne arabeski. 
Pan Maryan przypatrywał się z rozkoszą tym 
arabeskom, i nadawał im przez stosowne 
otwieranie ust rozmaite kształty. Przecho- 
dzcący właśnie ulicą chłopak szewski spostrzegł 
w oknie szczęśliwego człowieka, jak to wno­
sił z jego twarzy dość rumianej i tureckie­
go szlafroka. Zaprzestał gwizdania , jedynej 
terminatora rozrywki, i długo przypatrywał 
się ideałowi życia, o którym nieraz po do­
tkliwej sprzeczce z majstrem marzył. Kamie­
nica , szlafrok i sygaro, owa trójca tego idea­
łu , przedstawiała się teraz wspaniale spra­
gnionym jego oczom. Stał i patrzał na 
kunsztowne ewolucye błękitnego dym u, krę­
cąc od czasu do czasu podartym butem 
w powietrzu, który właśnie niósł do war- 
statu.

Spektator taki w braku innych podobał 
się panu Maryanowi. Niegdyś, gdy był w pełni 
zdrowia, patrzał na niego cały powiat, dzi­
siaj dobry i chłopiec szewski. Bawiło to pana 
Maryana, że ktoś mu jeszcze ostatków życia 
zazdrości i chciał się za to okazać wdzięcz­
nym. Zaczął wydmuchiwać misterne kółka 
dymu, czem biednemu terminatorowi sprawił 
radość niesłychaną. Radość ta objawiała się

rzonem, weszła była w życie z początkiem 
roku szkolnego 1882|83, to musianoby wy­
dać na jej utrzymanie w roku 1882 kwotę 
6364 zł., zaś w każdym następnym roku 
kwotę 19.090 złr. Ponieważ bursa z przyczyn 
powyżej wyłuszczonycb ani z początkiem 
roku szKolnego 1882/83 ani też później lak 
długo w życie wejść nie może, aż odpowiedni 
na jej umieszczenie budynek wzniesiony nie 
zostanie, zatem aż do tego czasu sumy 
przez Sejm na utrzymanie bursy przezna­
czone, nie będą wydawane i zmienią się nie­
jako w oszczędność budżetową. Z tych o- 
szczędności'pokryć można z łatwością preli­
minowaną na koszta budowy kwotę 50.000 
zł., jeżeli się tę budowę rozłoży na dwa la­
ta i 1883/48, a trzeci rok przeznaczy na w y­
schnięcie murów budynku w ten sposób, że 
zakład dopiero z początkiem roku szkolnego 
1885/86 w życie wprowadzonym zostanie. W  
tym duchu sforraułow any został wniosek 
Wydziału krajowego. Kówna się on odrocze­
niu wykonania uchwały o bursie ale nie jej 
zachwianiu.

{Księgi grantoive).
( X )  Wydział powiatowy w Bochni u- 

pomniał się w petycyi do Sejmu wystosowa­
nej o przyspieszenie sprawy zakładania ksiąg 
gruntowych. Na petjmyę tę odstąpioną przez 
Wydział krajowy c. k. Rządowi nadeszła na­
stępującą odpowiedź od Ministerstwa spra­
wiedliwości :

W Galicy i, liczącej 5.963 gmin kata­
stralnych, rozpoczęto według obliczenia z 
końcem pierwszego kwartału b. r. roboty o- 
koło zakładania ksiąg gruntowych dla 3.644 
gmin. W 3.067 gminach roboty te zostały 
całkowicie ukończone. Jeżeli się uwzględni 
szczególne trudności, jakie przy zakładaniu 
ksiąg gruntowych miały do zwalczenia już 
i tak znacznie obciążone sądy galicyjskie, to 
okaże się, iż osiągniętego dotychczas rezul­
tatu, wedle którego większa połowa zakre­
ślonego zadania już wykonaną została, nie­
pomyślnym nazwać nie można. Najmniej 
zaś powodów do niezadowolenia nastręcza 
stan powyższych robót w okręgu reprezen- 
taeyi powiatowej w Bochni. W okręgu tym, 
liczącym 129 gmin, ukończone zostały dla 
105 gmin roboty przygotowawcze a w 90 
gminach założono już księgi gruntowe. We 
wszystkich trzech powiatach sądowych tego 
okręgu pracowano nad zakładaniem ksiąg 
pomienionych nieprzerwanie aż do ostatnich 
czasów. W jednym tylko z tych trzech po­
wiatów sądowych, a mianowicie w Bochni, 
musiały być roboty niedawno przerwane, 
gdyż pomiary katastralne w tych gminach, 
w których prace około zakładania ksiąg grun­
towych nie były jeszcze rozpoczęte, wyma­
gały sprostowania. Po usunięciu tej prze- 
szkody zostaną pomienione roboty i w tym 
powiecie sądowym natychmiast na nowo 
podjęte.

Za pomocą środków, któremi się roz­
porządza w tej mierze, można tylko wów­
czas pomyślne osiągnąć rezultaty, jeśli się 
uniknie zbytniego rozdrobnienia środków pie­
niężnych. Już z tego względu byłoby zupeł­
nie celowi odpowiedniem, gdyby prace około

coraz szybszem machaniem buta i coraz więk- 
szem otwieraniem i tak już szerokiej gęby. 
Pan Maryan puszczał coraz większe kłęby 
dymu, a radość terminatora była coraz wię­
ksza....

Nagle poczuł pan Maryan strzyknięcie 
w lewem uchu i szybko cofnął się od okna. 
Zaczęło mu dzwonić w tem uchu, i zdawało 
mu się wyraźnie, że słyszy dzwony pogrze­
bowe sąsiedniego kościoła. Zawołał na Annę, 
aby mu czemprędzej ziółek podała, ale Anny 
nie było. Przyszła pani Marta, i przyrzą­
dziła mu naprędce kordyał, ale ziółka te nie- 
miały przypisanej temperatury, a smak ich 
był inny. Niezadowolenie malowało się na 
twarzy pana Maryana,

— Gdzież Anna, zapytał z chmurą na 
czole, przecież chorego ojca niepowinna tak 
długo samego zostawiać.

—  Zaraz przyjdzie, uspokajała męża pani 
Marta.

— Jakto trudno w starszych latach za­
robić sobie na wdzięczność i przywiązanie 
nawet u własnych dzieci swoich. Przecież 
otaczamy ją tem wszystkiem, czego tylko du­
sza zapragnie, nieszczędzimy mienia naszego, 
aby tylko miała wygody i dostatki, a ona 
wtedy tylko szczęśliwa, gdy się od nas wyrwać 
m oże!

— Poszła odwiedzić umierającą sta­
ruszkę.

-— Ojciec także umrzeć może tym­
czasem !

— Uspokój się Maryanie, to przemi­
nie.... Anny tylko co nie widać!

-  Strzykanie w uchu idzie coraz wię­
cej w górę.... i już dochodzi do mózgu ! 

fOiąs dalszy nastąpi).

J an Z a c h a u j a s i k w i c z .

zakładania ksiąg gruntowych rozpoczynano 
równocześnie we wszystkich sądowych po­
wiatach kraju, gdyż wówczas siły koncepto­
we, temu zadaniu poświęc one ,  nie dałyby się 
w całości spożytkować w żmlujm prawie po­
wiecie. Pomnożenie zaś sił konceptowych o- 
płaeanych z dotacyi ksiąg gruntowych po 
nad dotychczasową miarę nie jest wskaza- 
nem. Obecnie więcej niż część czwarta tej 
dotacyi jest obciążoną płacami, a przy znacz- 
niejszem jej używaniu na pokrycie płac za­
brakłoby odpowiednich środków na pokrycie 
innych wydatków i musianoby w końcu roz­
miary robót ograniczyć.

Wobec danych stosunków, administra- 
cya sądowa tylko w tym kierunku działać 
może, ażeby w każdym roku .jak można naj­
więcej ksiąg gruntowych założono, a przy 
wyborze gmin, w których roboty przedsię­
brane być mają, jak najściślej do potrzeb 
obrotu się stosowano. Prezydya sądów otrzy­
mały wskazówki aby przy sp rządzaniu pla­
nów robót postępowały wedle powyższych 
zasad a Ministerstwu sprawiedliwości nie 
jest wiadomy żaden wypadek, w którymby 
pomienione prezydya zasad tych nie prze­
strzegały.

SPKAWY ZAGRANICZNE
(S y tu a c ja  w g łę b i Egiptu.)

W dniu 30 lipca przybył na parowcu 
Lloyda z Port-Said do Aleksandryi p. Abar- 
guez de Sosten, znany w towarzystwach ge­
ograficznych podróżnik po Abissynii. W y­
jechał on z Assiut w górnym Egipcie dnia 
24go lipca i jako obeznany dokładnie 
przez dłuższy pobyt w kraju ze stosunkami 
egipskiemi, podał sprawozdawcy Koln. Zig. 
następujący obraz wewnętrznego stanu E- 
giptu :

„Ruch pociągów na linii kolei żelaz­
nej Egiptu górnego był w ostatnich czasach 
nader ożywiony. Codziennie wysyłano siedm 
do ośmiu pociągów, w! części dla przewie­
zienia^ podróżnych a w części dla transportu 
do Kairu nałożonych na prowincyę przez 
Arabiego rekwizycyj. Jest prawdopodobień­
stwo, że nagromadzony w wielu miejsco­
wościach zapas węgli wyczerpie się w ciągu 
kilku tygodni, poczem nastąpić musi za­
wieszenie ruchu kolejowego. Prowizoryczny 
rząd Arabiego nadwerężył już mocno zapasy 
rządowe i dóbr duchownych, pozostają więc 
jeszcze tylko zapasy osób prywatnych" znaj 
dujące się na składach w Mansurah i w in­
nych miejscowościach delty.

P. Abarguez opowiada, że w podróż) 
koleją do Siut był kilkokrotnie napadany 
przez pospólstwo arabskie i ocalił życie je ­
dynie ucieczką i ukryciem się w wagonie 
pocztow'ym, gdzie go schowano w szafie na 
papiery. Tłum Beduinów, którzy na stacyi 
Derut nie mogli znaleźć miejsca w wago 
naeh trzeciej klasy, rzucił się zdobywać 
przemocą siedzenia w pierwszej klasie, znie 
ważając nawet kobiety z haremów dygnita­
rzy krajowców. Wyrzucono wszystdcli a ten 
sam los spotkał także p. Abarguez. Pociao- 
składający się z 63 wagonów przybył do 
Kairu dopiero o 3 godzinie rano, zamiast o 
8 wieczór, jak powinien był przybyć. W Kai­
rze odprowadzono p. Abarguez natychmiast 
do prefektury policyjnej i dopiero po naj- 
ściśiejszem wybadaniu go, uwolniono. W sku­
tek panującego na linii kolejowej z Kairu 
do Izmalii przez Zagazig niebezpieczeństwa, 
ciągle bowiem odbywa się ściganie. Euro­
pejczyków' i zachodzą liczne morderstwa, 
wolał p. Abarguez odbyć podróż przez pu­
stynie na wielbłądzie z przewodnikiem Be- 
duinem.

Po 40 godzinnej takiej podróży przy­
był p. Abirguez do Izmalii. W Assiut po­
zostało około 50 Europejczyków, którzy się 
tam schronili z różnych miast górnego E 
giptu, ale już nawet sami krajowcy, Koptowie 
religii chrześciańskiej nie czuli się tam bez­
piecznymi. Szczególniej zagrożoną jest sytir 
aeya_ wielu bogatych kupców, Koptów, którzy 
pełnią obowiązki agentów konsularnych róż­
nych państw. W Gigeh napadli Beduini 
majętnego agenta konsularnego Francyi p. 
Abdel-Nur, którego znieważyli i pobili o- 
krutnie. Prefekt z Suhag posłał mu wpraw­
dzie do obrony straż przyboczną, ale opieka 
ta nie na długo może być skuteczną. Znany 
od dawna jako zwolennik Arabiego" prefekt 
w Kweneh rozstrzygnie prawdopodobnie nie­
korzystnie o losie majętnych kupców kop- 
tyjskich.

Prowincyalni naczelnicy górnego E- 
giptu wahają się jeszcze z oJ riadczeniem 
bądź za Arabim,bądź za kedywem. Stanowczy 
krok wojskowy zrobiony z Kosseir nad morzem 
Czerwonem mógłby zwrócić na ich stronę 
prawowitego reprezentanta władzy sułtańskiej 
Prefekci z Benisuef, Minieh i Assiut zdecydo­
wani byli opierać się do ostateczności roz­
kazom i władzy zdobytej przemocą przez A- 
rabiego. W  tym celu ułożyli plan przerwania 
komunikacyi kolejowej pod Beuisuef. Jed­
nakże Arabi, który wcześnie otrzymał wia­
domość o zmowie, bo ma sprawozdania do­
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kładniejsze o tem, co się dzieje, niż rząd le­
galny, wysłał natychmiast posterunek zbroj­
ny do Minieh, kazał związać prefekta 
Szakri-baszę i odstawić go do cytadeli w 
Kairze, gdzie dotąd pozostaje jeńcem uzur- ] 
patora.

Dnia 22 lipca wydał Arabi basza do 
wszystkich prefektów górnego Egiptu rozkaz 
następującej krótkiej treści: „W  imieniu pro­
roka, ja jedynie prawowierny, zawiadamiam 
■wszystkich mudirów, ulemów, szejków i wszyst­
kich wiernych, że kedyw Mohamed Tewfik 
sprzedał nasz kraj wrogom a sam ze swoją 
rodziną udał się do Anglii, więc on i jego 
rodzina muszą pozostać na wieki wygnań­
cami. Do was ten rozkaz posyłam, żądając 
posłuszeństwa aż do chwili, w której na­
tchnie i oświeci mnie prorok, żebym mianował 
nowego kedywa11. Nieprawdą jest natomiast, 
żeby Arabi sam się ogłosił królem Sudanu i 
Egiptu, ogłosił się on tylko naczelnikiem stwo­
rzonego przez siebie rządu tymczasowego. 
Podsekretarze stanu wszystkich ministerstw 
pozostali w Kairze, a ministrowie znajdują 
się w Aleksandryi u boku kedywa. Otóż pier­
wsi w imieniu Arabiego załatwiają sprawy.

Kontrybucya nałożona przez Arabiego 
na Egipt górny ma być dostawiona w natu­
rze. Na każdą prefekturę wypada 500 koni, 
650 wielbłądów i 200 mułów. Prefekturze w 
Assiut kazano dostarczyć 5000 miar żyta. 
Nałożony na fellahów podatek wojenny jest 
jednak niemożebny do zrealizowania, gdyż 
nie znajdują oni kupców na swoje zboże i 
nigdzie także w kraju nie mogą pożyczyć pienię­
dzy. Dla urzędników nadchodzi ciężka epoka, 
gdyż Arabi kazał im dla dania dobrego przy­
kładu ludności, w interesie narodowym słu­
żyć za"durmo. Ceny zboża w Egipcie górnym 
spadły niesłychanie.

To ułatwia naturalnie życie tłumom u- 
bogim i dlatego zapal się wzmaga i porywa 
wszystkich, bo ulga ta wygląda jako bezpo­
średni skutek decyzyi i czyn ów Arabiego. 
Wpływ przytem niezmierny wywierają kaza­
nia podburzające szejków i ulemów we wszyst­
kich meczetach11.

(P rob oszcze  rzą d o w i w P ru sieeh ).
Przedmiotem namiętnych wycieczek pra­

sy berlińskiej i wrocławskiej jest w tej chwili 
książę biskup wrocławski ks. Herzog z po­
wodu ogłoszenia pisma do proboszczów rzą­
dowych nakazującego im ustąpienie z posad, 
do objęcia których nie otrzymali zezwolenia 
ze strony władzy kościelnej. Według zdania 
dzienników liberalnych ks. biskup, wydając 
tego rodzaju pismo wykroczył przeciw usta­
wom państwowym. Dzienuiki te przypominają 
wydane przed 6 laty rozporządzenie naczel­
nego prezesa regencji szląskiej, zapewniające 
wspomnianym proboszczom rządową opiekę, 
i grożące karami tym, coby się poważyli nie­
pokoić prawnie przez rząd ustanowionych u- 
rzędników w spełnianiu ich obowiązków. 
Prasa katolicka broniąc ks. Herzoga przed 
zarzutami organów liberalnych, przytacza, że 
instytucya proboszczów państwowych była 
błędem pod względem religijnym, moralnym 
i prawnym i chybiła zupełnie celu wywołując 
smutne następstwa. Pod względem religijnym 
wykraczała przeciw dogmatowi katolickiemu, 
który nie uznaje proboszcza nie zatwierdzo­
nego przez władzę kościelną. Zamiar rządu, 
aby przez instalowanie proboszczów rządo­
wych zapewnić osieroconym parafiom służbę 
kościelną, nie powiódł się w cale , gdyż nie 
duch op ozy cji, lecz jedynie wewnętrzne 
przekonanie, że tacy proboszcze pełnią swój 
urząd wbrew prawowitej władzy, wstrzymało 
parafian o i  wchodzenia w styczność z na­
rzuconymi im pasterzami. Pod względem 
moralnym nie zyskano zatem nic zgoła, stra­
cono zaś bardzo wiele, proboszczowie bowiem, 
o których mowa, nie mogli mieć i nie mieli 
żadnego wpływu na uinoralnienie swych pa­
rafii. Germania podnosi, że pomimo wywo­
dów prasy liberalnej o potrzebie szanowa­
nia praw państwowych, o religijnej i społe­
cznej wolności, nikt nie zdoła zaprzeczyć 
tego faktu, że skutkiem zaprowadzenia in 
stytucyi proboszczów rządowych w kilkuna­
stu gminach katolicy są w niemożności wy­
konywania swoich obowiązków religijnych, 
których swobodne spełnianie poręczyła im 
konstytueya. Położeniu takiemu potrzeba ko­
niecznie położyć kres stanowczy a stać się 
to może przez dobrowolne zrzeczenie się ze 
strony proboszczów rządowych piastowanych 
nieprawnie urzędów, do czego właśnie wzy­
wa ich ks. biskup Herzog.

Brak księży na Szląsku zniewolił ks. 
Herzoga do wyrażenia życzenia, aby duchowni 
szlązcy, którzy dotychczas posłowali, ua 
przyszłość nie przyjmowali mandatów. Szląsk 
wysyłał dotychczas do sejmu 22 posłów, 
z których 6 należało do stanu duchownego.

(M ow a G lad ston a).
Znana ze wzmianki telegraficznej mowa 

lorda Gladstona’ o sprawie egipskiej, miana 
w dniu 10 b. ra. na uczcie u Lorda Majora 
Londynu, brzmi w przekładzie:
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,,Pierwszeństwo ma przed wszystkiemi 
innerai sprawami kwestya wojskowej ekspe- 
dycyi do Egiptu, o której wspomnieli dwaj 
inni członkowie gabinetu w mowach raia- 
nyeh przedemną. Jest to w samej rzeczy 
sprawa najwyższego inter, su nietylko dla nas, 
ale i dla całego świata w ogóle, a rzeczą nie­
zmiernej doniosłości jest, ażeby stanowisko 
naszego kraju nie zostało źle zrozumiane. 
Udaliśmy się z siłami zbrojnemi do Egiptu 
dla dopilnowania wielkich interesów państwa, 
interesów, których popieranie i obrona jest 
naszym obowiązkiem {Oklaski). Gdyby inte­
resu te nie istniały rzeczywiście, to nie m o­
glibyśmy żadną miarą znaleźć usprawie­
dliwienia dla interwencyi, którą obecnie 
przedsiębierzemy. Ale z tego miejsca, które 
jest drogą komunikacj'jną z cywilizowanym 
światem, a które stoi na równi z salami se­
natu naszego narodu, oznajmiono i prokla­
mowano, że interesa wspomniane, będące 
nietylko wyłącznie uaszemi, są tego rodzaju, 
iż mają związek z każdera państwem Euro­
py a nawet i całym cywilizowanym światem 
(Oklaski).

„Egipt stal się obecnie wielką bramą 
pomiędzy wschodnią a zachodnią półkulą 
świata. Handel całego świata zawisł od tej 
bramy, bardziej niżby to rzec można o ja ­
kiejkolwiek innej miejscowości na świecie. 
Jest rzeczą niezbędną dla przemysłu i ru­
chu ludzkości, ażeby brama ta stała otwo­
rem, ale żeby to być m ogło, potrzeba zara­
zem, ażeby kraj, w którym brama ta znaj­
duje się, zostawał pod spokojnym, dobrze 
zorganizowanym i legalnym rządem. Najnie­
zbędniejszą rzeczą, którą mamy na oku, któ­
rej ciężar i zaszczyt wykonania nam w sku­
tek trafu w ud.dale przypada, jest załatwie­
nie dzieła stanowczo żywotnego dla każde- 
z krajów Europy, a wykonanie tego zada­
nia, mającego tak wysokie i bezinteresowne 
cele, przynieść może tylko zaszczyt tym, na 
których barki ciężar włożono.

„Pragnę, ażeby dobrze zrozumiano, w 
jakim celu do Egiptu się udajemy, a jakich 
celów tam nie mamy. Nie idziemy do Egip­
tu, ażeby wieść wojnę przeciw ludowi tego 
kraju, ale ażeby go uwolnić od ucisku tyra­
nii wojskowej. Nie udajemy się do Egiptu, 
żeby walczyć przeciw religii inahj.metań- 
skiej, albowiem jedną z najwspanialszych 
zalet chrystyanizmn jest, że wprowadził nie- 
zna. ą dawniej w dziejach ludzkości tole- 
rancyę, a wszyscy znający zasady panowania 
angielskiego wiedzą dobrze, że takie posza­
nowanie, .jakiego żądamy dla przekonań na­
szego sumienia, przyznajemy chętnie zwo­
lennikom każdego innego wyznania. Nie 
chcemy stłumić rozwoju wolności egipskiej, 
życzymy jej owszem pomyślnego wzrostu, 
gdyż mamy w egzystencji Egiptu interes 
tak wielki, że jedynem naszem życzeniem 
jest, ażeby Egipt dostąpił najwyższej po­
myślności i dobrobytu, a wszystko to osiąg­
nąć może jedynie przy pomocy roztropnie 
zorganizowanej wolności. (Słuchajcie)

„Prawdą jest powszechnie znaną, że 
Anglia pod względem swoich celów udaje 
się do Egiptu z czystemi rękami, bez wszel 
kich ukrytych zamiarów, z wykluczeniem 
wszystkiego, coby zamilczeć lub ukryć 
trzeba było przed wzrokiem innych narodów 
ziemi; Anglia udaje się tam ożywiona naj- 
lepszenai życzeniami i w przekonaniu, że 
mamy prawo żądać od innych narodów tego, 
czego, jak sądzę, nie odmówią nam, to jest 
zaufania, przychylności, serdecznych i szcze­
rych życzeń szybkiego a skutecznego powo­
dzenia dla broni angielskiej.

„Nie przeczę, że znajduje się w Egip­
cie jeszcze prócz wojska inny czynnik, który 
będzie musiał być pokonany, a zrozumieją to 
bardzo dobrze ci, którzy bacznie śledzili roz­
wój najnowszych dziejów Egiptu. Przed dzie­
sięciu laty nie było na świecie kraju, w któ- 
rymby tak łatwo jak w Egipcie można było 
rządzić ludnością pracowitą i znaleźć posłu­
szeństwo dla prawa, ale też nie było zara­
zem takiego kraju, w którymby jak tam uci­
skano ludność w sposób najdowolniejszy i 
najdzikszy Od tego czasu, dzięki zewnętrznej 
interwencyi i pożyczce europejskiej, dokona­
no przez uwolnienie rolniczej ludności Egip­
tu z ucisku niezmiernego ulepszenia i do­
prowadzono do stanu kwitnącego kraj cały 
(Oklaski). Nie potrzeba również szeroko i 
długo wykazywać, że znajduje się w Egipcie 
pewna klasa ludzi, którzy z dawnego stanu 
nieznośnego ucisku wyciągali korzyści, a któ­
rzy obecnie popierają tyranię wojskową, aże­
by temu stronnictwu zapewnić panowanie i 
żeby pod tak utrwalonem panowaniem odżyć 
mogły na nowo wszelkie przez dobrą admi- 
nistracyę zupełnie wykorzenione lub złago­
dzone nadużycia i okrucieństwa. Ci .jednak, 
którzy z przytoczonych pobudek nie mają 
nic przeciw panowaniu wojskowemu i krzy­
wo spoglądają na powodzenie oręża angiel­
skiego, albo wprost nie życzą sobie tego 
powodzenia, nie są ludem egipskim, ale 
klasą a raczej sektą, której jedyną dążnością 
jest dobić się na nowo władzy i wprowa­
dzić system ucisku. ( Słuchajcie!) My jednak 
nie mamy najmniejszej przyczyny do obaw, 
żebyśmy w tak dobrej sprawie, w jakiej do
erpnia 1883.

Egiptu idziemy, w sprawie powagi prawa, 
związanej z reformami praktycznemi, raa- 
jącemi zapewnić rozwój wolności i instytu­
c ji kraju, nie mieli nadziei szybkiego i po­
myślnego dokonania naszego przedsięwzięcia. 
(Żywe oklaski.)1'

K L O N I K I

=  If:ajj. r a n  raczył najłaskawiej udzie­
lić z prywatnej Swej szkatuły gminie Hrebenne 
w powiecie rawskim 100 zł. zapomogi na bu­
dowę cerkwi.

=  Naczelny dyrektor poczt p. An­
toni Schiffner powrócił pozawczoraj z kilkuty­
godniowej podróży inspekcyjnej po kraju.

=  P . Władysław H aller, właściciel 
dóbr ziemskich, złożył mandat swój jako deputo­
wany do Eady Państwa z okręgu większych 
posiadłości Wadowice - Biała - Żywiec-Myślenice.

* Zapiski policyjne. Skradziono z po­
mieszkania pani M. H. 7 poduszek dużych war­
tości 36 zł., pani H. Z. zegarek srebrny anker 
o podwójnej kopercie, a panu J. S. złotą bro­
szkę wężowatej formy, złoty pierścionek i takąż 
obrączkę z cyfrą J. S. —  Złożono w policyi 
znalezione dwa losy loteryi państwowej.

—  Biuletyn meteorologiczny tygo­
dniowy staoyi centralnej w Wiedniu z soboty 
zapowiada na najbliższe dni powietrze stale 
ciepłe i przeważnie pogodne, następnie burze 
lokalne.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w Paryżu 
były ambasador francuski w Rzymie i w Kon­
stantynopolu hr. Bourgoing, w 61 roku życia; 
w Wersalu generał francuski Benvoust, koman­
dor Legii honorowej; w Dreźnie dr. fil. Otto 
Reinhard, chemik, wynalazca atramentu aliza- 
rynowego.

—  W  procesie o oszustwa milionowe 
Luttingerów przed sądem przysięgłych w Czer- 
niowcach zapadł w sobotę wyrok. Oskarżeni 
Eliasz i Salamon Luttingerowie uznani zostali 
winnymi tylko lekkomyślnej krydy i skazani na
6 i 8-miesięczne więzienie.

—  Królowa Madagaskaru, albo ra­
czej Hogasów na tej wyspie, pod wrażeniem 
ostatnich wypadków w Afryce, według wycho­
dzącego na wyspie Reunion dziennika Le Nou- 
veau Salazien wydała dekret, zakazujący pod 
karą dziesięcioletniego więzienia w okowach Ma- 
dagassom sprzedawania ziemi cudzoziemcom. De­
kret ten wywołał protest konsula francuskiego 
p. Baudais i komendanta eskadry oceanu Indyj­
skiego, jako wrzekomo naruszający traktaty z 
reprezentowauemi na Madagaskarze państwami: 
Anglią, Francją, Niemcami i Stanami Zjedno­
czonemu Nadto kanclerz konsulatu francuskiego 
w stolicy Antananarive z powodu kilkakrotnego 
znieważenia flagi francuskiej przez ludność otrzy­
mał rozkaz wyjazdu.

—  Niebezpieczną oszustkę u w ię z i ł a  
w tych dniach policja w  W ie d n iu .  Pod przy- 
branem nazwiskiem Katarzyny von Langendonk 
bawiła ona tam od kwietnia, otrzymała miejsce 
w jednym z instytutów żeńskich i znikła nagle, 
zabrawszy przed 14 dniami rozmaite rzeczy, 
poczem jako hrabina Likerke zamieszkała w .je­
dnym z hotelów i popełniła cały szereg roz­
maitych oszustw. Policya stwierdziła, że uwie­
ziona już przed dziesięciu laty oszukała pewne­
go konsula generalnego w Wiedniu, u którego 
miała miejsce guwernantki. Od r. 1873 prze­
bywała oszustka w Moskwie, Warszawie i Pe 
tersburgu i zapewne tam także zostawiła po 
sobie niejedną pamiątkę łatwowiernym osobom.

—  Trąba powietrzna naw iedziła  dnia
7 b. m. okolicę Bolesławia na Szląsku pruskim 
i bardzo znaczne w kilku gminach zrządziła 
szkody. Kilkamorgowy obszar lasu spustoszyła 
ze szczętem, a zboże w kopach i na garści 
leżące poroznosiła po polu.

— Dosadną odprawę, jak donosi ko­
respondent W . Allg. Ztg. z Pesztu, dał w 
tych dniach baron Bela Aczel pewnemu wę­
gierskiemu „dziennikarzowi rewolwerowemu11 
nazwiskiem Juliusz Papp. Ten ostatni napadał 
go od kilku miesięcy w najbezwstydniejszy spo­
sób, a niedawno posłał mu szczotkową odbitkę 
nowego „artykułu rewolwerowego11, pełnego 
obelg i pogróżek, z doniesieniem, iż ogłosi pu­
blicznie ten paszkwil, jeżeli baron nie okupi 
się znaczną sumą. W skutek tego baron wezwał 
Pappa do siebie i kazał mu przez służbę wyli­
czyć 25 biznnów, a nadto kazał mu pisemnie 
złożyć oświadczenie, jako owe bizuny rzeczy­
wiście otrzymał za swo.je zuchwałe i nikczemne 
napaści. W końcu darował baron poskromione­
mu w ten sposób rewolwerowiczowi nowy gar­
nitur i 25 guldenów basarunku.

— B iedna Is la n d y a  zagrożona jest 
w tym roku klęską głodową z powodu nieuro­
dzaju i zarazy na bydło. W Danii oraz w Nor­
wegii zawiązały się już komitety pomocy dla 
Islandczyków.

— Wybuch znacznego zapasu prochu 
w piwnicy pewnego kupca w Grodnie zniszczył 
dom cały, a uszkodził kilka sąsiednich budyn­
ków. W gruzach znaleziono trzy trupy oraz 
kilka oderwanych części ciała- ludzkiego, a mię­

dzy' niemi rękę w odległości kilkuset metrów 
od miejsca wypadku. Kilka osób jest rannych.

—  Na Kolejach angielskich w pierw­
szych trzech miesiącach bieżącego roku sku­
tkiem rozmaitych wypadków 276 podróżnych 
utraciło życie, a 1.183 doznało ciężkiego łub 
lekkiego uszkodzenia. Najwięcej wypadków zda- 
rzyło się przy wsiadaniu i wysiadaniu podró­
żnych, kiedy pociąg był w ruchu. Jednocześnie 
ze służby kolejowej utraciło życie 125 a do­
znało skaleczenia 615 ludzi.

—  K łęby dymu unoszą się już od 
kilkunastu dni nad miastem Smoleńskiem z po­
wodu pożaru, srożącego się w lasach w okolicy 
tego miasta

— Smutny wypadek zdarzył się w 
przędzalni firmy Kluge pod Trutnowem czeskim. 
Zerwała się w gmachu fabrycznym część po­
wały pierwszego piętra i wraz z czterma dźwi­
garami żelaznemi runęła do magazynu przędzy 
w przyziemiu, przyczem porwała z sobą w doł 
różne machiny. Z pracujących w magazynie ro­
botnic 6 zginęło na miejscu, a nadto dwie ro­
botnice i dwaj robotnicy doznali uszkodzenia. 
Część fabryki, w której zdarzyło się to nie­
szczęście. była nowo zbudowana po pożarze w r. 
1874.

—  W iele kłopotu miano niedawno z 
pewnym nieboszczykiem w bawarskiej miejsco­
wości Stadtamhof. Był on taki otyły, że ośmiu 
silnych ludzi nie mogło udźwignąć trumny, 
która też nie zmieściła się na zwykłym kara­
wanie, tak, że musiano urządzić osobny wóz 
ze stosownym pomostem, ażeby zmarłego Ba- 
warczyka przewieźć na miejsce wiecznego spo­
czynku.

—  Meble kryształowe. Pewien Anglik 
kazał sobie sporządzić przez najpierwszych ar­
tystów całe umeblowanie ze szkła kryształo­
wego, tak, że w niedalekiej przyszłości będzie 
sypiał i siedział na kryształach, szlifowanych 
według artystycznych wzorów. Olbrzymie sumy 
będzie oczywiście kosztowało to umeblowanie.

— Pomnik za życia. Zeszłej soboty 
rano odsłoniony został w Londynie, mianowicie 
w Westend, kolosalny posąg dzisiejszego pre­
mierem, mr. GIadstone’a. Uroczystości odsło- 
nienia dopełnił lord Carlington, poczem odbył 
się bankiet, koncert i bal na cześć uwiecznio­
nego za życia w marmurze ministra.

—  Wynalazcy cukru burakowego, An­
drzejowi Zygmuntowi Marggrafowi, zamierzają 
w rodzin nem jego mieście, Berlinie, wznieść po­
mnik w zbliżającą się setną rocznicę jego śmierci. 
Ważny wynalazek Marggrafa, który żył w cza­
sie od r. 1709 do 1782, nie był dziełem przy­
padku szczęśliwego, jak tyle innych odkryć nau­
kowych, ale owocem długoletnich badań tegoż, 
mianowicie nad naturą soków roślinnych. Pierw­
sza fabryka cukru burakowego zbudowana zo­
stała w Prusiech już po śmierci Marggrafa, 
przez ucznia tegoż, Acharda, w r. 1786.

—  Pierwszy południk. Prezydent 
Stanów Zjednoczonych niedawno sankcjonował 
projekt ustawy, zarządzającej odbycie międzyna­
rodowej konferencyi w Washingtonie dla usta­
lenia pierwszego południka. Dotychczas, jak 
wiadomo, pierwszym południkiem dla Anglików 
jest południk Greenwich, dla Francuzów pary­
ski, dla Amerykanów washingtoński, a dla in­
nych ludów południk Ferro.

— Przesunięcie mostu. Według de­
peszy z Gradcu, w sobotę po południu doko­
nano szczęśliwie przesunięcia o 13 metrów w 
bok żelaznego mostu na rzece Mur, 99 5 me­
trów długiego, a 13’4 m. szerokiego. Cała ro­
bota zajęła 45 minut czasu.

—- Słońce o północy oglądał pewien 
turysta wiedeński objeżdżający właśnie Norwe­
gię. W dniu 28 lipca, wracając statkiem paro­
wym z wycieczki morskiej do Hammerfest, wi­
dział słońce w pełnym blasku o godzinie 12 
w nocy. Znajdowało się w pozornej wysokości 
3 metrów nad widokręgiem, poczem zaczęło się 
znów wznosić coraz wyżej. W regionie arkty- 
eznym tego lata wegetacja ma być nadzwyczaj­
nie bujna, tak, że podróżnemu temu zdawało 
się czasem, iż widzi przed sobą podgórze al­
pejskie z wspaniałą roślinnością w dolinach i 
ustroniach górskich. Temperatura powietrza też 
była stosunkowo bardzo wysoka wspomnionego 
dnia. gdyż po północy wynosiła —j—10° K„ a 
w południe dochodziła do -̂ —24° R. w cieniu.

(r) S zczegó ln y  k on gres . W Arnolds 
w (Stanach Zjednoczonych) zgromadził się kon­
gres pijaków, w celu walczenia przeciw propa­
gandzie wstrzemięźliwości. Zbiegło się tam ze 
wszystkich stron kraju przeszło 20.000 zacię­
tych amatorów alkoholu, dla zamanifestowania 
uroczyście swego przywiązania do brandy, ginu 
i wiskey. Posiedzenia były krótkie, każdy z bio­
rących w nich udział przyniósł z sobą swój 
ulubiony napoi i po każdej mowie spełniano 
wiwaty aż do skutku. Przy zamknięciu kon­
gresu spełniono jeszcze ostatni toast: Precz z 
towarzystwami wstrzemięźliwości! I całe zgro­
madzenie naznaczyło sobie nowe zebranie na 
przyszły rok.



GOSPODARSTWO I HANDEL
* Glos amerykański o nafcie w 

Galicyi. Jak wiadomo, od dnia 1 września 
w Austryi i Węgrzech wchodzi w życie wyż­
sze cło od nafty. Podwyższenie to ma na 
celu przysporzenie skarbowi znacznego do­
chodu, a zarazem zapewnienie galicyjskim 
producentom opieki tak niezbędnej dla roz­
woju przemysłu naftowego. Z  tego powodu 
interesującem jest sprawozdanie o galicyj­
skim przemyśle naftowym, złożone niedawno 
przez generalnego konsula amerykańskiego 
w Wiedniu. W sprawozdaniu tem powiedzia­
no między innemi: „P . Carrigan, który był 
dawniej właścicielem rahneryi w Cleveland, 
przybył na wiosnę r. 1879 do Austryi, przy- 
czem zwiedził okolice galicyjskie posiadają­
ce pokłady naftowe. W badaniach swych p. 
Carrigan przyszedł do tego przekonania, że 
w Galicyi możnaby z korzyścią i ze skutkiem 
zaprowadzić rafinerye na sposób amerykań­
ski. W jesieni tegoż roku sprowadził on naj­
lepsze maszyny i potrzebne siły robocze dla 
produkowania codziennie 150 beczek oleju 
skalnego. Po przezwyciężeniu znacznych tru­
dności, jakie nasuwały się tak przy wyszu­
kaniu odpowiedniego miejsca jak i z powo­
du opozycyi (?) a nawet nieprzyjaźni (?) 
miejscowej ludności, p. Carrigan otworzył d. 
1 lipca 1880 r. urządzoną kosztem 40.000 
dolarów rafineryę, w której aż do końca ro­
ku oczyszczono około 5000 beczek oleju skal­
nego. Był to pierwszy krok na drodze za­
prowadzenia rafineryi parowych, przeciw któ­
rym miejscowi konkurenci rozwinęli silną a- 
gitacyę (?). Powolny rozwój przemysłu nafto­
wego w Galicyi znajduje wyłączną przyczy­
nę w braku ludzi fachowych i odpowiednich 
kapitałów. Opozycya przeciw „przybyszowi1’ 
dochodziła, jak mówi sprawozdanie, do tego 
stopnia, że nabywanie surowca stało się dlań 
rzeczą prawie niewożliwą.(?) Skutkiem tego p. 
Carrigan był zmuszony sprowadzać mate- 
ryał surowy z Ameryki na Hamburg i tym 
sposobem przełamał opór miejscowych pro­
ducentów. P. Carrigan podaje roczną pro- 
dukcyę w Galicyi na 100.000 beczek, z cze­
go 2/, przypada na Galicyę wschodnią, re­
szta na okolice Grybowa, przyczem w spra­
wozdaniu konsula generalnego powiedziano, 
żo raporta interesowane podają produkcyę na
200.000 beczek. Jakość wydobywanego pe- 
troleum jest wedle różnych źródeł rozmaitą, 
w każdym jednak razie pośledniejszą od a- 
merykańskiej; nafta galicyjska jest tak­
że specyficznie cięższa i niedaje się w ten 
sposób rafinować, aby mogła wytrzymać pró­
by przepisane w Anglii i Niemczech. Nad­
to z powodu przymieszki benzyny Petro­
leum galicyjskie jest łatwo eksplodujące i 
dlatego nie może wytrzymać konkurencyi z 
naftą amerykańską.“  Sprawozdanie twierdzi 
dalej, że podniesienie cła nie wiele zaszko­
dzi importowi amerykańskiemu a to nietyle 
z wyżej przytoczonych powodów, co ze wzglę 
du na wysoką taryfę przewozową na kole­
jach krajowych. Oprócz tego eksploatacya w 
Galicyi wielce jest utrudnioną skutkiem geo 
logicznych stosunków terenu, to jest pozio­
mych i pionowych pokładów.

O  Ruch na kolejach galicyjskich.
Ruch towarowy był w ubiegłym tygodniu 
(od 29go lipca do 5go sierpnia) w porówna­
niu z wynikiem poprzedniego tygodnia na 
kolei Karola Ludwtea mniejszy, na kolei zaś 
Lwowsko - Czerniowieckiej i Arcyksięcia Al­
brechta większy. Na kolei węgiersko-galicyj- 
skiej i Dniestrzańskiej okazuje się ruch to­
warowy w miesiącu czerwcu b. r. silniejszy, 
aniżeli był w poprzednim miesiącu. Ceny zbo­
ża i produktów były w ubiegłym tygodniu 
następujące: Za 100 kilogramów pszenicy 
starej 9’—  zł. do 10'50 zł., pszenicy nowej 
(terminowej) 8'50 zł., do 10'—  z ł.,ży ta 5 ’20 
zł., do 6 10 zł., jęczmienia browarnego 5 ’25 
zł., do 6 —  zł., jęczmienia pastewnego 5 ’— 
zł., do 5’50 zł., owsa 5 ’50 zł., do 6’25 zł., 
hreczki 5 7 5  zł. do 6’25 zł., kukurudzy ze­
szłorocznej 6’75 zł., do 7’— zł., kukurudzy 
nowej 6’25 zł. do 6’50 zł., prosa 6 ’25 zł., 
do 6’50 zł., grochu do gotowania 7’— zł., 
do 9’— zł., grochu pastewnego 5-— zł., 
do 6’50 zł., soczewicy 15’—  zł., do 17-—  
zł., fasoli 8 ’-— zł., do 11’— zł., bobiku 
6-—  zł., do 6’50 zł., wyki 6’— zł., do 
6 ’50 zł., koniczyny 15’— zł., do 50-—  zł., 
tymotki 26’—  zł., do 27’— zł., anyżu ros- 
syjskiego 23’—  zł., do 24-— zł., anyżu 
płaskiego 22’— zł., do 23’50 zł., kminku 
22'—  zł., do 24.— zł., rzepaku zimowego 
1 3 — zł., do 13 25 zł., rzepaku letniego 
11’— zł., do 1175 zł., rzepiku zimowego 
11’ zł., do 12’—  zł., rzepiku letniego 1L50 
zł., do 11'75 zł., lnianki 1 0 —  zł., do 10-75 
zł., nasienia lnianego 10'—  zł., do 10 25 zł., 
nasienia konopnego 15’— zł., do 10-— zł , 
chmielu 170 zł. do 180 zł., nafty zwykłej 
12'50 zł., do 13’50 zł., nafty salonowej 
16*50 zł., do 17.50 zł., za 10.000 litrosto- 
pni spirytusu gotowego płacono 3350 zł.,

do 34’—  zł. spirytusu terminowego w zimo­
wych miesiącach 30’25 zł., do 30• 75 zł. —  ; 
Ruch towarowy na k o l e i  K a r  o l a - L u d - :  
w i t a  wynosił w ubiegłym tygodniu włą­
cznie z transportem przewozowym ogółem 
około 11,713.300 kilogramów i 24.363 sztuk 
bydła. Na tę cyfrę transportu składały się: 
zboża różnego rodzaju około 2,389.100, mąki 
i wyrobów mącznych około 330.500, nasion 
olejnych około 44.000, drzewa budulcowego 
i opałowego około 968.400, nafty około 
44.600, spirytusu około 89.500, jaj około 
420.300, spodium około 111,.500, cementu 
około 20.000, soli około 240.400 i węgli 
kamiennych około 521.500 kilogramów, na 
resztę złożyły się różne inne towary, tudzież 
około 380 sztuk wołów, 16,548 sztuk owiec, 
7,391 sztuk nierogacizny i 44 sztuk koni. —  
Ruch towarowy na kolei L w o w s k o - C z e r -  
n i o w i e c k i e j  wynosił w ubiegłym tygodniu 
ogółem 4,254.000 kilogramów i 5.137 sztuk 
bydła, z czego przypada na ruch ku za­
chodowi 2,939,000 kilogramów, tudzież 1,017 
sztuk bydła rogatego, 3.943 sztuk nieroga­
cizny i 177 sztuk różnego innego bydła, 
na ruch zaś ku wschodowi 1,316,500 kilo­
gramów. Transporty składały s ię : ze zboża 
różnego rodzaju: 410.000, kukurudzy, 130,000, 
mąki i wyrobów mącznych 210.000, drzewa 
budulcowego, opałowego i desek 2,334.000, 
nafty i spirytusu 74.000, produktów zwie­
rzęcych 55.000, wapna 3.000, kamieni 208.0( 0 
i węgli brunatnych 90,000 kilogramów; na 
resztę złożyły się różne inne towary, tudzież 
powyżej poszczególnione bydło. —  Ruch to­
warowy na kolei A r c y k s i ę c i a  A l b r e c h -  
t a wynosił w ubiegłym tygodniu włącznie 
z transportem przewozowym i z dowiezio- 
nemi przez inne koleje towarami ogółem 
1,749.703 kilogramów i 186 sztuk bydła. 
Transporty składały s ię : ze zboża różnego 
rodzaju 60.760, mąki i wyrobów mącznych 
36.940, drzewa budulcowego i opałowego 
1,069.190, cerazyny 12.440, jaj 5,000, soli 
52,670, wapna 1,600, kamieni 106,868, skór 
10,820 i zapałek 4.440 kilogramów; na 
resztę złożyły się różne inne towary, tudzież 
42 sztuk wołów, 141 sztuk nierogacizny i 3 
konie. — Ruch towarowy na Iszej. w ę g i e r -  
s k o - g a l i c y j s k i e j  kolei wynosił w mie­
siącu czerwcu 1882 ogółem 39,789.000 kilo­
gramów. Transporty składały się ze zboża 
różnego rodzaju 1,435 000,  mąki 522.000, 
wiktuałów 213.000, towarów kolonialnych
227.000, wina i piwa 138,000, kwasów
120.000, wód mineralnych 13,000, nafty i 
olejów 182.000, parafiny 148,000, cerazyny
7.000, wosku ziemnego 340.000, mazi 11,000, 
mydła i świec 13,000, spirytusu 129.000, 
soli 433.000, tytoniu 68,000, drzewa budul­
cowego i opałowego 17,951.000, skór 88.000, 
manufaktów 41,000, szkła 18,000, żelaza i 
towarów żelaznych 1,095,000, kamieni, szutru 
i wapna 15,323,000, odpadków 176,000, efek­
tów 96,000, embalaży 52.000, amunicyi
90.000, bydła rogatego 105,000, koni 19,000 
i nierogacizny 287,000 kilogramów, na resz­
tę złożyły się różne inne towary. —  Ruch 
towarowy na kolei D n i e s t r z a ń s k i e j  wy­
nosił w miesiącu czerwcu 1882 ogółem
6.071.000 kilogramów. Transporty składały 
się: ze zboża różnego rodzaju 294.000, mąki
295.000 , wiktuałów 38,000 , towarów kolo­
nialnych 47,000, wina i piwa 75.000, kwa­
sów 135,000, wód mineralnych 11.000, nafiy 
i olejów 157,000, parafiny 276,000 , wosku 
ziemnego 421.000, mazi 48,000, mydła i świec
59.000, spirytusu 57.800, soli 355,000, tyto­
niu 9.000, drzewa budulcowego i opałowego
2.874.000, skór 17.000, manufaktów 23.000, 
żelaza i towarów żelaznych 143.000, kamieni, 
szutru i wapna 201,000, odpadków 211.000, 
spodium 61,000 , efektów 44,000, embalaży
48.000, bydła rogatege 14,000, koni 3,000 
i nierogacizny 88,000, kilogramów, na resztę 
złożyły się różne inne towary.

£ W ystawa przemyska. Wobec zbli­
żającego się terminu nadsyłania okazów, komi­
tet wystawy zwraca uwagę wystawców, że 
przyznane im przez zarządy kolejowe ulgi dla 
transportu okazów ważne są od 15 b. m. i że 
jako legitymaeya do korzystania z tych ulg słu­
żyć ma deklaracya przez komitet potwierdzona. 
Karty legitymacyjne dla korzystania ze zniżenia 
cen jazdy zostały wystawcom rozesłane; jeżeli­
by który z nich został przypadkowo pominięty, 
zechce się do komitetu zgłosić a natychmiast 
karta posłaną mu będzie.

OSTATIIA POCZTA
Najj. Pan raczył najłaskawiej Najwyź- 

szem postanowieniem z dn. 28 kwietnia u- 
dzielić sankcyi uchwalonej przez Sejm kra­
jowy u s t a w i e  b u d o w n i c z e j  dla 29 gmin 
miejskich galicyjskich.

Wiener Ztg. ogłasza Najwyższe pismo 
odręczne, uwalniające generała D a h i e n a  z 
posady głównodowodzącego w Serąjewie i na­
czelnika rządu krajowego w Bośnii i Herce­

gowinie, a to na własną jego prośbę z powo- 
; du nadwątlonego zdrowia , z wyrażeniem mu 
zupełnego uznania i zastrzeżeniem powoła­
nia go do dalszej służby.

Generał jazdy A p p e l  mianowany zo­
stał komendanten i szefem rządu krajowego 
w Serąjewie.

Dnia 11 b. m. przybył do Wiednia król 
M i l a n ,  przyjmowany na dworcu kolei że­
laznej przez posła serbskiego dr. Christicza 
i wszystkich członków poselstwa , oraz pre­
zydenta policyi Krticzkę i liczne grono ofi­
cerów serbskich, bawiących w stolicy dla 
wykształcenia się w zawodzie wojskowym. 
Wkrótce po przyjeździe przyjmował król p. 
ministra spraw zagranicznych hr. Kalnokye- 
go i posła francuskiego uwierzytelnionego przy 
dworze serbskim p. Brisona. Hr. Kalnoky za­
bawił u króla Milana przeszło godzinę. Na­
zajutrz o godz. 12 w południe, Najd. Cesa- 
rzewicz złożył wizytę królowi, który też bez­
zwłocznie rewizytował Najd. Cesarzewicza. 
Następnie monarcha serbski odwiedził hr. 
Kalnokyego i innych dostojników, którzy tak 
tego jak i poprzedniego dnia złożyli mu wi­
zytę. Król M ilan, który dzisiaj udaje się na 
trzytygodniowy pobyt do Ischl, został przyjęty 
w W iedniu, jak donosi Fremdenblatt, nad­
zwyczaj serdecznie, bo też zabiegi jego skie­
rowane są przedewszystkiem ku utrzymaniu 
z monarchią austryacką najprzyjaźniejszych 
stosunków. Ludność wiedeńska powitała na­
der sympatycznie władcę sąsiedniego pań­
stwa, żywiąc nadzieję, że przyjaźne stosun­
ki, łączące monarchię z młodem królestwem, 
będą i nadal rozwijały się dotychczasowym 
trybem.

Wszystkie dzienniki wiedeńskie zaj­
mują się dzisiaj zmianami, jakie nastąpiły 
wuajwyższym z a r z ą d z i e  c y w i l n o - w o j -  
s k o w y m  w B o ś n i i  i H e r c o g o w i n i e  
podnosząc przytem, że ustępujący gen. Dehlen 
pozostawia po sobie opinię sprawiedliwego 
i sprężystego namiestnika, który na stano­
wisku swojem zdziałał wiele dobrego.

Następca generała Dahlena, generał 
A p p e l ,  mąż w pełnej sile wieku, zdo­
był sobie sławę dzielnego i bardzo zdolnego 
oficera. Jest on synem generała austryackiego 
i pozostaje w służbie wojskowej od r. 1848. W r. 
1859 nazwisko jego nabrało znacznego roz­
głosu skutkiem waleczności, z jaką na 
czele kilku szwadronów rozbił czworobok 
nieprzyjacielski. W czasie zeszłorocznych 
wielkich manewrów w Węgrzech baron Apppel 
zwrócił szczególną uwagę kół wojskowych 
obmyślanemi po mistrzowsku dyspozycyami.

Dotychczasowy adlałus generała Dahle­
na , gen. o t r a n s k i ,  pozostaje nadal na 
swem stanowisku, lecz jedynie w chara­
kterze wojskowego zastępcy przy generalnej 
komendzie w Serąjewie.

U k o ń c z e n i e  t r z e c h l e c i a  r z ą ­
d ó w  hr.  T a a f f e g o  dało sposobność orga­
nom opozycyjnym do wylania nowej fali 
żółci na dzisiejszy gaoinet. Przypominają, że 
opozycya liczy także trzy lata życia. „Obli­
czenie takie — zdaniem Presse —  nie jest 
ani trafne, ani dokładne. Hr. Taaffe, obją­
wszy d. i 2 sierpnia 1879 r. ster lządu, zna­
lazł gotową opozycyę, będącą zabytkiem da­
wniejszego gabinetu, koszulą Nessusa, która 
pozbawiła władzy, powagi a wreszcie i ży­
cia najsilniejszy ze wszystkich rządów le­
wicy. Pociski, z jakiemi spotkał się ze stro­
ny tych wiecznie niezadowolonych żywiołów' 
gabinet Auersperga, były niemniej jadowite 
od tych , jakie od lat trzech są wymierzane 
przeciw hr. Taaffemu. Wszakże i były pre­
zes gabinetu ks. Auersperg skarżył się 
otwarcie na ciosy, jakich nie szczędzą mu 
jego mniemani przyjaciele i porównał się 
w końcu z św. Sebastyanem. Gzyz strzały 
wówczas padały z prawicy? Nie,  opozycya 
ówczesna nie była niebezpieczną, gabinet zaś 
ks. Auersperga byłby mógł długo jeszcze 
pozostać u steru, gdyby własne jego stron­
nictwo nie było mu zatruwało życia ciągłe- 
mi spiskami, buntami, podjazdowemi wy­
cieczkami, i nie zniewoliło wreszcie prawie 
przemocą do ustąpienia Jeśli kogo, to lewi­
cę można słusznie porównać do Saturna zja­
dającego własne dzieci. Ona to wyparła 
z gabinetu dzisiejszego ministrów najsympa­
tyczniejszych dla niemiecko-liberaluej ludno­
ści, ona to zrzuciła z fotelu prezydenta Izby 
hrabiego Coroniniego, swojem zachowaniem 
się w sprawie podatku gruntowego wywoła­
ła formalne zgorszenie, utrudniła własne 
swe położenie przez opór w sprawie ustawy 
wojskowej, ściągnęła na siebie odium reak- 
cyi przez swą nieszczęsną taktykę przy roz­
prawach nad reformą wyborczą, zaś zapa­
trywania, jakie objawiła przy sposobności 
reformy przemysłowej, ściągnęły na nią nie­
chęć ze strony warstw przemysłowych. Sto­
jąc w opozycyi przeciw byłym ministrom 
Streitowi i Kremerowi, lewica narobiła so­
bie nieprzyjaciół w kołach umiarkowanych, 
występując opozycyjnie przeciw hr. Coroni- 
n iem u, utraciła głosy w krajach południo­
wych, przez opozycyę przeciw uregulowaniu

podatku gruntowego nadwerężyła jednolitość 
swej organizacyi, przez opozycyę przeciw 
ustawie wojskowej zwiększyła szereg otwar­
tych przeciwników , przez opozycyę przeciw 
reformie wyborczej obudziła przeciw sobie 
niechęć tych, którzy opłacali podatek pięcio- 
guldenowy. Taka taktyka doprowadziła do 
tego, że gdy w chwili objęcia rządów przez 
hr. Taaffego opozycya liczyła 170 członków, 
dzisiaj zjednoczona lewica liczy ich zale­
dwie 130.“

Do Nat. Ztg. donoszą z Petersburga, 
że na radzie familijnej odbytej w poniedzia­
łek w Peterhofie postanowiono, że k o r o n a -  
c y a  c a r a  A l e k s a n d r a  odbędzie się 
d. 24 b. m. Około 22 b. m, car ma wyje­
chać do Moskwy.

K r ó l  g r e c k i  przybył 1 1 bm.do Berlina 
w towarzystwie podpułkownika Hatjipedro i 
sekretarza swego gabinetu Kalińskiego. Po­
nieważ monarcha grecki podróżuje w scisłem 
incognito jako książę Mistra, nie było więc 
w Berlinie oficjalnego przyjęcia i dlatego 
też nie zamieszkał w zamku królewskim. W  
sobotę monarcha grecki wyjechał z Berlina 
do Wiesbadenu, złożywszy poprzednio wizytę 
cesarzowi i cesarzowej w Babelsbergu.

Danz. Ztg. donosi, że p r u s k i  m i n i ­
s t e r  h a n d l u  zakomunikował niedawno I- 
zbom handlowym poufny cyrkularz o stanie 
handlu i kredytu w Rossyi, w którym zale­
ca „nadzwyczajną ostrożność w stosunkach 
pieniężnych z ludźmi mieszkającymi w Ro- 
syi, ponieważ trudno tam otrzymać zadość­
uczynienie nawet wtedy, kiedy się ma do te­
go najzupełniejsze prawo“ .

Beri. Pol. Nachr. zaprzeczają wieści o 
a r e s z t o w a n i u  w K i e l u  d w ó c h  o f i c e ­
r ó w  r o s s y j s k i c h  za zdejmowanie planów 
fortyfikacyi, i przypuszczają, że zapewne 
do pogłoski tej dał powód fakt, iż je ­
den z oficerów rossyjskiej fregaty Kniaź 
Pożarskij, stojącej na kotwicy w porcie Kiel- 
skim, usiłował odebrać sobie życie.

Decyzyą króla bawarskiego dozwolo- 
nem zostało w całej Bawaryi zbieranie skła­
dek na b u d o w ę  k o ś c i o ł a  s t a r o k a t o ­
l i c k i e g o  w Monachium.

Dzienniki gambettystowskie zapowiada­
ją, że n o w y  g a b i n e t  f r a n c  u s ki  nie bę­
dzie tak biernym, zrezygnowanym i bezbar­
wnym, jak kazałyby przypuszczać dzieje jego 
utworzenia. Prezes ministrów, senator Du- 
clerc, miał do sprawozdawcy jednego z tych 
dzienników powiedzieć: „Sytuacya jest nie- 
tylko trudna lecz nawet groźna, dlatego pra­
gnę prowadzić ściśle określoną i stanowczo 
wytkniętą politykę. O sprawie egipskiej te­
raz jeszcze nic powiedzieć nie mogę. Osobi­
ście mam ustalone przekonania o potrzebie 
narodowego podniesienia się Francyi, a gdy­
by tego przekonania nie podzielali moi ko­
ledzy, podam się do deinisyi. Nie sądzę, że­
by stosunki wewnętrzne lub zagraniczne 
zmusiły mnie do zwołania Izby przed upły­
wem feryi. Wszyscy zasiadający przy stole 
ministeryalnym ożywieni jesteśmy myślą na­
rodowego podniesienia się Francyi i będzie­
my nad tem pracowali, ale pragniemy także 
mieć własną politykę. Nie przyjmujemy na­
zwy ministerstwa administracyjnego luli rzą­
du przejściowego. Wytrwamy na stanowisku 
dopóki będziemy mogli. Chcemy rządzić zgo­
dnie z Izbą, mylnem jest jednak przypu­
szczenie, że jesteśmy tylko skromnymi char- 
ges dtaffaires, przygotowującymi sytuacyę dla 
następców. Polityka nasza wytknie sobie za 
cel postęp i podniesienie się Francyi. Poj­
mujemy naszą odpowiedzialność, ale pra­
gniemy zachować dla siebie inicyatywę, wol­
ność akcyi i powagę."

Do Neue fr. Presse donoszą z Rzymu, 
że ambasador angielski k o n f e r u j e  c z ę s t o  
z m i n i s t r e m  M a n e i n i m  w N e a p o l u  
i że w razie potrzeby uda się tam także am­
basador turecki i pełnomocnik francuski.

S e r b s k i  m i n i s t e r  wy z n a ń  No- 
wakowicz udaje się w podróż inspekcyjną 
po całym kraju dla zwiedzenia szkół i ko­
ściołów, a między innemi klasztoru w citu- 
denicy, w którym ma się odbyć koronacya.

Z powodu objawów r u c h u  a n t i -  
c h r z e ś c i a ń s k i e g o  w S y r y i  rząd fran­
cuski nietylko wysłał do Bejrutu okręt wo­
jenny, ale * zarazem przez ambasadora w 
Konstantynopolu odniósł się do Porty o 
przedsięwzięcie odpowiednich środków dla 
zapobieżenia fanatycznym wybuchom. Porta 
odpowiedziała bezzwłocznie telegramem do 
prezesa gabinetu francuskiego, senatora Du- 
clerc, zapewniając że wszelkie środki po­
trzebne dla utrzymania porzącfku we wszy­
stkich prowincyach państwa ottoraańskiego 
zostaną zarządzone. Jak donosi telegram



agencyi Havasa ambasadorowie innych mo­
carstw czynili także w tym duchu przed­
stawienia u Porty.

Koln. Ztg. otrzymała obszerniejsze stre­
szczenie telegraficzne artykułu limesa z po 
wodu m o w y  G l a d s t o n a  w M a n s i o n s -  
h o u s e , o której już podaliśmy krótką 
wzmiankę w telegramach. W artykule tym 
Times mówią, że status ąuo ante w Egipcie 
utrzymanem być nie może. Anglia jest zde­
cydowaną pokonać powstanie i nie będzie 
się wdawała w noty, protokóły fi konferen- 
cye, które nie mają żadnego celu, a tylko 
paraliżują wszelką akcyę Mocarstwa zostaną 
zaproszone, aby przyjęły do wiadomości akt 
dokonany i uznały postępowanie tego pań­
stwa, które stłumiło powstanie, przywróciło 
porządek, spokój i postęp, oraz utworzyło 
rząd stały. Anglia podjęła się tego zadania, a 
gdy go dokona, wówczas wypadki będą prze­
mawiały same za siebie. Nie możemy akcyi 
naszej —  dodają Times — poddawać pod 
kontrolę poprzednich naszych przyrzeczeń, a 
moralne zatwierdzenie mocarstw, z których 
jedne są dla niej pełne sympatyi, inne nie­
chętne lub niezupełnie bezinteresowne, by­
łoby trudnem dla uzyskania, a może nawet 
nie byłoby bardzo ceunem. Uznania Europy 
dla faktów można wtedy dopiero żądać, gdy 
fakta te są dokonane i wtedy też takie u- 
znanie będzie chętnie udzielonem.

Tenże organ nie jest zadowolony z p r o -  
k 1 a m a c y  i p r z e c i w  A r a b i e m u - b a -  
s z y ,  ponieważ rząd turecki w akcie tym 
nie wyraź', że chce pokonać orężnie Ara- 
biego i nie określa swego przyszłego stano­
wiska.

Siła w o j s k  a n g i e l s k i c h  w A l e ­
k s a n d r y  i wynosiła już w dniu 9 b. m.
10.000 ludzi, mimo to jednak Anglicy ogra­
niczają się na wznoszeniu fortyfikacyj na­
przeciw okopów, któremi Arabi-basza uma­
cnia ciągle swoje stanowisko. Słychać, że 
generałowie angielscy czekają z rozpoczęciem 
kroków zaczepnych, aż)liczba wojska, którem 
rozporządzają, wzrośnie do 15.000.

Z Aleksandryi donoszą, że A n g l i c y .  
p o z y s k a l i  s p r z y m i e r z  - ń c a  w królu 
abisyńskim Janie, który miał się pojawić na 
granicy Sudanu w 60 000 ludzi i zamierza 
walczyć bądź przeciw Arabiemu-baszy, bądź 
przeciw fałszywemu prorokowi Sud-mskiemu, 
żąda zaś za to od Anglików odstąpienia Mas- 
sana, lub jakiego innego portu na morzu 
Czerwoaem.

K o n w e n c y a  a n g  i e 1 s k o -tu recka  
nie przyszła jeszcze do skutku, odbywają się 
jednak nad nią ciągłe narady i układy. Pol. 
Gor. zapewnia, że Anglia nie żąda, aby Tur- 
cya formalnie oddawała swoje wojsko pod 
rozkazy angielskiego dowódcy, lecz wymaga 
tylko, ażeby dla skuteczności współdziałania 
i uniknięcia nieporozumień, turecki dowódca 
był obowiązany uprzednio zawiadamiać an­
gielskiego o zamierzonych operaeyach i aże­
by miał prawo wykonywać te operacye tylko 
w porozumieniu z dowódcą angielskim. Fa­
ktycznie zatem wyprawa turecka ma zależeć 
od generała Wolseleya, ale formalnie nie 
będzie mowy o jej poddaniu pod rozkazy 
angielskie.

Do Nat. Ztg. donoszą z Konstantyno­
pola, że Turcya zgodziła się na ograniczenie 
swojej wyprawy do 5000 ludzi, gdyż w takim 
razie poddanie ich pod rozkazy angielskie 
mniej będzie kompromitującem.

Warunki konwencyi mają być dzisiaj 
przez reprezentantów tureckich przedłożone 
na posiedzeniu konferencyi.

Francya z pewnemi zastrzeżeniami przy­
stąpiła do wniosku włoskiego w sprawie 
o b r o n y  z b i o r o w e j  k a n a ł u  s u e z -  
k i e g o .

Z Malty donoszą, że g e n e r a ł  W o 1- 
s e 1 e y onegdaj popołudniu odpłynął ztam- 
tąd i jutro przybędzie do Aleksaudryi.

S e r w e r - b a s z a  udający się do Egi­
ptu w charakterze nadzwyczajnego komisa­
rza Porty, będzie miał dodany do pomocy 
liczny personal urzędniczy. Obowiązkiem je ­
go będzie zostawać w ciągłej styczności z 
Derwiszem-baszą, wydawać odpowiednie pro- 
klamacye i pośredniczyć w możebnych spra­
wach pomiędzy dowództwem tureckiem i an- 
gielskiem. W razie ważnej wątpliwości nad­
zwyczajny komisarz ma zasięgać u Porty 
szczegółowych instrukcyi. Dodanym będzie 
także Serwerowi-baszy trybunał wojenny pod 
prezydencyą Husni-baszy, co dowodzi, że 
Porta zamierza oddać pod sąd opornych przy­
wódców ruchu egipskiego.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Budapeszt, 14 sierpnia. Dzien­

nik urzędowy ogłasza u w o l n i e n i e  
m in istra  kom u n ikacy i O rdodego  
od obowiązków, z nadaniem mu orde­
ru korony żelaznej pierwszej klasy, 
oraz powołanie ministra handlu Ke-

menyego na tymczasowego kierownika 
ministerstwa komunikacyi.

Berlill, 14 sierpnia. (Tel. pr.) 
Według Voss. Ztg. k o r o n a c y a  c a ­
r a  A l e k s a n d r a  III ma nastąpić 
bezzwłocznie. Trzecia dywizya gwardyi 
znajduje się w drodze z Warszawy do 
Moskwy.

W i e ś c i  o p o d r ó ż y  c a r a  do 
Wiednia i Berlina powstały ze złego 
zrozumienia słów Nelidowa o konie­
cznie potrzebnej jedności mocarstw 
wschodnich.

Potwierdza się wiadomość, że po­
seł przy Watykanie Schlózer podczas 
ostatniej bytności w Warzinie wyraził, 
iż dalsze u k ł a d y  z K u r y ą  r z y m ­
s k ą  nie miałyby żadnych widoków 
powodzenia.

N o m i n a c y ę  S t u r d z y  mini­
strem spraw zagranicznych w Ru­
munii dzienniki półurzędowe uważają 
za ważną dla Niemiec, ponieważ ozna­
cza, iż Rumunia zamierza szczerze 
zbliżyć się do przymierza austryacko- 
niemieckiego.

Petersburg, 14 sierpnia. (Tel. pr.) 
Pogłoska, że p o s e ł  r o s s y j s k i  w 
Konstantynopola Nelidow ma być za­
stąpionym przez hr. Ignatiewa, jest 
zupełnie zmyśloną.

Petersburg, 14 sierpnia. Jour­
nal de[St. Petersb. mówiąc o b r o s z u -  
r z e p r o f .  M a r t e n s a ,  powiada, że 
trudno byłoby wymyślić porządek w 
E gipcie, któryby lepiej niż obecny 
ustrój normalny tego kraju odpowia­
dał jego potrzebom i pomyślności, a 
zarazem interesom i równowadze Eu­
ropy. Niektóre ulepszenia mogłyby 
nastąpić, ostatecznie jednak ten sam 
porządek powinien pozostać. Egipt bę­
dzie i na przyszłość tworzył część 
Turcyi z niektóremi autonomicznemi 
przywilejami. Największą rękojmią spo­
koju w Egipcie jest ciągły interes 
mocarstw, ażeby kraj ten nie popadł 
pod wyłączne panowanie jednego pań­
stwa.

Bukareszt, 14 sierpnia. Skład 
n o w e g o  g a b i n e t u  r u m u ń s k i e ­
g o  jest następujący: B r a t  i a n o  pre- 
zydyum i wydział wojny, O h o t z u  
sprawy wewnętrzne, S t a t e s c u wy­
dział sprawiedliwości, L e c c a finanse, 
D ą b i  j a  roboty publiczne, Dymitr ks. 
S tu  rd z  a sprawy zagranicze, A u r e -  
l i a n  wydział oświaty.

Konstantynopol, 14 sierpnia. 
Projekt angielski k o n w e n c y i  w o j ­
s k o w e j  a n g l o - f r a n c u s k i e i  żadai . t o  */ o
aby kierownictwo ruchów strategi­
cznych należało do angielskiego do­
wódcy, ażeby przy dowódcy tureckim 
znajdował się komisarz angielski, a 
wreszcie żeby względem miejsca wy­
lądowania wojsk tureckich i pomno­
żenia kontyngensu tureckiego decyzya 
powziętą być mogła tylko za porozu­
mieniem się obu mocarstw.

Projekt turecki żąda aby oba woj­
ska operowały oddzielnie za poprze- 
dniem porozumieniem się obu dowód­
ców, oraz ażeby wojska tureckie i an­
gielskie opuściły Egipt jednocześnie 
po przy wróceniu porządku. Układy nie 
posuwają się naprzód.

A lek san flrya , 14 sierpnia. W czo­
raj szkocka gwardya i grenadyery 
wysiedli na ląd dla obsadzeni a  po ­
zy cyi  na l ini i  Ram leh. Eorpoczty 
angielskie obsadziły najodleglejszą sta- 
cyę kolei żelaznej z Ramleh, zkąd wi­
dzieć można główne stanowisko Ara- 
biego-baszy w Kafr-el-Dewar.

Londyn, 14 sierpnia. Słychać, 
że urząd wojenny czyni przygotowa­
nia do ewentualnego w z m o c n i e n i a  
w y p r a w y  e g i p s k i e j  trzecią dy- 
wizyą.

Dzienniki donoszą, że żołnierze 
marynarki zajęci niszczeniem znale­
zionych zapasów amnnicyi po za for­
tem Meks zostali z ac ze p i e n i  p rzez 
z n a c z n ą  l i c z b ę  A r a b ó w ,  których 
jednak po krótkiej bitwie odparli ze 
stratą.o

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ied eń , 12 sierpnia 1882 godzina 1, m. 45, 

Losy kredytowe 179 '—, Węg. akeye kredyt 323 —. 
Akeye anglo-sustr 117 75, Akeye banku Union 123'flO. 
Akeye kolei Karola Ludwika 322 25, Akeye kolei 
północnej 271 50, Akeye kolei południowej 14540. 
Akeye kolei AlfoJd, 175-50. Akeye kolei Elżbiety 
213’— , Akeye kolei Lwowsko-Czerniowieekiei 172'25, 
Akeye kolei węg. północno-wschodniej 164-50, W ie 
deńskie losy 126’— , Akeye kolei Rudolfa — — .Akeye 
kolei Albreehta — ■— , W ęgierskie obligaeye państw 
n złocie 95 75, Galicyjskie obligaeye indeinnizaeyjne 
99’50. Losy regulacyi Oissy 110‘50, Losy tureckie 
24-25, Węgierska renta 119-60 Akeye banku z wiąz 
kowegc 113"— , Akeye banku obrotowego — ■— , A k­
eye kolei węgiersko-galieyjskiej — , Akeye kolej 
państwowej— •— , Rubei papierowy t,19-s/«. Węgier­
skie losy 120-25. Mark* niemiecka — . Usposobie­
nie słabe.

W i e d e ń ,  12 sierpnia 1882, godź. 5 m. 25, 
Akeye kredytowo — — , Anglo-Austr. — ■— , Akeye 
banku Union — -— . Kolej Karola Lud. — •— . Po­
łudniowa — •— , Renta papierowa — •— , Galicyjskie 
listy zastawne — "— , Gaiieyjskie obligaeye indemni 
zaeyjne — , Galicyjski bank rustykalny 103'— , Losy 
z roku 1860 — "— , Napoieondor — •— Rube! papie­
rowy — •— , Usposobienie — .

W i e d e ń ,  14 sierpnia 1882, godz. 10 min 40, 
Akeye kredytowe 316 60, Angio-Austryackie 118’— , 
Unionbank 123’80, Kolej Karola Ludwika 322-50, Po 
łudniowa 145"75, Renta papierowa — •— , Galicyjskie 
listy zastawne — -— , Galicyjskie obligaeye indemni- 
zaeyjne — — , Galicyjski, bank rusty&alny — •— , Los^ 
z r. 1860 — . Napoieondor 9-51,—  Rubel papier. 
1 ’1 U s p o s o b i e n i e  spokojne.

T elegram y zbożow e z d. 12 sierpnia. W  ie- 
d e ń :  Pszenica za 100 kilogr. 11.50 do 12-— zł., żyto
—■— do —•— zł., jęczmień —•— d o  zł,, ku-
kurudza — ■—  do — .—  zł., owies — •—  do — •— zł., 
okowita pr, 10.000 liter procent 32 50 do 82'75 zł, 
B u d a - P a s z t ;  Pszenica 100 kilogr. (na jesień) 9 55 
do 9 57 zł., rzepak (sierpień— wrzesień) — •—  do 
— ■—  zł. —  b e :  l i n :  Pszenica żółta (namaj ezerwiee 
318.— ® ., żyto —-— ai,, spirytus 50'90 m., olej rze­
pa,kowy 59 30 ii;,, —  S z c z e c i n :  Pszenica — '— 
;zepik — .— . — P a r y ż ;  mąki 159 kilogr, 62 10 u  
olej rzepakowy 72 50 fr., spirytus — •—  fr. —-. V,' r t>
c ł a  w : Pszenica — ■— , ż y t o  , owies — ,— , spi
rytus — . — , kukorudza — •— ■ K o l o n i a :  Psze­
nica ------- .

Odpowiedzialny redaktor : W ła d y s ła w  Ł oz iń sk i.

W y k a z  o s ó b  z m a r ły c h
w czasie od 11 do 20 lipca 1882.
Eder Emilia, córka fotogr , 1. 5/12, na 

krztusiec,. — Preissler Karol, emeryt, dyr., 1. 81, 
na udar mózgu. — Grabosz Franciszek, syn 
strażnika, 1 6/12, na drgawkę. — Karpiński 
Karol, sierota po malarzu pokoi, 1. 9/ia, na gru­
źlicę. — Waf Marya, córka wł. domu, 1. 15( 
na gruźlicę płuc. — Pomazański Jan, majster 
kominiarski, 1. 46, na zapalenie płuc. —  F el- 
czerowski Antoni, dozorca mostów kolei, l. 42, 
na zapalenie płuc. —  Rotwin Dawid, handlarz,
1. 62, na udar serca —  Kogut Stanisław, syn 
wł. domu, 1. 2/la, na drgawkę. —  Wrotny 
Franciszek, budnik kniejowy, 1. 45, na zapa­
lenie pluc. — Wąsowicz Maiyan, syn vtł. do 
mu, 1 4, na płonicę. —  Lang Elżbieta, córka 
po nadradcy, 1. 25, na suchoty. —  CLerny 
Fryderyka, córka inżyniera, 17 dni, na drgawkę.
—  Strzelecka Karolina, cęrka egzekuta, 1. «/t2, 
na ospę — Zachariasiewicz Bogdan, u zeń,
1. 14, na ospę. —  Piaskowski Wojciech, urzę 
dnik rnagis., 1. 48, na wadę serca. — Roz­
kosz Jan, woźny to w. kredyt 1 45, na gru­
źlicę płuc. —  Pekiert Anna, sierota po urzę­
dniku, 1. 55, na gruźlicę. —  Borkowski Świę­
tosław, syn nauczyciela, 1. 5/12, na zapalenie 
jelit. —  Śliwiński Szymon, wł. domu, 1. 54, 
wskutek samobójstwa. —  Dworska Katarzyna, 
szynkarka, 1. 85, ze starości. —  Fritz Franz, woź- 
sądowy, 1. 53, na raka żołądkowego. — Siemp 
kowski Tomasz, muzykant, 1. 17, na dur osut- 
kowy. —  Gołąb Walenty, lok: j 1 24, na gru­
źlicę płuc —  Karwacka Katarzyna, służąca, 1. 
30, na ospę. —  Czajkowski Bolesł., syn kupca,
5 godz. brak sił. —  Koński Jan, emerytowany 
adjunkt, 1. 81, ze starości. — Szczudłowska Józe­
fa, córka wł. domu 1. 1U/J2 na drgawkę. — Ban­
dera Aleksander, syn admiuistiatora parafi, 1.
1, na nieżyt kiszek — Szczucki Wład., syn 
pompiera, 1 3, na ospę. —  Paieh Edward, syn 
inżyniera, 1 10/12 na nieżyt kiszek. — Berl- 
stein Leib, syn szynkarza, 1 5, na dławiec. —  
Pawłowski Jan, ks. franciszkanin, i 75 ze sta­
rości. —  Kalinowska Magdalena, żona urzędni­
ka asek , 1. 27, na suchoty. — Sadowski Sta­
nisław, dyetayusz, 1. 19, na suchoty płuc. —  
Acht Beile, żona handl, 1. 40, na woduę puchł.,
— Lois Abubraham, zarobnik, 1. 60, na zapa­
lenie mózgu. —  Danilko Rozalia córka furma­
na, 1. 72/ia, na ospę. - Puneeki Karol, syn 
zarobnika, 1 16/12, ua 0SJ?§ — Młodnicka 
Wanda, służąca, 1 20, na gruźlicę płuc.

Lwów, dnia 20 lipca 1882.
Spostrzeżenia iuote«r(*logi<'*u«.
z dnia 14 sierpnia 1882 o godzinie 7 rano.

Barometr 741.2ui.ii. przy temp. 0“C. Psyehro 
metr suchy 18.1 C. Psychrometr wilgotny 16.6.,JC 
Prężność pary 13.1.min. W ilgoć Zachmurzę!.ie.
2. Wiatr SE1 Ozon 4.

T< moeratui-i powietrza 14.5*8- 
Barometr idzie w górę.

Stan barometru nad poziom m oizi 765 8 m

P r z y j e c h i f . ł i .  d o  L w o w a
dnia 14 sierpnia 1882 r.

H o te l L a n g a ,
Pp. T. Wartanowiez z Zagrobeli. J. Mar- 

coin z Krakowa A. Lebl z Czeraiowiec. J. 
Hoehmuth z Wiednia. A. Hubac/.ek z Krako­
wa. M Werdinger z Czerniowiec M. Chro­
bak z Mistek.

H o te l G eo rg e ’ a
Pp. K. Br. Taube z Ukrainy. K. Zwolski 

z Bryniec. D. Maraczyński z Podola ross K. 
Juriczek z Wiednia.

H o te l A n g ie lsk i.
Pp G. Borysiekiewicz z Sambora. W. Hermaun 
z Żukowa. E. Wasilkowski z Pleszowic. W. 
Wołodkiewicz z Brzozdowiec. S, Kędzierski z 
Tarnopola.

H o te l E u r o p e js k i.
Pp. F. Fenikowski z Wołynia C Kirch- 

ner z Norymbergi. A. Kowalski z Warszawy. J, 
Wohlmann z Komańcza. S. Frankowski z Ko® 
mańcza.

H o te l W a rsz a w sk i.
Pp. K. Gutkowski z Dąbrowic. J. Star- 

kel z Drohowyża.

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
O d c h o d z ą  z e  L w o w a .

(W edług południka peszteńskiego).
D o  K r a k o w a ;  o godz. 6 min. 30 w no­

cy (pociąg pospieszny); o godz 4 min. 
33 rano (pociąg osobowy); o godz. 4 min.
49 po południu (pociąg mięszany)

D o  C i e r ń  * o w i e c  : o godz 6 min 10 ra­
no (pociąg pospieszny) o godz. 11 min.
50 w południe (pociąg mieszany); o godz. 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany).

D o  P o d w o i u c z y s k ;  (zdworca lwowskie­
go głównego) o godz. 5 min 40 rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 12 min. 10 
w południe (pociąg mięszany); o godz. 10 
min. 11 w nocy (pociąg mięszany)

D o  S t a i i i s t a w o w a ;  (na Stryj) o godz. 0 
min. 45 rano i o godz 5 min. 15 wieczór. 

D o  P o  ii w o t o c z y  s ic  : (z dworca w Pod­
zamczu); o godz. 10 min. 39 w nocy (po­
ciąg mięszany); o godz. 12 min. 32 w 
południe (pociąg mięszany). 
P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a .  

(W edług południka peszteńskiego).
X  K r a k o w a ;  o godz. 5 min. 20 rano (po­

ciąg pospieszny); o godz. 9 min. 7 wie­
czór (pociąg osobowy); o godz. 11 przed 
południem (pociąg mięszany).

X  C r c r n i u w i e c :  o godz. 9 min 40 wie­
czór (pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 
45 rano (pociąg mięs^ny ; o godz. 3 
min 32 po południu (po.iąg mięszany). 

'Ł P o d  w o lo c js y  s k . ; (na dworzec lwowski 
główny) o g dc. 10 min 10 wieczór (po­
ciąg pospieszny); o godz. 3 min 30 
rano (pociąg osobowy); o godz. 3 min 52 
po południu (pociąg mięszany).

Z  P o d w o l o c i j s k  : (na dworzec w Pod­
zamczu); o godz. min. 8 rano (pociągi 
mięs any); o godz. 2 min. 36 po połu­
dniu (pociąg mięszany).

Z e  S t a n i s ł a w o w a ;  (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 min. 5 rano i 8 godz. wieczór.

a l k a l i c z n a  w o d a  m i n e r a l n a

SZCZRW I0W A.
napój oszeźwiajgey stołowy,

skuteczny bardzo na kaszel w chorobach 
szyi katarach żołądka I pęcherza

PASTYLKI pektoralne i do t r a w i e n i a .

Henryk Mstłoni, K a rls b a d  C z e c h y ).

"W ażne
dla

Obywateli ziemskich
posiadaczy fa b ry k : cukrowni, gorzelni, 
browarów, drożdży prasowanych, mączki 
v/ krochm alu z kartofli, młynów, olejarni itp.

J o a c h im  b a r. I to s ć  inżynier i 
eliemik, zdobywszy odpowieni zasób wiedzy, 
tak teoretycznej, jakoteż i praktycznej w gałę­
ziach fabrycznej produkeyi, pracując w tym za­
wodzie od roku 1 63 w  B e lg ii , B a n ii, S zw e­
c j i ,  N orw eg ii, F r a n c ji ,  A m eryce , N iem ­
czech , A n glii, zaś oddw óehlat w G a lic y !, 
naco w każdej chwili najchlubniejsze dowody 
złożyć może, poleca swoje usługi o b y w a ­
te lo m  z ie m sk im  I p o sia d a c zo m  
fa b ry k  wzmiankowanych.

H a je  ou  in fo r m a c je  w u rz ą ­
d za n iu  la b r y k  w ed łu g  u ajn o w - 
szy cb  i  n a jle p sz y c h  system ów .

P r z y jm u je  F a b r y k i pod  d y ­
r e k c ję ,  d a ją c  n ajw yższe  r e z u lta ­
ty ja k ie  o sią gn ą ć m o żn a  z p ro d u ­
k tów .

Z a d a w a ln ia  się  je d y n ie  tan- 
ty e m ą .

ADRES stałego zamieszkania we L w o ­
w ie , ulica Ossolińskich 1. 14, I. piętro
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Cennik lwow skiej Izby handlowej i przem ysłow ej.

1. A k e y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł.jm . k. S 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a. j j  
Banku hip. galie po 200 zł. w. a. N 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. ®

2 .  L i s t .  z a s t .  za 100 zł.
Tow. kredyt. Ralie. 5 nr. w. a.

,  4 pr. w. a.
„  „  ., 5 pr. okresowe *

Tow. kred. gal. 4 pr. w.a. los 4 I1/* 1. J
Banku hip. galie. 6 pr. w. a.

„  „  „  5 pr. w. a. g
„  „  a pr- w-.a- wy- £■
losowalne z 10 pr. premią . .

Listy dłużne g. Z . kr. wł. 6 pr. w.a. s  
„  „  „  5 pr. w. a.,®

3 .  L isty  d łn ż n e  za 100 zł.
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.

4 . O b lig i za 100 zł.
Indemniz. galie. 5 pre. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proc. w. a. . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po fi pr. w. a.

5 .  L o s y  miasta Krakowa . .
„  Stanisławowa .

6. M on ety .
Dukat h o le n d e r s k i .......................
Dukat c e s a r s k i .............................
Napoleondor . . . . . . .
P o ł i m p e r y a ł ..................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

„  papierowy . . .
100 marek memieckien . . .
Srebro . . . . .  .......................
Kn-nuy w s r «V *0

płaeą żądają
walutą austr.

złr. ct. złr. ct.

321 — 
171 —
304 50

324
174
309

247 —  252 —

99 75 
91 50

100 75
93

99 75 100 75
87 80 88 90

101 80 102 80
98 75 99 75

100 75 101 75
101 50 103 —
95 — 96 —

99 25 100 25

100 — 101 50
101 - 102 50

19 25 21 -
23 50 25 50

5 55 5 65
5 57 5 67
9 46 9 56
9 76 9 86
1 52 1 62

i 181/. 1 21—
58 25 59 —

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 10 sierpnia 1882

płacą żądają1 . D ł u g  p a ń s t w a .
Jednolity dług państwa w banknot.

m aj-listopad........................................
lu ty-sierpień .......................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s t y c z e ń - l ip ie c ..................................
kw ieeień-październik.......................

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. .
„  ,, 1880 po 500 zł. w. a. 5 pr.
„  „  1860 po 100 zł. 5 pr. .
„  „  1864 po 100 zł. .
,, ,, 1864 po 50 zł. . .

Renty Oom. po 42 lir ausfcr. . . .
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 pre  ..................................
Austr. Asyg. skarb, zwrotno 1882 5 pr 
Renta papierowa 5°/„ z r. 1881 . .
Austr. renta zł. wolua od podatku 4pr.

2 .  O b l i g a e y ©  indemn. 5 pr. (za 100 zf. m. k.)

77.—
77.10

77.70
77.75

120 . —  

] 30.25 
136.— 
173.—  
171.50 

84.—

77.15
77.25

77,8'
77.90

120.50 
130.75
136.50
173.50
172.50 

8 5 .--

146.75 147.25

9 3 . -
85.60

93.15
95.80

Czech . . .
Bukowiny . .
Galicyi . . .
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu 
Węgier . . .

108.50
99.50
99.50

105.50 
99.— 
98.60

100. -
100.25
107.—

99.50
99.—

3 . A k e y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 
lust. kred. dla handlu po 160 zł. 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .
Gal.bankd.han.iprz. a 200 zł.wpł.40pr, 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. , 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr...........................................
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. 
Ko!. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 
Aust.Tow.żeglugipar.dun.po 500 zł. m. 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł.m. 
Kol. Preszow-Tarn. (w. c.) a 200 zł 
Północna kolej no 1000 złr. w. k.

121.25 121.50 
318.— 318.25 
870.—  880.—

825.— 827.—

587.'—  58 b — 
213.25 213.75

8717 -2722 —

Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. b. . 
Lwow.-Czern. kolej po 200 zł wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a.

płacą żądają 
322.25 322.75 
172.30 173. — 
346.— 346.50 
144.75 145.25J . y z u u i  Zi-t/JU Z t Ł I .  • V  -» -r •

I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 181.50 162.

4 . L isty  zastaw u e losowane.

Ogólny rolniczo-Kredytowy Zakład dla
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. — .—  — .—

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. w sr. 100.75 101.—
_ n ii » premiowe po 3°/„ 100 50 101.—  

Gai. zak. kr. ziem. Krak. los w 1 8 1. 6 pr. 101.50 102.50 
„ „ „ » w 20 1. 7pr, 106.— 106.50
» » „ * w 361.5 ’ /?pr. —  .—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proet. . 92.— v3. -
„ „ „ „ po 5 proet. 100.—  100.25

;> n » po 5 proet. w 
37 latach zwrotne . . . .  . 100.— 100.25

Gal. banku hip. po 6 proc. . . . 102.10 104.40
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pr. . . 103 50 104. ■
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. . , 100.90 101.10
Węg. Tow. ziem. akc. po 51/* proc. 98.75 — . — 

„ Zakł. kr. ziems. po 51/J proc. 10125 102.25

5 ,  O b ilgaeyo  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

95.60 96.—Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 
Tow. kol. żel. Preszćw-Tarnów (w. ez.) 

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . .
Kol. pół. po 100 zł. m. k.......................

„ „ p o  100 zł. w. a.......................
Kol. gal. Kar, Lud. emisya z r. 1881

po 41/! pr..............................................
Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 800 

złr. 5 proc. w srebrze z r. 1865 
z r. 1867 
z r. 1868 
z i .  1872

W ęg. gai. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr.

L o s y .
po 100 zł. w.a.Inst. kr. dla han. i pr.

Ciarego no 40 zł. m. k..........................
'•Vw żerl.mtr. na Donata r.o lOOzł.m.k.

9 5 . -  95.50 
106.— — .—
101.75 —

lu l .— 101.25

95.—  95.25 
100.90 101.40

98.75 — .— 
97 —  98.— 
94.50 94.80

178.75 179.25 
40. — 41 —  

1 0 9 .-  110 —

płacą
Kegleyieba po 10 zł. m. k. . . .  19 —
Losy miasta K r a k o w a ..................... 20 —
Pożyczka miasta Lubiany po 20' zł. 23.50
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. — .—
Palnego po 40 zł. m. k........................ 38 50
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa . 20.75
Salina po 40 zł. m. k............................52.—
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  46 50
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a. 84.25
Poź. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 127.—

„ „ po 50 zł. w. a. . . — .—
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . .  28.50
Windisehgratza po 20 zł. rn. k. . . 38 75

żadaia

24 — 
89 25 
39 50

63!—
47.—
25 — 

127.50
63 25 
29.50 
39 25

77 UTo Sł sI© (na a miesiąca'
Augsburg na 100 zł. w. p. 
Berlin za iOO marfc w. p. 
Frankfurt za 100 mark w. 
Hamburg za 100 mark w. 
Londyn za 10 fi. szt. 
Paryż za 100 fr. . . .

a.
p. u.
£'. a.

. 119.75 119 95 
47 55 —  4 7 .6 0 . -

Dukat cesarski men.
„ pełnej wagi .

K o r o n a ......................
20-fraukówka . . .
Rossyjski imperyał . 
Talar związkowy . .
Srebro .......................

o .oo.—  
5 .6 2 .-

9.50.— 
9.76 —

5.67
5.64.

9.5l"
9.78.

zł.

Z lwowskiej izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński 

z dnia 12 sierpnia 18S2
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ ' „ ' „ w srebrze .
Renta w złocie . . . .  . . . .
Losy pożyczki z r. 1860 .......................
Akeye banku austro-węgierskiego . .

„ „ k red y tow eg o .........................
Londyn .........................................................
Srebro ..............................................................
N apoleon dor...................................................
Dukat cesarski men......................................
100 marek niemieckich

77
77
95

130
825
315
119

5
58.

et.

60
35
25

80

51
65
50

T

Konkursa.
L. 14191. (5516 2— 8)

Na oproźnione miejsce z fundacyi daw­
niejszego obwodu Rzeszowskiego, przezuaczo- 
nej dla inwalidów wojskowych o rocznych 
26 zł. 25 ct.

O takowe ubiegać się mogą, inwalidzi:
a) urodzeni w którejkolwiek miejsco­

wości dawniejszego obwodu rzeszowskiego, 
lub też którzy w takiej miejscowości w cza­
sie odebrania ich do wojska stale mieszkali.

b) którzy podczas wojen w latach 1848 
1849, 1859 lub 1864 oduieśli rany na polu 
walki i przezto stali się inwalidami i którzy 
niepozestawali w śledztwie o jaką zbrodnię 
lub uznani zostali za niewinnych

Odnośne podania należycie udo.umento- 
w ne wnieść należy do tutejszego e. k. Sta­
rostwa w terminie do 16 września 1882.

0. k. Starostwo 
v/ Rzeszowie dnia 5 sierpnia 1882.

L 88800. (5545)
W  zakładzie dla kształcenia ogrodni­

ków przy lwowskim c. k. ogrodzie botani- 
jznyrn opróżnione będą dwa miejsca, do któ­
rych przywiązane jest wsparcie w rocznej 
kwocie po 63 zł. w. a. z galicyjskiego sta­
nowego funduszu sierocińskiego.

Chcący się ubiegać o te miejsca, win- 
ni wnieść"podania swoje do Wydziału krajo­
wego najpóźniej do dnia 1 września 1882,
1 załączyć.

1) metrykę chrztu na dowód, że 12 
•ok życia ukończyli, a 18 nie przekroczyli.

2) świadectwo szkolne na dowód, że 
przynajmniej czwartą klasę szkół ludowych 
ś dobrym ukończyli postępem;

3) dowód, że są sierotami po ojcu lub 
po obojgu rodzicach;

4) świadectwo ubóstwa;
5) poświadczenie lekarskie że są fizy- 

jznie dostatecznie rozwinięci, aby podałać 
wszelkim zatrudnieniom ogrodniczym.

Przyjęty do zakładu winien będzie dla 
•ozpoczęcia nauki zgłosić się niezwłocznie do 
Dyrekcji ogrodu botanicznego we Lwowie, 
rdzie utrzyma bezpłatnie wikt i pomieszkanie.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi i Wiel.

Ks. Krakowskiego.
We Lwowie dnia 28 lipca 1.882.

L. 98. (5221 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Sniatynie po­

szukuje; kilku pisarzy dziennych; wynagro­
dzenie miesięczne od 15 do 20 złr.

Zgłoszenia wraz z próbkami pisma pol­
skiego i niemieckiego wniesó należy do 20 
sierpnia 1882.

Sniatyn dnia 10 sierpnia 1882.

Kuratele.
L. 32443. (5418 8— 3)

O. k. sąd krajowy we Lwowie jako wła- 
za nadopiekuńcza Magdaleny z Paparów 
Wojnarowskiej podaje niniejszem powtórnie 
o publicznej wiadomości, iż uchwałą z dnia

15 grudnia 1877 do 1. 60631 przedłużoną 
została na czas nieograniczony opieka nad 
Magdaleną z Paparów Wojnarowską pomimo 
osiągniętej już fizycznej pełaoletności.

Lwów 29 lipca 1882.

Zakład wynosi 25 zł. Warunki licyta­
cyjne i odnośna akta złożone w sądzie do 
przejrzenia.

Leżajsk, dnia 23 czerwca 1882.

L 7130. (5406 3— 3)
O k Sąd po wiato * y w Ozortkowie u- 

znaje Józefa Wasylkowskiego z Solówki mar­
notrawcą. Kuratorem ustanowiono Kajetana 
Żuraw ieckiego

0. k. sąd powiatowy 
CzerL ów 8 hpca 1882.

L. 2847. (5452 2— 3)
Zofia lo  Tabak 2o Kobiałka z Łęk u- 

chwałą c. k. Sądu obwodowego w Tarnowie 
i  dnia 6 lipca 1882 1. 8316 za głupkowatą 
uznam>; kurator Michał Kobiałka z Łęk.

O. k. Sąd powiatowy.
We Frysztaku, 20 lipca 1882.

L. 2848. (5453 2 - 3 )
Tekla Wnęk z Pstrągówki uchwałą c. 

k' Sądu obwodowego w Tarnowie z dnia 6 
lipca 1882 1. 8317 za głupkowatą uznana; 
kurator Józef Wnęk z Pstrągówk’ .

0. ». Sąd powktowy.
We Frysztaku, 20 lipca 1882.

L. 2337. _ (5532 1— 3)
Jana Swiergosza ze Spytkowic uznano 

za marnotrawcę, kuratorem dla niego zamia­
nowano Wojciecha Przystała z Lachowic.

0. k. Sąd delegowany miejski. 
Wadowice 23 lipca 1882.

L. 3928. (5534 1— 3)MO. (OOOl: 1
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu de 
* Rn i a 20 marca 1882 1. 2199 ustano-cyzyą z dnia 29 marca loaz i. z i yy ustano­

wił kuratelę nad umysłowo chorym Janem 
Strzelec z Rokitnicy i dla tegoż kurator w 
osobie ojca Jędrzeja Strzelca zamianowanyosobie ojca Jędrzej* 
został.

O. k. Sąd powiatowy. 
Jarosław 25 maja 1882.

L. 2707. _ (5523 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy Tuchowie ogłasza, 

że Franciszek Gniadek z Brzozowy uchwałą 
c. k. Sądu obwodowego w Tarnowie z dnia 
27 kwietnia 1882 1. 5135 z powodu marno­
trawstwa pod kuratelę oddany i temuż kura­
tor w osobie Jana Knapika z Brzozowy u- 
stauowiony został.

Tuchów dnia 25 lipca 1882.

Licytacye.
L. 5933. 2— 3

0. k. sąd powiatowy w Leżajsku zawia­
damia, że w sprawie egzekucyjnej Dyrekcyi 
c. k. uprz. Zakładu kredytowego włościań 
skiego we Lwowie przeciw Maryannie Kot 
spadkobierczyni Michała Kota na ręce opie­
kuna Wojciecha Padowskiego pto 40 zł. 60 
et. a. w. z pn dnia 29 sierpnia, 28 wrze­
śnia i 31 psźdsieraika 1882, każdym razem 
o godzinie 10 rano odbędzie przymusową 
sprzedaż realności pod nr. k 137 w Sarzy­
nie położonej, na 250 zł. oszacowanej.

L. 8509. (5543 1— 2)
Wydział wierzycieli masy krydalnej Mo ■ 

zesa Rosenblutha kupca towarów łokciowych 
•w Stryju, uchwalił, że pozostały majątek ma- 
salny ma byó w drodze ofert najwięcej ofia­
rującemu sprzedany.

Do wniesienia ofert do rąk moich wy­
znaczam termin do dnia 18 sierpnia 1882 o 
godzinie 10 rano, dodając, że w tym dniu i 
w podanej godzinie oferty wniesione przez 
wydział wierzycieli w obecności mojej otwo­
rzone będą i ta oferta przyjęta będzie, którą 
wydział wierzycieli za najkorzystniejszą uzna.

Wadyum do oferty dołączyć się mające 
wynosi 150 zł. bądź gotówką bądź papiera­
mi wartościowemi wedle nominalnej warto­
ści, które to wadyum oferentom, których oferta 
nie będzie przyjęta, zwrocone będzie.

O. k. Sędzia powiatowy jako ko­
misarz konkursowy.

Stryj, dnia 6 lipca 1882.

L. 3044. (5517 1— 3)
O. k. sąd powiatowy w Ohodorowie po­

daje do publicznej wiadomości, że dn:a 24 
sierpnia, dnia 21 września i dnia 24 paź­
dziernika 1882 zawsze o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w tutejszym sądzie 
celem zaspokojenia kwoty 100 zł. a. w. z pn. 
publiczna przymusowa sprzedaż re»lności dłu­
żnika Josla Zuger własnej, w Strzeliskach 
nown pod 1. 233 położonej, ciała tabularnego 
niestanowiącej, na rzecz Leiby Noacha Semel.

Cenę wywołania stanowi 500 zł. W a­
dyum 50 zł. Na dwóch pierwszych termi­
nach rzeczona realność sprzedaną będzie za 
cenę szacunkową lub Wyżej takowej, na trze­
cim terminie także poniżej ceny szacunkowej.

Resztę warunków przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Chodorów, dnia 24 czerwca 1882.

L. 3172. (5527 1— 3)
C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie od­

nośnie do rekwizycyi c. k. sądu krajowego 
we Lwowie z dnia 22 stycznia 1880 1. 323 
w sprawie gal.c. Towarzystwa kredytowego 
przeciw Augustowi Goliesco o 7500 zł. a. w. 
z pn. wskutek prośby rzeczonego Towarzy­
stwa de praes. 23 marca 1882 1. 1756 na 
podstawie ułatwiających warunków . z dnia 4 
lipca 1881 1. 4095 wyznacza na nowo do 
egzekucyjnej sprzedaży dóbr Hucisko czyli 
Hurisko jawornieckie zwanych w tutejszym 
onwodzie położonych, termin licytacyjny na 
dzień 18 września 1882 o godzinie 10 z ra­
na w gmachu tut. sąd. pod następującemi 
warunkami, edyktem z dnia 28 lipca 1881
1. 4095 już ogłoszonemi:

1. Za cenę wywołania postanawia się 
kwotę 10.500 zł. t. j. dziesięć, tysięcy pięćset 
złotych reńskich wal. austr., a gdyby nawet 
tęj sumy nikt nie ofiarował, licytować się 
mająca majętność i niżej tej sumy sprzeda­
ną zostanie.

2. Dobra te sprzedane będą ryczałtowo 
z wyłączeniem prawa do wynagrodzenia za

zniesione powinności poddańcze i bez wszel­
kiej ewikcyi.

3. Każdy z licytujących winien przed 
rozpoczęciem licytacyi sumę 1000 zł. tj. ty­
siąc zł. reńskich wal. austr. bądź w goto- 
wiźnie, bądź w książeczkach gaiicyjsk. Kasy 
oszczędności, bądź w listach zastawnych ga­
licyjskiego Towarzystwa kredytowego lub 
austryackiego Banku narodowego, albo też w 
galicyjskich obligacyach indemnizacyjnych 
wedle ostatniego tychże kursu nigdy jednak 
nać. wartość nominalną tychże, do rąk ko- 
misyi licytacyjnej jako wadyum złożyć. W a­
dyum najwięcej ofiarującego zatrzymanem a 
jeżeli w gotowiźnie złożone było, temuż w 
cenę kupna wliczonem, innym zaś licytują­
cym po ukończeniu licytacyi zwroconem bę­
dzie. Galicyjskiemu Towarzystwu kredytowe­
mu ziemskiemu atoli wolno licytować bez 
składania wadyum. Resztę warunków i wy­
ciąg tabularny przejrzeć można w tutejszo- 
sądowej registraturze.

Rzeszów, dnia 30 czerwca 1882.

L. 11740. (5439 1— 3)
Na zaspokojenie wierzytelności masy 

Wincentego Sławika 525 zł. odbędzie się w 
tutejszym sądzie 22 września i 27 paździer­
nika 1882, każdym razem o godzinie 10 ra­
no licytacyjna sprzedaż realności dłużnika 
Henryka Rutkowskiego własnej, pod 1. 148 
na krak. przedm. w Jarosławiu położonej, i 
to na pierwszym terminie za lub wyżej ceny 
szacunkowej na drugim i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 10 procent ceny wy­
wołania 18553 zł. 10 ct. Bliższe warunki, 
akt detaksacyi i wyciąg tabularny dostarczy 
registratura.

O. k. Sąd powiatowy.
Jarosław, dnia 20 lutego 1882.

L. 2494. (5380 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi celem zaspokojenia zaległych 
rat i resztującego kapitału dłużnego w łą­
cznej ilości 202 zł. 91 ct. a. w. z pn na 
rzecz galie. Zakładu kredytowego ziemskiego 
(Galizische-Boden-Credit-Austalt) w Krako­
wie egz*kucyjną publiczną sprz-daż realno­
ści pod 1. k. 358 w Woli Batorskiej położo­
nej, ciała tabularnego nieposiadającej, a wła­
sność dłużnika Wojciecha Wojtala stanowią­
cej, w trzech terminach licytacyjnych dnia 
18 września, dnia 19 października i dnia 20 
listopada 1882, każdym razem o godzinie 10 
przed południem.

Oeua wywołania wynosi 1500 zł. Wa- 
dum zaś 150 zł. Resztę warunków licytacyj­
nych i protokół zastawniczego opisania tej re­
alności przejrzeć można w tut. registraturze. 

Niepołomice, dnia 23 czerwca 1882.

L. 4907. _ (5440 1 - 3 )
W  dniach 6 września, 11 października 

i 8 listopada 1882 o godzinie 10 rano zosta­
nie przymusowo sprzedana realność pod nr. 
121 w Nadbrzeżu położona, Antoniny Przy- 
kut własna, na zaspokojenie pretonsyi Ohaima 
Blasbaiga J00 zł. a w. z pn. Cena szacun­
kowa wynosi 370 zł. Wadyum 37 zł. a w.

C k. Sąd powiatowy.
Tarnobrzeg, dnia 26 lipca 1882.
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Licytacye.
L. 6022. (5364 3— 3)

0 . k. Sąd powiatowy w Stryju przed­
sięweźmie celem zaspokojenia wierzytelnoś­
ci Styjskiej kasy oszczędności w kwocie 800 
złr. a. w. z pn. egzekucyjni sprzedaż real­
ności pod lk. 84 m. w Stryju położonej, i 
wedle Dom. IX  pag. 360 i 362 n. 13 i 14 
haer. Kopia Seemana własnej, dnia 7 wrze­
śnia, 12 października, 16 listopada 1882, 
każdym razem o godzinie 10 rano w zabu­
dowaniu sądowym w drodze publicznego 
przetargu.

(idyby realność ta przy powyższych 
terminach sprzedaną nie zostfła, wyznacza 
się do ułożenia łatwiejszych warunków licy­
tacyjnych w sądzie tutejszym termin na 
dzień 16 listopada 1882 o godzinie 3 po po­
łudniu.

Cena wywołania wynosi 1501 złr. 67
ct. zakład 151 złr.

Resztę warunków przejrzeć można w ts.
registraturze.

Stryj, dnia 30 czerwca 1882.

L. 2537. (5383 3— 3)
C k. sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi cek-m zaspokojenia zaległych 
rat i resztującego kapitału dłużnego włączuej 
ilości 940 zł. 69 et. w. a. z pn. na rzecz 
galicyjskiego Zakładu kredytowego ziemskiego 
(Gabzische Boden-Credit-Anstalt) w Krako­
wie, egzekucyjną publiczną sprzedaż realności 
pod 1. k. 128 w Niepołomica h położonej 
ciało tabularne posiadającej a własność dłuż­
nika Józefa Trzosa stanowiącej w trzech 
terminach licytacyjnych: dnia3 października, 
dnia 8 listopada i dnia 13 grudnia 1882, każ­
dym razem o godzinie 10 przed południem.

Cena wywołania wynosi 2000 zł. Wa-
dyum zaś 200 zł. i

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg hipoteczny tej realności przejrzeć można 
w tutejszej registraturze.

Niepołomice, dnia 27 czerwca 1882. i

L. 5703. (5395 3— 3) ;
C. k. sąd powiatowy w Szczercu uwia- 

damia, że celem zaspokojenia sumy 143 zł ) 
88 ct. z 10 prc. odsetkami od 25 czerwca j 
1870 bieżącemi i kosztami w łącznej kwo- j 
cie 26 zł. 52 ct. a. w z pn. przez c. k. uprz, J 
Zakład kredytowy włościański przeciw Ste- \ 
fanowi Huńka wywalczonej, przedsięweźmie ’ 
w tusądowej kaneelaryi w dniach 7 września, i 
12 października i 16 listopada 1882, każdo- 
krotnie o godzinie 10 przed południem, przy­
musową przetargową sprzedaż realności dłu­
żnika pod 1. k. 100, 109, 110 subrep 37 w 
Polanie Starostwie Lwowskiem położonej, cia­
ło tabularne stanowiącej, mianowicie całej 
realności wykazem hipotecznym gminy kata­
stralnej Polana 1. 91 objętej; V* części re­
alności wyk. hip. tejże gminy 1. 14 objętej; 
*/a4 części realności wyk. hipot. 29 objęte’ ; 
połowy realności wykazem 92 objętej i 7s 
części realności wykazem 93 objętej.

Cenę wywołania stanowi wartość przy 
udzieleniu pożyczki w k lo c ie  500 zł przy­
jęta, zakład wynosi 50 zł. Na pierwszych 
dwóch terminach realność rzeczona tylko za 
lub wyżej ceny szacunkowej, na trzecim zaś 
także niżej ceny szacunkowej, jednak tylko 
za taką, która pokryje wszystkie zabezpie­
czone wierzytelności sprzedaną zostanie, a 
gdyby takowej nie uzyskano, ustanawia się 
do ułożenia warunków ułatwiających termin 
na 16 listopada 1882 o godz. 3 po południu.

Dla wierzycieli, którymby uchwała licy­
tacyjna doręczoną być nie mogła, lub któ­
rzy by prawo hipoteki na powyższej realno­
ści po 6 marca 1882 uzyskali, ustanawia się 
p. Filipa Simona ze Szczerca kuratorem

Resztę warunków licytacyjnych i wy 
ciągi tabularne przejrzeć można w tusądo 
wej registraturze.

Szczerzec, dnia 17 lipca 1882.

przeprowadzi celem zaspokojenia zaległych 
rat i resztującego kapitału dłużnego w łącz­
nej ilości 323 złr. 44 ct. w. a. z pn. na 
rzecz galic. Zakładu kredytowego ziemskie­
go (Graiizische Boden Credit Anstalt.) w Kra- 
kow e, egzekucyjną publiczną sprzedaż real­
ności pod lk. 152 w Gruszkach położonej, 
ciało tabularne posiadającej a własność, dłu­
żnika Józefa Janusza stanowiącej, w trzech 
termin;ch licytacyjnych: dnia 3 październi­
ka, dnia 8 listopada i dnia 13 grudnia 1882 
każdym razem o godzinie 10 przed połud­
niem.

Cena wywołania wynosi 1000 złr. 
Wadyum zaś 100 złr.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny tej realności przejrzeć moż­
na w tutejszej registraturze.

Niepołomice 28 czerwca 1882,

L. 25-39. (5385 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi celem zaspokojenia zaległych 
rat i resztującego kapitału dłużnego w łą­
cznej ilości 652 zł. 53 et. a. w. z pn. na 
rzecz galic. Zakładu kredytowego ziemskiego 
(Galizische Boden - Credit - Anstalt) w Krako­
wie egzekucyjną publiczną sprzedaż realno­
ści pod 1. k. 519 w Niepołomicach położo­
nej, ewio tabularne posiadającej a własność 
dłużnika Jakóba Trzosa stanowiącej, w trzech 
terminach licytacyjnych dnia 15 września, 
dn a 11 października i dnia 9 listopada 1882, 
każdym razem o godzinie 10 przedpołudniem.

Cena wywołania wynosi 2600 z ł ,  wa­
dyum zaś 260 zł. Resztę warunków licyta­
cyjnych i wyciąg hipoteczny tej realności 
przejrzeć można w tutejszej registraturze. 

Niepołomice, duia 28 czerwca 1882.

L. 31946. (5444 3 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza,

3 celem zniesienia współwłasności realności 
yowskiej pod 1. 743/* odbędzie się w biu- 
se 13 tegoż sądu (c. k. Radcy p. Mochna- 
kiego) publiczna licytacya tejże realności 1. 
43/4 w dniach 20 września i 12 paździer- 
ika 1882, każdym razem o godzinie 10 
rzed południem na których terminach re- 
Iność ta tjlko wyżej ceny szacunkowej 2116 
ł. 32 ct. lub przynajmniej za tę cenę sprze- 
aną zostanie, że jako wadyum kwota 211 
ł. 63 ct. złożoną być ma, akt oszacowania 
warunki licytacyjne w registraturze sądo- 

rej przejrzeć lub odpisać wolno, nareszcie, 
e dla tych wierzycieli, którzyby po wyda- 
iiu wyciągu tabularnego t. j. po dniu 9 lipca 
882 prawa rzeczowe na wspomnianej real- 
lości nabyli, lub którymby uchwały sądowe 
liniejszej sprawy egzekucyjnej dotyczące z 
akiegobądź powodu doręczone być nie mo- 
;ły, adwokat dr. Jekeles kuratorem, a jego 
astępcą adw. dr. Berliner mianowany został. 

Lwów, dnia 29 lipca 1882.

L. 2460. (5427 3— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi c«lem zaspokojenia zaległych 
rat i resztującego kapitału dłużnego w łącz­
nej ilości 371 złr. 51 ct. w. a. z pn. na 
rzecz gaiic. Zakładu kredytowego ziemskie­
go (Galizische Boden Credit Anstalt.) w Kra­
kowie, egzekucyjną publiczną sprzedaż real­
ności pod lk. 11 w Pierzchowie położonej, 
ciało tabularne posiadającej a własność d łu ­
żnika Kaspra Stachowicza stanowiącej w trzech 
terminach licytacyjnych: dnia 4 września, 
duia 9 października i dnia 13 listopada 1882 
każdym razem o godzinie 10 przed południem. 

Cena wywołania wynosi 1000 złr. 
Wadyum zaś 100 złr.
Resztę warunków iicytacyjnych i w y­

ciąg hipoteczny tej realności przejrzeć moż­
na w tutejszej registraturze.

Niepołomice 17 czerwca 1882.

L. 1301. (5-340 3— 3)
W dniach 13 września, 13 października 

1882, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w tutejszym sądz e 
przymusowa sprzedaż realności dłużnika M i­
chała Cznłowskiego własnej, w Rozdoie pod 
n. k. 405 położonej, ciała tabularnego nie- 
stanowiącej, na zaspokojenie galic. Zakładowi 
kredytowemu włościańskiemu we Lwowie 
przyznanej kwoty 100 zł., a względnie jej 
reszty 73 zł. 9 ct. z pn.

Cena wywołania 1000 zł. Wadyum 100 
zł. Protokół zastawniczego opisania i osza­
cowania, tudzież bliższe warunki licytacyjne 
mogą być przejrzane w tusądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Mikołajów, dnia 15 kwietnia 1882.

L. 1023. '  (5347 3 3)
W  dniach 12 września, 12 październi­

ka i 14 listopada 1882 o godzinie 10 rano 
przeprowadzoną zostanie przymusowa sprze­
daż realności pod nr. 127 w Józefowie ad 
Wampierzów położonej, ciała tabularnego 
uiestauowiącej, dłużników Jana i Jadwigi 
Sołtysów własnej, na rzecz Zakładu kredy­
towego włościańskiego pto 20 zł. z pn Cena 
szacunkowa wynosi 900 zł , wadyum 90 zł.

Akt oszacowania i warunki licytacyjne 
można przeglądnąć w registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Radomyśl, dnia 24 kwietnia 1882.

L. 7091. (5346 3— 3)
O. k sąd powiatowy podaje do publi­

cznej wiadomości, iż celem zaspokojenia wie­
rzytelności Izafca Wolfa w kwocie 100 zł. a. 
w przeprowadzoną będzie w sądzie tutejszym 
w dniu 12 września, 12 października i w dniu 
14 listopada 1882, każdym razem o godz 10 z 
raua przymusowa publiczna sprzedaż realno­
ści włościańskiej pod n. k. 9 w Wampierzo- 
wie do Michała Topora należącej.

Cenę wywołania stanowić będzie cena 
szacunkowa w kwocie 280 zł., poniżej któ­
rej realność ta sprzedaną nie będzie. Wady­
um przy licytM5yi złożyć się mające wynosi 
28 zł Protokół zastawniczego opisania, osza­
cowania, tudzież bli/sze warunki licytacyjne 
przejrzeć można w registraturze sądowej.

Gdyby na powyższych dwóch terminach 
realność ta u a wet za cenę szacunkową sprze­
daną być nie mogła, natenczas do przesłu­
chania stron interesowanych względem uło­
żenia korzystniejszych warunków licytacyj­
nych wyznacza się termin na dzień 14 listo­
pada 1882 o godzinie 10 z rana poczem do­
piero trzeci termin licytacyjny pod warun­
kami korzystniejszemi wyznaczony będzie 

O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia 
się Izaka Wolfa, Michała Topora, e k. Pro- 
kuratoryę skarbu we Lwowie, Bank galicyj­
ski dla handlu i przemysłu w Krakowie i c. 
k. urząd podatkowy w Mielcu, wszystkich zaś 
tych wierzycieli, którymby uchwała niniej­
sza z jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną 
nie została, tudzież którzyby ua realności 
przedmiotem sprzedaży będącej dopiero po 
dniu 12 lutego"l879 prano zastawu uzyskali 
do rąk kuratora w osobie dra Lipowskiego 
c. k. notaryusza równocześnie ustanowione­
go, tudzież przez edykta.

O. k. Sąd powiatowy.
Radomyśl, dnia 22 grudnia 1881.

L- 2493. “ (5879 3 _ 3 )
C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi cdsm  zaspokojenia zaległych 
rat i resztującego kapitału dłużnego włącznej 
ilości o l4  zł. 56 ct. w. a z pn. na rzecz 
galicyjskiego Zakładu kredytowego ziemskiego 
(Galizische Boden-Gredit-Anstalt) w Krako­
wie, egzekucyjną publiczną sprzedaż realności 
pod 1. k. 94 w Woli Batorskiej położonej 
ciała tabularnego nieposiadająeej a własność 
dłużnika Michała Kucharskiego stanowiącej, 
w trzech terminach licytacyjnych : dnia" 27 
września, dnia 26 października i dnia 27 
listopada 1882, każdym razem o godzinie 10 
przed południem.

Cena wywołania wynosi 4000 zł. Wa­
dyum zaś 400 zł.

Resztę warunków licytacyjnych i pro­
tokół zastawniczego opisania tej realności 
przejrzeć można w registraturze.

Niepołomice, duia 23 czerwca 1882,

sprzedaż w drodze publicznego pizetargu 
gospodarstwa włościańskiego pod 1. d. 1 
w Hryniossie położonego wyk. hip 117 wła­
snego w trzech na dzień: 6 września, 11 
października i 15 listopada 1882, o godz. 
lOtej rano, każdym razem w zabudowaniu 
tegoż sądu wyznaczonych terminach z tern, 
że ceną wywołania stanowi się cena sza­
cunkowa 300 zł. poręczne 30 zł. że gospo 
darstwo powyższe w pierwszych dwóch ter­
minach tylko za cenę wywołania lub wy 
żej takowej, przy trzecim terminie tylko za 
taką eenę sprzedane zostanie, któraby na po­
krycie wszelkich należytości rządowych i u- 
bezpieczonych wierzytelności wystarczała, że 
dla wierzycieli którymby uchwała sprzedaż 
dozwalająca doręczoną być nie mogła, lub 
którzyby po dniu 10 stycznia 1882 prawa 
zastawu Inb inne prawa rzeczowe do sprze­
dać się mającego gospodarstwa nabyli, kura­
tor w osobie c. k. notaryusza p. Teofila 
Waydowskiego ustanowionym został, że na- 
koniec wyciąg hipoteczny, akt oszacowania 
i inne warunki w registraturze sądowej prze­
glądnąć, zaś o stanie tabularnym w urzę­
dzie hipotecznym a o zaległych podatkach 
w c. k. urzędzie podatkowym w Bóbrce 
przekonać się można.

Z c. k. sądu powiatowego 
W Bóbrce, dnia 8 maja 1882.

L. 2492. (5378 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi calem zaspokojenia zaległych 
rat i resztującego kapitału dłużnego włącznej 
ilości 210 zł. 50 ct. w. a. z pn. na "rzecz 
galicyjskiego Zakładu kredytowego ziemskiego 
(Galizische Boden-Credit-Anstalt) w Krako­
wie egzekucyjną publiczną sprzedaż realuości 
pod 1, k. 67 w Woli Batorskiej położonej, 
ciała tabularnego nieposiadająeej a własność 
dłużnika Mateusza Waśaiowsk ego stanowiącej, 
w trzech terminach licytacyjnych: dnia 2 
października, doia 3 listopada i dnia 7 gru­
dnia 1882 każdym razem o godzinie 10tej 
przed południem.

Cena wywołania wynosi 1000 zł. Wa­
dyum zaś 100 zł.

Resztę warunków licytacyjnych i pro­
tokół za ławniczego opisania tej realności 
przejrzeć można w tutejszej registraturze.

Niepołomice, dnia 23 czerwca 1882.

L. 2839. (5473 3— 3) 1
Sieniawski c. k. sąd powiatowy przed­

sięweźmie celem zaspokojenia wierzyt-lności 
Wolfa Karpfa w kwocie 132 zł. z pu. w za­
budowaniu" sądowem egzekucyjną sprzedaż : 
połowy realności pod 1. k 86 rep. 58 w Kra- 
snem w powiecie sądowym Sieoiawskim 1 
w starostwie Jarosławskiem położonej Olecha 
Zastawnego własnej dnia: 31 sierpnia, dnia 
5 października i duia 2 listopada 1882, za­
wsze o godzinie 9 rano w drodze publi- 
eznego przetargu na trzecim terminie także 
niżej ceny wywołania.

Cenę wywołania stanowi wartość sza- i 
cunko^a na kwotę 145 zł wyprowadzona, 
zakład wynosi 14 zł. 50 ct.

Warunki licytacyjne, akt opisania i o- j 
szacowania rzeczonej realności mogą być 
przejrzane w tusądowej registraturze.

Sieniawa, 5 czerwca 1882.

L. 12953. (5449 3 - 3 )  ,
O. k. sąd powiatowy w Drohobyczu 

w sprawie egzekucyjnej Izaaka Herscha Tau- j 
ba przeciw Bazylemu i Pawlinie Kłoś pto ; 
300 zł w. a. z pu v ogłasza, że w- dniach: ' 
28go sierpnia, 2go października i 6go listo- 1 
pada 1882 przeprowadzi licytacyjną sprze­
daż iealności pod 1. k. 412 i 413 na Za­
grodach miejskich w Drohobyczu położonych 
zawsze o godzinie 10 przed południem w B. 
N. VI pod następującemi warunkami: Wa- 

, djuai wynosi 10 pr. ceny wywołania 941 zł.
: 60 ct. w. a.

Na wypadek niesprzedania powyższych 
; realności w wyżej wymienionych trzech ter- 
j minach za lub wyżej ceny wywołania wy­

znacza termin do ułożenia ułatwiających 
warunków licytacyjnych na dzień 7go listo­
pada b. r.

Kuratorem nieznanych wierzycieli ja- 
koteż tych, którymby uchwała licytacyę do- 
zwaląjąca, lub dalsze uchwały doręczone być 
nie mogły, jest adw. dr. Wolski w Droho­
byczu.

Drohobycz, dnia 11 lipca 1882.

L. 2872. (5465 3— 3)
O. k. sąd powiatowy w Bóbrce w spra­

wie egzekucyjnej Dyrekcyi c. k. uprz. gal. 
Zakładu kredyt włość, we Lwowie przeciw 
Wasylowi Guła o zapłacenie 16 rat poży­
czkowych po 9 zł. w. a. z pn. rozpisuje przy­
musową sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu gospodarstwa włościańskiego pod
1. d. 16 w Kocurowie położonego wyk. hip. 
110 objętego, dłużnika Wasyla Guły wła­
snego w trzech na dzień: 7go września, 12go 
października i 22go listopada 1882, o goc(z. 
lOtej rano każdym razem w zabudowaniu 
tegoż sądu wyznaczonych termina h z tern, 
że cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa 500 zł poręczne 50 zł. że gospodar­
stwo powyższe w pierwszych dwóch termi 
nach tylko za cenę wywołania lub wyżej 
takowej, przy trzecim terminie tylko za ta­
ką cenę sprzedane zostanie, któraby na po­
krycie wszelkich należytości rządowyeh i u- 
bezpieczonyeh wierzytelności wystarczała, 
że dla wierzycieli, którymby uchwała, sprze­
daż dozwalająca doręczoną być nie mogła, 
lub którzyby po dniu 26 listopada 1881 pra­
wa zastawu lub inne prawa rzeezowe do 
sprzedać się mającego gospodarstwa nabyli, 
kurator w osobie c. k. notarjusza p. Teo­
fila Waydowskiego ustanowionym został, że 
nakoniec wyciąg hipoteczny, akt oszacowa­
nia i inne warunki w registraturze sądowej 
przeglądnąć, zaś o stanie tabularnym w u- 
rzędzie hipotecznym a o zaległych podat­
kach w c. urzędzie podatkowym w Bóbrce 
przekonać się można.

Z c. k. sądu powiatowego 
W Bóbrce, dnia 9 maja 1882.

L. 5027. (5341 3 - 3 )
0. k. sąd powiatowy w Nisku przedsię­

weźmie w dniach 16 października i 20 listo­
pada 1882, każdym razem począwszy od go­
dziny 10 z raua egzekucyjną sprzedaż real­
ności pod 1. k. 250 w Stanach położonej, 
stanowiącej ciało hipoteczne wykazem 1. p. 
332 objęte.

Zakład wynosi 5 zł. austr. wal., wa­
runki licytacyjne i odnośne akia złożone w 
sądzie do przejrzenia

Nisko, dnia 11 lipca 1882.

L. 2530. (5407 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Krzeszowicach 

przedsięweźmie w biurze sądowem dnia 30 
Września i 30 października 1882 każdym ra­
zem o godzinielO przedpołudniem egzekucyj­
ną licytacyjną sprzedaż realności włościań­
skiej pod Nr. wyr. hyp 31 ciało tabularne 
stanowiącej na 725 zł. oszacowanej, dłużni­
ka ś. p. Karola Żaka, względnie jego masie 
w Lgocie.

Wadyum wynosi 72 zł. 50 ct.
Reszta warunków w sądzie do przej­

rzenia
Kreszowice, dnia 2 czerwca 1882.

L. 2538. (5384 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach

t t u t t *  Lwowska N r 1 8 5  % d n i»  14  s ierpn ia  1 8 8 2

L. 2868. _ (5462 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Bóbrce w spra­

wie egzekucyjnej c. k. uprz. gai. Zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie prze­
ciw Michałowi Onyszków o zapłacenie 95 zł. 
12 ct. w. a. z pn rozpisuje przymusową

L. 8757. (5483 3— 3)
W c. k. sądzie pow. m. del. dla oko­

licy miasta Lwowa odbędzie się w aniach 
21 września, 19 października i 16 listo­
pada 1882 o godz 10 przed połud. przymu­
sową sprzedsź realności pod 1. kons. 88 
w Krzywczycach położonej celem zniesienia 
współwłasności.

Cena wywołania wynosi 1515 zł. a wa­
dyum 151 zł.

Sprzedaż w pierwszych dwóch termi­
nach nastąpi tylko za lub wyżej ceny wy­
wołania, na trzecim terminie i niżej ceny wy­
wołania.

Bliższe warunki, akt oszacowania i wy­
ciąg hipoteczny przejrzeć można w tutejszo 
sądowej registraturze.

Lwów 30 czerwca 1882.
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L. 6890. (5501 2— 8)

G. k. sąd powiatowy w Brodach ogła­
sza niniejszem, że na pokrycie pretensyi W y­
sokiego sKarbu 6 zł. 82lfs ct., 2 zł. 45 ct. 
i 1 zł. 52Vs ct z pn. odbędzie się publi­
czna sprzedaż realności pod 1. k. 1893 tab. 
1008 w Brodach, Bermana Gellera własnej, 
w tutejszym sądzie dnia 7 września i 12 paź­
dziernika 1882 zawsze o godzinie 10 rano 
a to tylko wyżej lub za cenę szacunkową.

Cena wywołania wynosi 348 zł. a wa- 
dyum 84 zł. 80 ct. Akt oszacowania i resztę 
warunków przejrzeć można w tus. _ registra 
turze. Zarazem zawiadamia się niewiadomego 
z miejsca pobytu wierzyciela Wincentego 
Wielickiego, iż w sprawie tej ustanowiono 
dla niego kuratora adw. dra Ornsteina. 

Brody, dnia 6 czerwca 1882.

L. 816 (5507 2 - 3 )
O. k. sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia pretensyi Joachima Brechnera 
5 zł w drodze egzekucyi przez publiczną 
licytacyę sprzedana będzie realność nr. 311 
w Kamesznicy na Kosarzyskach do dłużnika 
Józefa Nowaka należąca w trzech terminach 
30 sierpnia, 11 października i 10 listopada 
1882, każdym razem o godzinie 10 rano w 
c. k. sądzie powiatowym w Milówce. Cena 
wywołania 140 zł. Wadyum 14 zł.

Milówka, 30 kwietnia 1882.

L. 5934. (5506 2— 3)
O. k. sąd powiatowy w Leżajsku oznaj - 

mia, że w sprawie Dyrekcyi c. k. uprz. Za­
kładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie przeciw Sobestyanowi Gąsiorkowi, ze 
Starego miasta pto 100 zł a. w. z pn dnia 
29 sierpnia, 28 września i 31 paździermka 
1882, każdym razem o godzinie 10 rano od­
będzie przymusową sprzedaż realności pod 
nr. k. 97 w Staremmieście położonej, na 
150 zł oszacowanej.

Zakład wynosi 15 zł. Warunki licyta­
cyjne i odnośne akta złożone w sądzie do 
przejrzenia.

Leżajsk, dnia 30 czerwca 1882.

L. 3292. (5493 2— 3)
W  dniach 28 sierpnia, 25 września i

27 października 1882 odbędzie się przymu­
sowa sprzedaż realności nietabularnej, pod 
n. k. 100 subrep. 145 w Hołyniu położonej, 
dłużników Mikołaja i SLfana Matrafajło wła 
snej, w tutejszym c. k. sądzie na rzecz Za­
kładu kredytowego włościańskiego na zaspo­
kojenie sumy 252 zł. 61 ct. a. w. z pn., każ­
dym razem o godzinie 10 przed południem 
z tem, że na pierwszych dwóch terminach 
realność ta za cenę szacunkową lub wyżej 
niej, zaś na trzecim także niżej tejże sprze­
daną będzie Cena szacunkowa 600 zł. jest 
ceną wywołania. Wadyum wynosi 10 pro­
cent Resztę warunków w tutejszej registra 
turze.

O. k. Sąd powiatowy.
Rożniatów, dnia 3 sierpnia 1882.

L. 1272. (5451 2 - 3 )
O. k. sąd powiatowy w Dubiecku ogła­

sza, że w tymże odbędzie się dnia: 26 wrze­
śnia i dnia 26 października 1882, każdym 
razem o godz nie 10 rano, egzekucyjna pu­
bliczna sprzedaż połowy części realności 
gruntowej w Przedmieściu Dynowskim pod
1. k. 260 subrep. 242 położonej, ciała tabu­
larnego niestanowiącej, Józefa i Anny małż. 
Wachs własnej, na zaspokojenie wierzytel­
ności wekslowej Walentego Sk iłuby a to 
kapitału w kwocie 180 zł. w. a. z pn.

Cena wywołania 300 zł. wadyum 30 zł. 
wal. austr.

Protokoł zastawnego opisania i ocenie­
nia, tudzież resztę warunków sprzedaży tej 
połowy części realności można przejrzeć, 
w tut. sąd. registraturze.

Dubiecko, dnia 18 maja 1882.

L. 4532. (5492 2— 3)
O. k. sąd obwodowy w Złoczowie roz­

pisuje celem wydobycia wierzytelności galic. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego w ilo­
ści 3525 zł 34Vs ct a. w. z pn. przymu­
sowy jawny przetarg służących wierzytelno­
ści tej za hipotekę dóbr Batków w powiecie 
brodzkim położonych, obecnie wedle tabuli 
krajowej we Lwowie dom. 171 pag. 26 nr. 
34 haer. do p. Aleksandra Boruta Jastrzę­
bowskiego należących, na dniu 28 sierpnia i 
27 września 1882 zawsze od 10 godziny ra­
no, w których terminach dobra te tylko przy 
najmniej za cenę szacunkową i wywołania w 
ilości 11900 zł. a. w. sprzedane będą Porę­
czne 1190 zł. a. w. Bliższe warunki prze­
targu i wyciąg hipoteczny przejrzeć lub od­
pisać wolno w tutejszej registraturze.

Gdyby dobra te w mowie będące ani 
w pierwszym ani w drugim terminie nie zo­
stały sprzedane, zechcą w celu ułożenia wa­
runków ułatwiających strony i wierzyciele 
na terminie da>a 28 września 1882 o godz. 
10 rano jaw;ó się pod surowością, iż wierzy­
ciele niejawiący sie uważani będą jako przy­
stępujący do większości głosów wierzycioli 
jawiących się.

O tem zawiadamia sąd niniejszem tak­
ie  wierzycieli z miejsca pobytu niewiado­

mych Teodora Wierzbowskiego, Feliksę Wierz­
bowską , Józefa Preiss, Abischa Perlmutter i 
Obaję MMę dw. im. Perlmutter jakoteż tych 
wierzycieli dóbr Batków, którymby niniej­
sza lub też którakolwiek w tej sprawie egze­
kucyjnej później wydać się mająca uchwała 
albo wcale, albo w należytym czasie do­
ręczoną nie została, a zarazem i tych wie 
rzycleli, którzyby po dniu 20 maja 1882 
uzyskali jakie prawo w stanie biernym dóbr 
Batków, dla których wszystkich zamianował 
kuratorem p. adwokata dra Wesołowskiego 
w Złoczowie a zastępcą kuratora p. adwok. 
dra Warteresiewieza w Złoczowie.

Złoczów, dnia 8 lipca 1882.

L. 2771. (5508 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Rymanowie o- 

głasza, że celem ściągnienia na rzecz galic. 
Zakładu kredytowego ziemskiego w Krakowie 
kwoty 400 zł. a. w. z pn. przedsię weźmie 
publiczną sprzedaż realności pod 1. k. 4 starą 
54 nową w Desznie położonej, ciała tabular­
nego niestanowiącej, dłużnika Jędrzeja Odrze- 
chowskiego własnej, w dniu 28 sierpnia, 28 
września i 30 października 1882, każdym ra 
z.m  o godzinie i o  przed południem.

Cena szacunkowa realności tej wynosi 
800 zł a. w., wadyum zaś takowej 10 pro­
cent. Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i ocenienia można przejrzeć w sądzie.

O. k. Sąd powiatowy.
Rymanów, dnia 22 lipca 1882.

L. 2296. (5387 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce ni­

niejszem podaje do wiadomości publicznej, 
że na zaspokojenie pretensyi p. Juliusza Hej- 
dy w kwocie 120 złr. w. a. z pn odbędzie 
się przymusowa sprzedaż realności pod Nr. 
95 w Wieliczce, według księgi hipotecznej 
gminy Wieliczki, dłużników Franciszka i Ka­
tarzyny małżonków Domagalskich własnej, 
w gmachu sądowym w Wieliczce w dwóeh 
terminach to jest dnia 14 września 1882 i 
dnia 12 października 1882 każdym razem o 
10 z rana.

Sprzedaż na pierwszym terminie tylko 
wyżej ceny szacunkowej oraz wywoławczej 
na drugim zaś za cenę szacunkową nastąpi.

Cena wywołania wynosi 1889 złr. 80 
et., wadyum 190 złr. w. a. w gotówce lub 
książeczkach kasy oszczędności krakowskiej 
lub wielickiej, albo też w papierach wartoś­
ciowych bezpieczeństwo pupilarne mających.

Stan hipoteki, akt oszacowania i warun­
ki licytacyjne w sądzie przejrzeć wolno.

Wzywając chęć kupna mających do u- 
działu w lieytacyi o rozpisaniu takowej, za­
wiadamia niniejszem także egzekucyę popie­
rającego p, Juliusza Hejdę, egzekwowanych 
małżonków Franciszka i Katarzynę Domagal­
skich, c. k. Prokuratoryę skarbową we Lwo­
wie imieniem wysokiego Skarbu, gminę mia­
sta Wieliczki na ręcę burmistrza p. Wilhel­
ma Kocha, Annę Kucharską, małoletnich 
Annę i Maryannę Kmiecików, Tomasza Kró­
la, Salomona Gottlieba, kasę pożyczkową po­
wiatu Wielickiego, c. k. urzącl podatkowy w 
Wieliczce, oraz niewiadomych wierzycieli, jak 
niemniej tych, którymby rozpisanie lieytacyi 
z innych przyczyn doręczonem być nie m o­
gło, na ręce kuratora p Józefa Bieńka w 
Wieliczce i urząd hipoteczny.

O k Sąd powiatowy.
Wieliczka, dnia 2 lipca 1882.

L. 7212. (5434 3— 3)
Celem zaspokojenia pretensyi Jurka 

Mychny 70 zł. 24 ct. z pn odbędzie się w 
sądzie 17 sierpnia, 7 września i dnia 19 paź­
dziernika 1882 licytacyjna sprzedaż dwóch 
kawałków gruntów Wasyla Hawrysza do go­
spodarstwa nr. 133 w Łopiańce należących, 
na trzecim terminie także niżej ceny sza­
cunkowej 77 zł. Wadyum 10 procent. Bliż 
sze warunki i akt detaksacyi w registraturze 
do przejrzenia.

O. k. Sąd powiatowy.
Dolina, dnia 12 czerwca 1882.

L. 2405. (5428 3 - 3 )
Dnia 16 sierpnia, 15 września i 18 paź­

dziernika 1882, każdym razem o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie tu­
tejszym przymusowa publiczna sprzedaż re­
alności n. k. 72 w Różance wyżnej położo­
nej, ciała tabularnego niestanowiącej, dłu- 
żniczki Maryi Hasyniec własnej, na rzecz Sa­
muela Rotler w sprawie pto 32 zł. aw. z pn.

Cena wywołania 13 zł. a. w. Wadyum 
10 procent Resztę warunków przejrzeć moż­
na w registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Skole, dnia 30 marca 1882.

L. 29711. (5443 3 - 3 )
C.k. sąd krajowy ogłasza, że w biurze 

13 tego sądu (c. k. Radcy p. Mochnackiego) 
w celu zaspokojenia pretensyi gal. Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego 1497 zł. 50 
ct. a. w. i 1520 zł. 40 ct. z przyn, odbędzie 
się dnia 5 września, 11 października i 8 li­
stopada 1882, każdym razem o godzinie 10 
przed południem przymusowa licytacya do 
Teofili Ceneckiej, wedle wyk. hip. 1 130 K 
i B p. 1 i 4 należących części dóbr Prze

drzymichy w powiecie Żółkiewskim położo­
nych, że na dwóch pierwszych terminach 
będą te części dóbr tylko wyżej ceny wywo­
łania 6500 zł. lub przynajmniej zr. tę cenę, 
na trzecim także niżej ceny wywołania, je ­
dnak nie niżej sumy wystarczającej na za­
spokojenie wszystkich wierzytelności hipote- 
kowanycb, sprzedane, że jako wadyum kwo­
ta 650 zł. złożoną być ma, akt oszacowania 
i warunki licytacyjne w registraturze sądo­
wej przejrzeć lub odpisać wolno, nareszcie, 
że dla wszystkich tych, którzyby po wyda­
niu wyciągu tabularnego to jest po dniu 11 ! 
czerwca 1882 rzeczowe prawa na wspomnia­
nych częściach dóbr nabyli, lub którymby 
uchwały sądowe niniejszej sprawy egzeku­
cyjnej dotyczące z jakiegobądź powodu do­
ręczone być nie mogły, adwokat dr. Feiles 
kuratorem, a jego zastępcą adwokat dr. Ga­
jewski mianowany został.

Lwów, dnia 15 lipca 1882.

L. 2870. (5467 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Bóbree w spra­

wie egzekucyjnej Dyrekcyi c k. uprzyw. 
gal. Zakładu kredytowego włościańskiego we 
Lwowie przeciw Maryi Heryk vel. Kiełbasa 
II Prokopów o zapłacenie 222 zł. 92 ct. roz­
pisuje przymusową sprzedaż w drodze publi­
cznego przetargu gospodarstwa włościańskiego 
pod L. d. 105 w Horodysławicach położonego 
wyk. hip, L. 92 objętego, dłużniczki Maryi 
IPryk II Prokopów własnego w trzech na 
dzień : 6 września, 11 października i 15 
listopada 1882 o godzinie 10 rano każdym 
razem w zabudowaniu tegoż sądu w wyzua- 
czonych terminach z tem, że cenę wywoła­
nia stanowi cena szacunkowa 500 zł. w. a ., 
że gospodarstwo powyższe w pierwszych 
dwóch terminach tylko za cenę wywołania 
lub wyżej takowej przy trzecim terminie tyl­
ko za taką cenę sprzedane zostanie któraby 
na pokrycie wszelkich należytości rządowych 
i ubezpieczonych wierzytelności wystarczała, 
że dla wierzycieli, którymb? uchwała sprze­
daż dozwalająca doręczoną być nie mogła, lub 
k órzyby po dniu 8 stycznia 1882 prawo 
zastawu lub inne prawa rzeczowe do sprze­
dać się mającego gospodarstwa nabyli, kura­
tor w osobie c. k notaryusza P. Teofila 
Waydowskiego ustanowionym został, że na- 
koniee wyciąg hipoteczny, akt oszacowania 
i inne w arunki w registraturze sądowej prze- 
glądoąć, zaś o stanie tabularnym w urzędzie 
hipotecznym a o zaległych podatkach w c. 
k. urzędzie podatkowym w Bóbrce przekonać 
się można.

C. k. sąd powiatowy.
Bóbrka, 24 lipca 1882.

Księgi gruntowe.
L. 465. (5542)

Komisya hipoteczna ogłasza, iż wyłoży­
ła do powszechnego przejrzenia arkusze po­
siadania w formie wykazów hipotecznych 
zdotyczącymi aktami katastralnemi dla gmin 
Demblin z miejscowościami Nowopole i Polanki, 
Wola rogowska i Jagodniki

Zarzuty przeciw prawdziwości tychże 
.mogą być w noszone do dnia 17 sier­
pnia 1882.

Radłów 10 sierpnia 1882.

L. 464. (5541)
Komisya hipoteczna ogłasza, iż docho­

dzenia miejscowe celem założenia księgi grun­
towej dla gminy Szczurowa w dniu 17 sier­
pnia 1882 rozpoczyna.

Blizsze szczegóły zawiera ogłoszenie w 
urzędzie gminnym.

Radłów 10 sierpnia 1882.

L. 1435/pr. _ (5528)
C. k. Komisya hipoteczna przy Prezy- 

dyum c. k. Sądu obwodowego Samborskiego 
ogłasza, iż dochodzenia miejscowe w celu 
założenia nowej księgi gruntowej dla gminy 
katastralnej Dubaniowice rozpoczną się dnia 
24 sierpnia 1882.

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania może się zgłosić 
i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnienia 
lub obrony swych praw za stosowne uzna. 

Sambor 10 sierpnia 1882.

L 278. _ (5559)
C. k. komisya hipoteczna zawiadamia, 

celem założenia księgi hipotecznej dla gmi­
ny kat. „Joniny“ rozpoczną się dnia 21 sier­
pnia 1882.

Każdy, kto ma interes prawny w zna- 
daniu stosunków posiadania może się zgłosić 
i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnienia lub 
obrony swych praw za stosowne uzna. 

Tuchów dnia 12 sierpnia 1882.

L. 7717; (5520)
Komisya hipoteczna c. k. Sądu powia­

towego w Limanowy ogłasza, że badania 
miejscowe celem założenia księgi gruntowej 
dla gminy katastralnej Wilczyce z Wiosłowką 
z dniem 17 sierpnia 1882 rozpoczyna.

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania może się zgłosić

i wszystko przytoczyć co dla wyjaśnienia lub 
obrony swych praw uzna za stosowne. 

Limanowa 8 sierpnia 1882.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 4033. (5470 2 - 3 )

O. k. sąd powiatowy w Krośnie usta­
nawia w myśl §. 276 ust. cyw. dla nieobe­
cnego i z miejsca pobytu niewiadomego 
Wawrzyńca Słowika z Bratkówki kuratorem 
Michała Gaja z Bratkówki, któremu porucza 
zarząd majątku i obronę praw nieobecnego. 
O tem powiadamia się Wawrzyńca Słowika z 
wezwaniem by do dni 30 o miejscu swego 
pobytu powiadomił, lub innego w tymczasie 
pełnomocnika ustanowił, gdyż w przeciwnym 
razie sam sobie skutki zaniedbania tego 
przypisać będzie musiał.

Krosno d. 19 czerwca 1882.

L. 1066. (5460 3— 3)
Jego Ekscelencya Prezydent wyższego 

sądu krajowego zamianował dla czwartej dnia 
16 października 1882 o godzinie 9 rano roz­
poczynającej s'ę kadencyi sądu przysięgłych 
przy tutejszym c. k. sądzie obwodowym 
przewodniczącym Prezydenta sądu obwodo­
wego Karola Pogliesa, zastępcami zaś prze­
wodniczącego radców Romana Lewickiego 
Leopolda Szymonowicza, Alfreda Linzbauera 
Pawła Simonowicza, Henryka Allschera i 
Edwarda Schaeffera.

Z Prrzydyum c. k. Sądu obwodowego 
Złoczów dnia 5 sierpnia 1882.

L. 4751. (5482 3— 3)
C. k. sąd powiat, miej. deleg. S. II we 

Lwowie uwiadamia, że z powodu wniesione­
go dnia 7 kwietnia 1882 1. 4751 pozwu przez 
Jędrzeja i Juliannę małż. Warachimów con­
tra Józefie Muller zamęż. Wisłockiej, Teofi­
lowi Mullerowi, Józefowi Mullerowi, jako 
spadkobiercom ś. p. Piotra Mullera i Teofi­
lowi Krynickiemu niewiadomym z życia i 
pobytu o uznanie własności realności pod i. 
49 w Hołosku małem i o zaintabulowanie 
powodów w równych częściach za właścicie­
li tego ciała hipotecznego termin do rozpra­
wy ustnej na dzień 14 sierpnia 1882 wyz- 
zn&czono, ustanawia się dla pozwanych, dla 
Juzefy Muller zamęż. Wisłockiej, Teofila 
Mullera, Józefa Mullera jako spadkobierców 
ś. p. Piotra Mullera i dla Teofila Krynickie­
go jako niewiadomych z życia i mieisca po­
bytu, kuratora w osobie adw. Dr. Dzikow­
skiego z zastępstwem adw. Dr. Skowrońskie ■ 
go, wzywając tychże z życia i miejsca pobytu 
niewiadomych, by albo osobiście w tut. Są­
dzie się stawili, lub ustanowionemu kurato- 
wi potrzebnych środków prawnych dostarczy­
li lub też innego pełnomocnika Sądowi 
przedstawili.

Lwów, 26 kwietnia 1882.

L. 6358. (5415 — 3)

W y k a z
kwot przypadających na pojedyńcze okręgi 
szkolne na bezpłatne książki w języku ru­
skim dla ubogich uczniów w stosunku do 
ilości dzieci obowiązanych uczęszczać do szkoły 

na rok 1882/1883.

L.
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O. k. okr. 
Rada szkolna 

w

Ilość 
dzieci 

obowią­
zanych 

uczęszczać 
do szkoły 
wyznania 
gr. kat.

Koszta 
przypadaj, 
na okr. szk. 
na książ. w 
jęz. rus.po- 
br. się maj. z 
Inst. Staur.

zł. ct.

1 Lwowie dla miasta 1619 26 85
2 Nowym Sączu . . 2054 34 8
3 Gorlicach . . . . 2085 34 59
4 J a ś l e ...................... 1198 19 87
5 Rzeszowie . . . . 848 14 07
6 Sanoka ...................... 3905 64 77
7 Przemyślu . . . 6298 104 47
8 Jarosławiu . . . 9246 153 37
9 Jaworowi e. . . . 9947 165 _

10 Samborze . . . . 5751 95 39
11 Drohobyczu . . . 9729 161 39
12 S t r y ju ...................... 11893 197 28
13 Kałuszu . . . . 7873 122 30
14 Gródku ...................... 6534 108 38
15 L *. owie zamiejsk. , 13088 217 10
16 S o k a lu ...................... 10987 182 25
17 Ż ó łk w i...................... 8580 142 33
18 Złoczowie . . . . 22165 367 67
19 Brzeżanach . . . 6136 101 79
20 Rohatynie . . . . 8585 142 41
21 Tarnopolu . . . . 7103 117 88
22 Trembowli . . . 3688 61 18
23 Zaleszczykach . . 8134 134 93
24 Myślenicach . . . 328 5 44
25 Czortkowie . . . 8648 143 45
26 Śniatynie . . . . 11806 195 83
27 Kołomyi . . . . 11496 190 69
28 Nadwórnie . . . 6969 115 60
29 Stanisławowie . . 8180 135 69

Razem . 214373 3556 —
Z c. k. krajowej Rady szko nej.

We Lwowie, dnia 25 lipca L882.
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L 2175. (5522 1 - 8 )

jakób Oleskiewicz z Bistuszowy zoł- 
nierż z c. k. 57 pułku piechoty miał byc w 
kampanii w roku 1866 ciężko rannym i wię­
cej nie powrócił. . .

Wzywa się tegoż Jakoba Oleskiewicza, 
ażeby w przeciągu jednego roku i sześciu ty­
godni e. k. sądowi lub ustanowionemu kura­
torowi Jakóbowi Czubowi wiadomość o swo­
im życiu i miejscu pobytu uczynił, inaczej 
po bezskutecznym upływie tego czasu będzie 
takowy na żadanie interesowanych stron za 
umarłego ogłoszonym, i pertraktacya po ta­
kowym zostanie przeprowadzoną.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Tuchów, dnia 20 czerwca 1882.

L 88540. (5560 1 3)
’ C. k. sad krajowy jako handlowy we 

Lwowie wzywa niniejszem każdego, _ ktoby 
weksel z daty „Lwów 27go października 
1867“ na 1000 zł w. a. opiewający we tizy 
miesiące od daty płatny, przez Franciszka 
Hoffmana do zapłaty przyjęty, a na gminę 
ewangelicką Lwowską żyiowany posia a , 
aŁby w przeciągu 45 dni weksel ten tem 
pewniej w sadzie tutejszym złozył, lleze w ra­
zie przeciwnym takowy za amortyzowany u- 
znanym zostanie. .

Zarazem ustanawia tenże sąd dla z ży­
cia i miejsca pobytu niewiadomego Franci­
szka Hoffmana, z powodu wniesmnej przez 
gminę ewangelicką Lwowską na dniu 2 go 
lipca 1882 1. 83540 prośby o amoityzacyę 
powyż nadmienionego wekslu, adwokata tu­
tejszego dra Leona Madejskiego z oiibsty- 

u c y a  adwokata dra Ludwika Lubińskiego, 
wzywajac Franciszka Hoffmana aby w nale­
żytym czasie u ustanowionego kuiatora lub 
też w sadzie osobiście albo przez innego za­
stępcę się zgłosił i celem przestrzegania swo­
ich praw stosownych środków użył, ile ze 
z zaniechania wymknąć mogące |)ie^ rz y  
stne skutki, sam sobie przypisać będzie
musiał. . .

Lwów, 5go sierpnia loo2 .

L. 33948. (5661 1— 3)
" O. k. sad krajowy we Lwowie ogłasza, 

że do tegoż" sądu dnia 31 lipca 1882 eto 
1 33948 wniosła Katarzyna ze Szczepań­
skich Chodorowiczowa przeciw Maciejowi 
Szczepańskiemu a względnie tegoż spadko­
biercom pozew o uznanie własności gruntu 
z realności 1. 1 0 1 %  na który to pozew wy­
znaczono termin dziewięódziesięciodmowy do 
wniesienia pisemnej obrony.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Ma­
cieja Szczepańskiego, tegoż spadkobierców 
nie jest wiadome, został dla niego adwokat 
dr. Pająk kuratorem a tegoż zastępcą adwo­
kat dr. Dulęba mianowany.

Wzywa się zatem Macieja _ Szczepań­
skiego a względnie tegoż spadkobierców, aby 
do swojej obrony służące środki ustanowio­
nemu kuratorowi dostarczył, lub tez innego 
zastępcę sobie obrał i tegoż sądowi wymie­
nił, gdyż inaczej z zaniedbania wymknąć 
mogące następstwa szkodliwe sam sob.e 
przypisze . • 1ftR9

Lwów, dnia 5 sierpnia 1882.

L. 7705. . —  7  • ( P ?  1 _ 8 )
Dawidowi Meisterowi zaginęły dwa we 

kMe 1) z daty Radymno z 4 sierpnia 1881 
na sumę 200 złr. a. w. akceptowany przez 
Joela Fussa z Drohojowa, płatny na własne 
zlecenie wystawcy w pięć miesięcy od daty 
wystawienia, i 2) z daty Radymno Ib maja 
1882 opiewającej na sumę 900 złr. a. w. a- 
kceptowany przez Jakóba Bała z Świętego, 
płatny na własne zlecenie wystawcy w 3 
miesiące od daty wystawienia.

Na obu tych wekslach nazwisko w y­
stawcy nie było wypełnione. .

C k sąd obwod wzywa posiadaczy 
tych wek-li, a to co do pierwszego wekslu 
aby w dniach 45 licząe od trzeciego umie­
szczenia w dzienniku urzędowym tego ogło­
szenia, a co do drugiego w dniach 4o licząc 
od dnia 16 sierpnia 1882, jako dnia zapa­
dłości, aby weksle rzeczo.e sądowi przedło­
żyli, bowiem w razie przeciwnym za umo­
rzone uznane zostaną.

Przemyśl, 2 sierpnia 1882.

L 30997. (5445 1— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

ze do tegoż sadu dnia 12 lipca 1882 do
1. 30997 wniósł Izrael Schneid przeciw nie­
obecnemu i niewiadomo gdzie przebywające­
mu Jakóbowi Apter pozew o uznanie za 
nieważne i wykreślenie prawa zastawu, które 
pozwany pto 150 zł. m.k.i 50 zł. m.k. wskutek
u c h w a ł y  Lwowskiego sądu handlowego z ̂ pa­
ździernika 1881 1. 10203 uzyskał do procen­
tów z kaucyi niegdyś do Franciszka Stroner 
należącej a względnie do ksiązeezkiwkładko- 
wej kasy oszczędności Nr. 10908 na 208 zł. 
15 cnt. w. a. z pn. na który to pozew 
wyznaczono termin do sumarycznej rozprawy 
na dzień 18 września 1882 godzinę 11 
przed południem do wniesienia obrony.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Jakoba 
Apter nie jest wiadome, został dla niego 
adwokat dr. Stand kuratorem, a tegoż za­
stępcą adwokat dr. Sokal mianowany.

Wzywa się zatem Jakóba Aptera, aby 
do swojej obrony służące środki ustanowio­
nemu kuratorowi dostarczył, lub też innego 
zastępcę sobie obrał i tegoż sądowi wymie­
nił, gdyż inaczej ze zaniedbania wyniknąć 
mogące następstwa szkodliwe sam sobie 
przypisze.

Lwów, dnia 29 lipca 1882.

Upadłości.
L. 12605. (5356 2 — 3)

O. k. sąl krujowy w Krakowie zawia­
damia niniejszym edyktem właściciela firmy 
„Sebastyan Helmetsehlager i Syn“ i jego do- 
mni manych spadkobierców, że t. s. uchwa­
łą z dnia 9 czerwca 1882 1. 12605 na poda­
nie p. Maryi Chwalibogowskiej wyznaczono 
termin na dzień 19 lipca 1882 celem wyka 
zania, iż pozew usprawiedliwiający pren.ta­
cy ę dozwoloną t. s. uchwałą z dnia 30 sty­
cznia 1865 1. 308 przez firmę „Sebaslyan 
Helmetsehlager i Syn“ wytoczony został, iab 
termin do usprawiedliwienia nie upłynął

G iy miejsce pobytu właściciela firmy 
„Sebastyan Helmetsehlager i Syn“ i jego 
domniemanych spadkobierców jest niewiado­
me, przeto c. k. S d w celu zastępowania 
takowychna ich koszt i niebezpieczeństwo tut. 
adw. p. Dr Srbona z subsiytucyą p. adw. Dr 
Abłamowi za kuratorem niewiadomych uda 
nowił.

Wzywa się zatem niewiadomego wła- 
śFciela firmy „Sebastyan Helmetsehlager i 
Syn“ i jego domniemanych spadkobierców, 
aby się w Sądzie tut. lub u kuratora bez- 
zwło znie zgłosili, lub innnego zastępcę Są­
dowi oznajmić się mają ego ustanowili, gdyż 
inaczej skutki zaniedbania sirni sobie przy- 
pisaćby musieli.

Kraków duia 9 czerwca 1882.

rem tymczasowym pan Kajetan Kopacz 
mianowanym został.

Rzeczą jest w erzy.ieli konkursowych 
swe wierzytelności chociażby co do takowych 
spór gdziekolwiek był w toku, do dni 6U od 
tego ogłoszenia w tutejszym Sądzie dla uni- 
knienia skutków z zaniedbania lub spóźnię 
nia zgłoszeń wyn kających zgłosić i na ter- 

I minie dnia 12 października 1882 o 9 rano 
| w biurze IV t. s. płynność takowych i kla- 
! sę wykazać który to ostatni termin jako u- 

godowy się określa Na tym terminie wolno 
będzie zgromadzonym wierzycieLm do za­
rządu i wrdziału inne osoby zaufania powołać.

Celem zatwierdzenia mianowanego przez 
Sąd administratora lub wyboru innego tegoż 
zastępcy i członków wydziału ustanawia się 
termin na 17 sierpnia 1882 o 9 rano w 
biurze IV t. s.

Wierzycieli po za obrębem lut. f»ąitu 
zamieszkałych wzywa się by pełnomoenikó v 
do odbierania uchwał sądowych tu zamie­
szkałych Sądowi wskazali, inaczej dla nich 
kurator ustanowionym być by musiał.

Dalsze ogłoszenia umieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazeta Lwowska11.

Stanisławów 29 lipca 1882.

L. 10866 (5456 2 - 3 )
O. k. Sąd krajowy w Krakoaie poda­

je do powszechnej wiadomości iż konkuisa 
na majątki spółki pod firmą „K. et E. Spit- 
tcr“ w Krakowie, tudzież ws ólników tejże 
firmy Kalmana Spittera i Esiga Spittera ts. 
uchwałą z 8 styczuia 1879 1. 579 otwarte, 
zniesione zostały.

Kraków, 27 maja 1882.

Doniesienia prywatne.

E
L. 32741. (5570 1— 3)

O. k. Sąd krajowy we Lwowie otwiera 
niniejszem konkurs na wszystek ruchomy, 
jakoteż na wszyslek nieruchomy, a w kra­
jach, w który< h obowiązuje ustawa konkurso­
wa z dnia 25 grudnia 1F68 Nr. 1 D. p. p. 
położony majątek Adolfa Selim kranmrza 
towarów mieszanych pod 1. 32 rynek.

Kierownictwo tego konkursu porucza się 
panu Radcy Mochnackiemu jako komisarzo­
wi konkursowemu, zaś tymczasowym zawiado­
wcą masy ustanawia się pana Dr. Dulębę, 
wzywając zarazem wierzycieli, aby po prze­
dłożeniu dokumentów, słuźą-ych do wykaza­
nia ich pretensyi, poczynili swe wnioski co 
do zatwierdzenia tegoż, lub ustanowienia in­
nego zawiadowcy masy i aby przedsięwzięli 
wybór wydziału wierzycieli, w którym to ce­
lu wyznacza się termin na dzień 24 sierpnia
1881 godzinę 10 przed południem. 

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź
pretensją do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym Sądzie krajowym, we­
dle przepisu ustawy konkursowej, pod rygorem 
zagrożonych tamże szkodliwych skutków praw­
nych przed upływem 24 października 1882 i 
podać ją na terminie na dzień 7 listopada
1882 godzinę 10 przed południem, wyzna­
czonym do uznania płynności i ozoaczenia 
prawa pierwszeństwa, chociażby nawG o 
nią spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensy. mi, przysłużą prawo wybr.ić 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon­
ków wydziału wierzycieli —- inne osoby, po­
siadające ich zaufanie.

Dalsze rgłoszania w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej11.

Z c. k. Sądu krajowego 
Lwów dnia 24 lipca 1882.

W  największym wy korze!
Saskie białe i kolorowe POŃCZOCHY, SKARPETKI, także dla dzieci,

s *  3 M - A  I ł  i  na lato, w rozmaitych gatunkach,
angielskie ręczniki, rękaw ice i pasy szczotkow e do naoiermia zimną wodą p ła szcze  
damskie i prześcieradła ką helowe, angielski*, nit-pr emakalne p ł a s z c z e ,  p l e i l y ,  

d e s z r z o ;  b r o n y  j e d w a b n e  i w e l  n i a u e .

'Płółna, stołową M elinę, chusteczki do nosa. 
O łó w n y  skład  gotow ej b ie l iz n y ,  

p o l e c a  p o  m i j n r n f a r  k o «  a i o z ? e h  * < a ! « e h  < e n a e l i

F. S. Bardasz
we L W O W I E  naorieeciw kościoła K atedry 1. O.

____________________________  ‘   (3743 1 1 -1 2 )

o l e j n e
zupełnie do użycia gotowe, K

do molowauia drzwi, okien, podłóg, dachów, sprzę- U 
tó« ogrodowych i gospodarskich, narzędzi rolniczych 3  ̂
itp., oraz wszelkiego rodzaju lakiery, werniksy, far- fi 
by olejne w tubach, farby techniczne, drukarskie i gS 
farbiarskie, palety, pendzle. brouzy, zło o m alarskie ty

i srebro. M
Najwyborniejsze prawdziwe lakiery powozowe, r£

angielskie, amerykańskie i krajowe do robót wewnętrznych, zewnętrznych i do skór. ftyj

Masę do zapuszczania podłóg U
w  najlepszym  gatunku.

O liw ę i sm a ro w id ło  do smarowania maszyn i wozów. K w a s k arb o lo w y  i p ro szek  :ty  
do desynfekcyi, Srniy i k u le , ter w ę g la n y , k isz k i (szlauch.) i p ł j t y  gu m o w e, k  4

I ru ry cyn ow e, m a szy n k i do korkowania i do tarcia farb, p ip y  mosiężne, cynowe i dre- 
wiane, sm o łę  b row arn iczą , szpunty i korki, kit do okien, g ą b k i rozmaitego rodzaju i ty 
każdej wielkości, kw as siarkowy, sałetrzany i solny, m a g n ezy t jak wszelkie w zakres tychże 

! wchodzące artykuły w gatunkach doborowych [ p 0 najumiakowańszych cenach poi* o a

j S k łs a d  f ia l ir y c z n y

ars, l ie ró i, p f f l i  ckwicarci oraz ia iel materyałói__
we Lwowie A

K j n ek  liez. SO.HUBNERI HANKE
Cenniki specyalne na żądanie gratis i franco.

L. 10788. (5529)
C. k. Sąd obwodowy jako konkursowy 

ogłasza, że zgodnie z wnioskiem p. komisa­
rza konkursów go na podstawie § 155 u k 
znosi konkurs do majątku Estery Kleiner u- 
chwałą z dnia 31 maja 1882 1. 7031 otwo- 
rzouy

Stanisławów, 5 sierpnia 1882.

L. 17723. (5524)
C. k. Sąd k ra jo w y  ja k o  in s ta u c y a  kon- 

' k u rso w a  u p a d ło śc i R  R a k o w e ro w e j kupcow ej 
| z K ra k o w a  o g ła sz a , że w  sku tek  w yb o ru  w ie -  
1 rz y c ie li d n ia  1 s ie rp n ia  1882 o d b yte g o , u sta -  
' n o w ił zarz ą d cą  te j m a s y  ad w . Dr. Henryka 
| S c h o e n a , a te g o ż  zastęp cą  a d w . Dr. Zygmun- 
1 ta B la tte is a

Kraków, dnia 4 sierpnia 1882.

, L. 10451. (5431 3— 3)
0. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 

; ogłasza, że na całym majątku ruchomym 
M. Oskara Weiss kupca w Stanisławowie 

; tudzież na majątku tegoż nieruchomym po- 
j łożonym w krajach, w których ustawa kon­

kursowa z 25 grudnia 1868 obowiązuje, po­
stępowanie konkursowe, wprowadzonem zo 
stuło, że kierującym komisarzem c. k. Rad­
ca Sądu krajowego Bertoni zaś adininistrato-

K A N T O R  W Y M I A N Y
c .  k .  u p r z y n .  g a l i c .

Akcyjnego Banku Hipotecznego
k u p u je  i s p r z e d a je

wszystkie efekta i monety
pod warunkami najprzystepniejszemi

5%  L I S T Y  H I P O T E C Z N E ,
j.- .k o  też

5°|0 Premiowane Listy hipoteczne, M
które według prawa z duia 1 lipca. 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93) ^  
i najwyższego post. z dnia 17 grudni v 1871 r. mogą być użyte do lokowa­
n i a  k a p i t a ł o  w funduszowych pupilirnych kancvj małżeńskich wojskowych, 

na k a u c y e  i wadya, —  są w tymże kantorze do nabycia.
Wszystkie imlecania z prowincyi wykonają się bezzwłocznie po 
ie dziennym bez doliczenia protrisyi, (4547 14 iikursie



K A Z IM IE R Z  L E W IC K I
C U Ó w n y  s k ła d  d l a  G a l i

PORCELANY, SZKŁA 1 TOWAROW MIĘSZANYGH
w  e L  w  o w  ie  u l i c a  T  r y b u n a l s k a  1. 6

założony w roku 1845.

» « * « • » '  M K m j y  m r i u l j l

A K W A R I A  t. j. szkła i rezerwoary na złote rybki pojedyncze, po 
1 zł. 40 ct., 1 zł. 60 c t , 1 zł. 80 e t, 2 zł., 3 zł. 

A K W A B Y A  ozdub ne z postumentami z inajoliki lub terakoty, sztuka 
po 5 zł., 6 zł., 8 zł., 10 zł., 15 zł., 20 zł. i wyżej.

Podziękowanie.
Za prawdziwie rodzicielską opiekę i tros­

kliwe pielęgnowanie mnie podczas mej śmier­
telnej choroby składam me najgorętsze podzię­
kowanie W iel Państwa P a t s i i u f e  i  K a r o ­
l o w i  J a k u b g e l i o m  i i c h  r o f F s J a i e .  
N iezasłużywszy na tyle z Ich strony względów 
cenię tern więcej Ich wspaniałom yślność za któ 
rą dozgonną czuję wdzięczność. „B óg  zapłać11 
W am  szanowne Państwo za Waszą troskliwą o- 
piekę, której udzielacie każdemu dotkniętemu 
niedolą bez wyjątku stanu i wyznania.

Nestor Konluszeeki.
___________________ ________________ (5510)

idnisi 1® enerwca b, r. 
zginęła suka leg&wa

nazwana „Biba“  żółta w pierwszem 
polu. Znalazca otzymr l O  z ł .  nagro­
dy w  L i t a t y s d e  powiat Brzeżany.

(5588 1 — 2)

Iftin e  DamjJflwg (slantitur, ©iftem §on>ar& 
guten guftanbe ift itt S3erpad)=

tuttg beS OitteS um ben Jjal&en SlttfcfjaffttngS* 
preiS b. i fur 10 000 fi. loco fflafjnftation ju 
herfaufett, u. j. etne ©tra^enlotomotihe bon 
10 ipferbcfraft urtb ein fomplete§ STafct mit 
fetjr bieleń Sfteferbftiicfen.

•Jłaljere Sluśfnttft au3 OefdtligfeU heim 
§errn Wicher, ©robeferftra^e. (553? I —3)

| ^ *  Najtańsza podróż
do A M E 1 Y K I

sławnym, elegancko i wygodnie urządzonym parów 
eem pocztowym

drogi
via Glasgow.

E h sp e d y c y n  co p o n te ik ia łk n  i p ią tk u .
Prospekty w języku polskim, jak niemniej karty 

dróg i kolei wydaje się bezpłatnie. Na zapytania od­
powiada się w języku polskim.

Sprzedaż biletów u
I I .  F Ł A T A U  jeneralnego pełnomocnika 

w n a t u b u r g u , Admiralitat-btrasse 1. 12. 
i O .  D o u i b a u k o w y  I k a n t o r  w y m ia n y .

(55(10 1 - 9 )     H. a. 158 /8.

W c z e s n y  © w oc
posyła  w koszykach po 5 kilo, włącznie z opa­
kowaniem i franco do każdej staeyi pocztowej.

w najlepszym gatunku 
po 1 złr. 50 et.Jabłka i gruszki

Śliwki p\5c1r' Ogórki w w*e"£*m ^małym gatunku 
(■' 422*3—?) po 1 złr. 10 ct.

E d w a r d  R i i t i n g e r
W e rsch e tz  (Południowe W ęgry).

• 8 9  • • • & + • • • © • • • •
rcPjjjTpżej podpisany właściciel J n -  

-i-NMB rowa w powiecie Toma- 
Sszow sltiiM  donosi, iż chętnie by o- 
bjął zarząd większego majątku w Ga­
licyi lub Królestwie.

W incenty hr. Łoś
w Juro wie, o. p. Tomaszów  

lubelski. rr.is)

d

A . H aZ sk i
K A S T D E Ł  Ś E L A 5 S M Y  

ulica Halicka I. 20 we LWOWIE,
poleca, swój jedyny skład

J a  1  du 0z5'sz<' zcil'ia w°óy , n-
IM.JLb. 1  ww wW suwających wszelkie nie­
czystości, nieprzyjemny zapach, przywracające 
możność używania każdej wodzie. — Zważyw­
szy jak wielki wielki wpływ wywiera woda na 
zdrowie człowieka, jak w wielu razach jest 
przyczyną licznych chorób, filtry te oddają 
nieotliczoną przysługo.

Aparaty inhalacyjne
z białej blachy po ; .70 z ł., z żółtej po 2.50 zł.

le lk i  w ybór w ir Arów  
grobow ych , robion y cli z 

blachy.
Bukiety i kwiaty
ehy doskonale imitujące żywe sprowadza się 
na zamówienie. (5U 1 6-10)

Dr. A . M a je w s k ie g o

w  K i ^ i e l c e
otwarty przez cały rok

przyjmuje chorych z zupełnem zaopatrze­
niem i d o c h o d z ą c y c h  do kuracji, 
która się odbywa od 6 - - 8  godziny rano i 
od 4 -6  godziny popołudniu pod Dad- 
zorem lekarza. 12880 3 0 — ?)

Podziękowanie
Za szczególny trud i opiekę bezinteresow­

ną w wyratowaniu mnie ze śmiertelnej choroby, 
niuiejsztm najgorętsze me podziękowanio W iel 
Panu Dr. Oresfswi ŁII;wSnowSc*©w‘f,
w yrazem  „B ó g  z a p ła ć0.

Tłum cz, d. 6go sierpnia 1882.

N esto r K o u lu s ze c k l.
 ( 5 5 10)

o sy  na ołow ie i J r o N s , M o r  naturalny

p i
, D os ta

J . K ró l. M ości K ró low a }
A n g li i  i w ie lu  D w o ró w  foai^ B g  

1 m ed. zloty. -  :i m ed . sreb rn e

R E P A R A T E U R
AU QUINQUINA

j P rz y g o t . p rzez  F. C R U C Q ’a, D ra -C h e m ik a  
i P A R Y Ż ,  11, ru e  T rćv ise , 11, P A R Y Ż  

I  u  E d .  P i n a u d

Jedyny w yrób  który,  nie będąc far­
bą, przyw raca w łosom  na głow ie i 
brodzie, s top n iow o w m iarę używania, 
go, ich  kolor naturalny.
MM SIE BF" ŻADNYCH INNYCH PREPARATÓW
- . S. E D Z a  ł u p i e ż
¥■ e  w sz y s tk ich  sk ła d a ch  p e r fu m  i f r y z y e r ó w

Y V c L w o w i e  w magazynie P. Mikolaseha.
(50:1 ' 4-2“

Prasa litograficzna
w dobrym stanie wraz z kamieniami i przylotam i z 
wolnej ręki d o  s p r z e d a n i a .  Bliższa wiado­
mość w urzędzie telegraficznym na III. piętrze

i 5'>86 3 3)

O Q O ~ O O O O 0 >  9 0 0 © © © ^  
— —     —   *
Catery medale zasługi, j

i £ * i ! i p t o n .
Znakomite powodzenie i wziętośó U D k ljłD u u i naj­
lepiej świadczą o jego niezwykłej dobroci. -  Pilipton 
nio farbuje, lecz tylko odmładza włosy, przywracając 
im piękny poprzedni naturalny kolor. —  Cona 1.50.

M C f l f c E T I M A .
.Wyborny środek do natychmiastowego farbowania 
włosów, mianowicie brody i wąsów na kolor czarny 

ciemny i ciemno blond. — Cena 1 zł.

C ś c t z a r i n .
Pewny i wypróbowany środek do wyniszczenia ssa* 
g u i « ( « k  w przeciągu 20 dni —  Pudełko 4 0  ct.

■aa j»r«e-<>li? pocen in  i o p a rz ę  
jŁ .  8 .a € s . i l  Mi U  j55 } j. Pudełko 5 0  ct.

p o 1 o c a

J. IMATOWICZ.
magister farm acji ś elucialk. sądowy, 
we L W O W IE  : Ulica Kop.rnika 1. 3, w K RAK O W IE 

Sukiennice I 20. (2081 1 6 — ?

0 0 0 0 0 0 0 5 0 0 0 0 0 0 0 0

W I N  O cla inow© - żelaziste.

Jcnepiiln^ przedsiębiorstwo
budowy kolei Jarosławsko-Sokalskiej
ma kilkanaście posad inżynierów asystentów natychmiast, 
a zaś nieco później kilka posad magazynierów, kopistów  
i  p i s a r z y  do obsadzenia Nadmieniając, że w pierwszym rzędzie 
reflektuje się wyłącznie na krajowców, zaprasza się kompetentów, 
by podania swe poparte świadectwami uzdolnienia, zechcieli w naj­
krótszym czasie przesłać do Kierownictwa tegoż przedsiębiorstwa

w  J a r o s ł a w i u .
Jarosław 9 sierpnia 1882.

(?475 3 - 3) Csrw albert Z i e m b i c k i .
I— iySi— i Ŵip—iąi l̂—ilî V—  o— aT l̂B—TWiMł

W IN A  lecznicze 
Or. KAROLA MIKULASCHA we Lwowie.
%% I ł N ©  e k i u o w e .  Prawdziwy wyciąg z trzech gatunków kory chinowej, t. j. bru­

natnej, czerwonej i królewskiej, przyrządzony za pomocą sposobu wypierania (methode de 
depiacement). Dla rekonwalescentów, po słabościach wycieńczonych, nerwowych, przeciw 
febrom, gastralgiom i t p.

Wyciąg powyższy zaprawiony połączeniem źela-
zistem uieoszac.owanej jakości, ponieważ jest prawie bez smaku i bardzo łatwo przez ustrój 
ludzki przyswojony bywa. Tam gdzie chodzi o usunięcie chorób z braku lub nieprawidłowej 
jakości krwi pochodzących, nadzwyczaj skuteezne i przez wszystkich niemal lekarzy 
przypisywane

W I A O  p C p s l l l U W C .  Użycie tego wina jest bardzo rozpowszechnione. Służy ono dla 
słabych, którzy sarni nie wydzielają w żołądku dostatecznej ilości fermentu dla strawienia 
spożytych pokarmów, białko w różnych postaciach zawierających, takie jednak dla zdrowych, 
którzr często i dużo jeśe i pić lubią, ponieważ używając to wino przy swoich sympozyaeh, 
prędko trawią i częściej nałogowi swemu oddawać się mogą.

%  I N S " 0  p e p t o n o w e .  Pokarm płynny, który wchodzi w ustrój ludzki prawie bez 
pomocy żołądka. W ino samo przez się jest takim pokarmem, pepton zaś jest sztucznie stra- 
wionem mięsem. Te dwa środki połączone stanowią więc całość irezrównaną pod względem 
odżywienia ustroju wycieńczonego i wcale nie lub źle trawiącego.

^  I - k 4  O  C I l l ł l b a u L a  Lekospis austry&cki żąda Malagę jako podstawę do
wina Darellego. Moje wino runljarbarowe sporządzam na winie hiszpańskiem, lekszem od 
Malagi i bez dodatku kardarnouu i skór pomarańczowych. Doskonały środek, osobliwie dla 
niewiast i dzieci w razach kataru żołądkowego lub kiszek. Jest ono o połowę tańsze jak 
wino Darellego.

Pomimo krótkiego czasu istnienia moich win leczniczych przecież bardzo wielu lekarzy a 
pomiędzy nimi i )aey sławy europejskiej, przekonali się e ich doskonałości, czoui się czuli spo- 
wodowaiii nadesłać mi bardzo pochlebne świadectwa uznania, które w streszczeniu przytaczam:

\i ny Dr. A lfred  B l e a l n d e c h t  c. k. radca namiestnictwa, krajowy referent sanitarny: 
„W ina lecznicze p. KAK O LA MIKOLASOHA przewyżazają swą dobrocią i skutecznością 

inne wyroby po części firm zagranicznych i są jedyne w swoim rodzaju, tak jako środki dyjetety- 
ezne jako toż i locznicz«.“

W ny Dr I A » r u I  B r a u n  yon F o e r u w a l d  c. k. radca dworu, profesor i dyrektor k li­
niki położniczej w Wiedniu:

„W ina leczniczo p Dr. KAROLA MIKOLASOHA uznaję za bardzo dobre, w skutek czego 
będę je  przypisywał."

W ny Dr J ó z e f  S j> a « t ls  profesor i dyrektor kliniki położniczej w Wiedniu e. k. wyższy 
radca sanitarny:

„W ina lecznicze p. K ARO LA MIKOLASOHA rozpoznawałem i przyszedłem do przekonania, 
że sumiennie sa wyrobione. Spodziewam się po nich znakomitych skutków."

n y  l > r .  i k r a a o h e  profesor przełożony Y go oddziału medycznego w głównym szpi­
talu w W iedniu badał wszystkie wina szczegółowo na chorych swego oddziału, przytacza słabości 
w których jo używał i pisze przy końcu:

„W ina lecznicze p. KARO LA MIKOLASOHA odsr.czegóiniają się przyjemnym smakiem i zna­
komitym skutkiem. Są one w praktyce pod każdym względem polecenia golnem i."

l¥ i» y  I> r . J . » r 5 n » e r  jako dyrektor szpitala na Wiedeniu w W iedniu badał skutek na 
różnych chorych i potwierdza:

„Że wina lecznicze p. KAROLA M IKOLASOHA są dobrze wyrobione i posiadają, te wła­
sności, które od takich przetworów spodziewać się można."

T« same mniej więcej zdania, pochwały i polecenia znajdują się w świadectwach wystawio­
nych przez PP Drów: J ó z e i n  W e i g l a ,  O ^ k u r a  B l d m a i i a ,  i d w n r d a  S a w i c k i e ­
g o ,  G ,  Z l « n s S » ic k ie g < »  syna i innych.

V iu  I c c r u i c z j c h  i napojów dla rekonwalescentów p. Dr. KAFOLA MIKOLASOHA 
używam od dłuższego czasu tak w klinice jako też w praktyce prywatnej i jestem z działania ich
jak najzupełniej zadowolony. Zasług )ą  ono w zupełności na uzuanie u lekarzy i na wziętośe
n chorych.

Kraków dnia S czerwca 1832. J2r o f .  D r .  K d w a r d  K e r c . r y ń s k !
Dyrektor kliniki lekarskiej w uniw. Jagiellońskim, mp. 

Broszura do każdej flaszki win po wyższy eh dołączona omawia własności tychże i zawiera w y­
nik rozbioru chemicznego przei W  go Dra B r .  I ł f c s i z s l s js c ie s k ie g i ł ,  profesora chemii na Uni­
wersytecie dokonanego.

Butelka mieszcząca ' \ litra któregokolwiek z win leczniczych, kosztuje 1  z ł r .  5 0  c t .
w. a .

Za opakowanie i stempel przy posyłkach liczę 20 ct. od je d n e j, 30  ct . od 2 ch , 35
ct. od  3ch, 50 ct. od Oclu iv 80 et. od tu zin a  butelek.

H L l a €. g l O u i t y  d l a  C w a l i c y i  e B u k ^ n i n i j  w aptece „p.,.d Gwiazdą"

Piotra MiKOlascha w t Lwowie.
SfeSłStS g ł ó w n y  d l a  A t t n i r o - W ę g i e r  i  d l a  p a ń k l w  o . < i i c i t n j c i i  

u p Wilhelma Maagera w Wiefluiu, H eum arkt, Nr. 3 .
S k ł a d y  vs G s l l c j i  : We L  w n  i e  u pp. aptekarzy: K. Krzyżanowskiego 

i Jskóba Pipesa, w K r a k o w i e  u p. a p t e k a r z a  t>\ G J K A Ł 1 5 W S M I E G O ,  
w B r z e ż a n a e h  apteka p. Dembińskiego, w K o ł o m y i  apteki p. Sidorowi cza i 
Stenzla. w T a r n o p o l u  apteka, p Jamrógiew.cza, w P r z e m y ś l u  apteka ś p. 
Tarczyńskiego w  J a r o s ł a w i u  aptek* p. Li,luna, w P r z e w o r s k u  apteka p. Św i 
tulskiego, w B e ł z i e  apteka p A G r o s w  B o i  e c h o  w i e  apteka p. K Schindle­
ra, w B r o d a c h  apteka 'p. M. Kulaka, w B u c z  a c z  u p. K. Lewickiego, w D r o h o ­
b y c z u  apteka p Raczki, w R z e s z o w i e  apteka p, Kalinowskiego, w S t a n i s ł a ­
w o w i e  apteka p Beilla, ,w T a r n o w i e  r. Oliodaokiego, w Ż ó ł k w i  u. p. Dadleea. 

S f e ł a d  g ł ó w n y  w  C i e r n t o  * e « c l »  w aptece p. K r z y ż a a a w s k  l e g  o.

D r .  K a r - o l  M i l s o l a s c h .
właściciel aptek i pod . . G w i a z d ą "  we LWOWIE 

F IR M A : 5Mki.tr M l k o l a n c l i .
(4014 18-

7;i drukarni W ł- Łoziiir-kiego ul. Gsarneekiego 1. dom W ernera Papier % e, k uprzyw. fabryki papieru „Schloglmuhl


